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lub pozabijali moskiewskich czyno- 
wnikow i utworzyli własny rząd na­
rodowy z własnymi urzędnikami.

Ponieważ rząd carski zaczął łapać
i więzić przewodników Unii robo-

RLWOLUGVfl 
w Rosyi.

Rewolucya w Rosyi, która dotąd
była więcej bierny niż czynny,, bo 
proletaryat walczył z rządem więcej 
strajkami i niepłaceniem podatków, 
— zamieniła się w minionym tygo­
dniu w rewolucyę czynną, w praw­
dziwe zbrojne, powstanie, a szcze­
gólniej w mieście Moskwie, gdzie 
w piątek, w sobotę, w niedzielę i w 
poniedziałek trwały na ulicach krwa­
we walki między ludnością a woj­
skiem. Paść miało trupem przeszło 
5000 ludzi a trzy razy tyle miało 
być rannych. —Rząd głosi, że stłu­
mił bunt w Moskwie i że we środę 
dnia 27-go miasto już „uspokojone1* 
ale niewiadomo, czy to prawda, czy 
nie, gdyż niektóre gazety amery­
kańskie głoszą, że jeszcze i we śro­
dę grają w Moskwie armaty i że 
bunt nie jest całkiem stłumiony. r

Za to w prowineyach nadbałtyc­
kich, zamieszkałych przez Łotyszów 
Litwinów powstanie trwa dalej, gdyż 
rząd z powodu kolejowego strajku 
nie poradzi wysłać dosyć wojska w 
owe strony.

O powstaniu i rozruchach w nad­
bałtyckich prowineyach, rozpisują 
się najwięcej niemcy w Berlinie, 
gdyż prowineye nadbałtyckie zajęte 
były gęsto przez baronów niemiec­
kich, którzy Łotyszów i Litwinów 
uciskali okropnie, a gdy teraz po­
wstańcy mszczą się za to i oddawa- 
ją szwabom za swoje, to berlińskie 
i inne szwabskie gazety krzyczą na 
gwałt, że powstańcy mordują niem- 
ców setkami i tysiącami! w

Powstanie w Kurlandyi i Liwonii 
rzeczywiście jest bardzo groźne i 
ogólne. W mieście Tuktńn, zdoby­
łem niedawno przez powstańców 
trwała potem prawdziwa bitwa 
przez trzy dni, gdy moskale chcieli 
odebrać to miasto, które też ostate­
cznie odebrali, lecz stracili kilkaset 
swoich, — a za to potem sołdaci 
wymordowali przeszło 600 osób 
niewinnych w tein mieście! — Licz­
bę uzbrojonych powstańców Łote- 
wsko-Litewskicb podaje prassa na 
200 tysięcy, co jednak jest wątpli- 
wem, gdyż zkądby naraz tylu ludzi 
dostało broń? — W każdym razie 
Łotysze i Litwini tamtejsi pokazują 
8*V dzielnie! W wielu powiatach już 
podobno powstańcy owi wypędzili

czych, przeto Związek Związków 
nakazał rozpocząć od czwartku 
(dnia 20-go) ogólny strajk w całej 
Rosyi i rzeczywiście takowy strajk 
rozpoczęto dnia tego od południa.

W Kownie, na Litwie, wojsko 
mordowało ludność dnia 20-go.

— W Warszawie zastrajkowala 
straż ogniowa dnia 20-go, daniaga- 
jąc się większej płacy.

— W Tomsku, na Sybirze zbun­
towało się 900 sołdatów; tych oto­
czyli kozacy dnia 21-go w drewnia­
nych barakach, baraki podpalili i 
wystrzelali lub spalili wszystkich 
900 ,,buntowników

— Połowa armii mandżurskiej, 
około 250 tysięcy sołdatów, buntu­
je się coraz jawniej.

— Petersburg, dnia 22-go. Na 
sesyi Gabinetu, której sam car prze- 
Modniczył, uchwalono, że car nie 
pozwoli na ogólne głosowanie w 
Rosyi. (A więc znowu skasowano 
jedną obiecankę!)

— Charków, dnia 22-go. Szefupo- 
licyi Kultorowski, który niezmier­
nie srogo obchodził się z ludnością, 
został tu dziś zastrzelony z rewol­
weru przez 14-letniego ucznia gi­
mnazjum, Alexego Skrypiczenko.

— Moskwa dni, 22-go. ,— Na ro­
botników, zgromadzonych na nara­
dy w parku Akwaryum, napadł re­
giment Rostswski i wielu uśmier­
cił.

—- Warszawa dnia 22-go. Jenerał 
Gubernator Skałoa ogłosił dziś stan 
wojenny we wszystkich dziesięciu 
guberniach Królestwa.

— Koldynga, Kurlandya, dnia 
22-go.. — Komitet Narodowy skło­
nił naczelnika Roppa do tego, że 
tenże wycofał wojsko z miasta i inu- 
siał przystać na zamianowanie urzę­
dników narodowych w powiecie.

— Petersburg, dnia 23-go. — 
Dziennik „Nowoje Wremja“ pisze, 
że kilka tysięcy uzbrojonych Litwi­
nów -wkroczyło do gubernii Witeb­
skiej i ogłosiło „Rzeczpospolitą Li­
tewską “. —

— Moskwa, dnia 23-go We wszy­
stkich dzielnicach miasta lud ściera 
się z wojskiem. Wojsko bombardu­
je domy i barykady, a na zgroma­
dzoną ludność strzela z maszyno­
wych armat, zaścielając ulice setka­
mi trupów.

— Moskwa, dnia 24-go. — Całą 
noc i cały dzień wrzała bitwa na 
ulicach miasta. Wejsko morduje 
ludność bez litości.

— Londyn, dnia 25-go. — Dono­
szą tu z Moskwy że wojsko uśmier­
ciło około 5,000 rewolućyonistów, a 
rannych ma być do 14 tysięcy.

(Najświeższe wiadomości z Mo­
skwy opiewają, że wojsko stłumiło 
bunt i że mietieżników „usnoko 
iło“.

— W Warszawie i w Łodzi za- 
strajkowali kolejarze, dnia 24-go 
grudnia.

— Port Libawa, dnia 27-go gru­
dnia. — Na pancernikach „Abrek“, 
,,Korniłow“ i „Okean**zbuntowały 
się załogi i nie chcą popłynąć do 
Rygi aby „uspokoić” rewolucyo- 
nistów.

Naokołp świata.
Mordują tatarów.

Konstantynopol dnia 19go 
grudnia. ■— Donoszą tu z Ty- 
flisu na Kaukazie, że Ormianie 
spalili znowu 300 domów w 
dzielnicy tatarskiej i zastrzelili 
około 100 tatarów. — Rząd 
turecki wniósł protest do rządu 
rosyjskiego i wysłał do portu 
Batum okręty, które mają za­
brać do Turcyi tych Tatarów i 
innych muzułmanów, którzy by 
chcieli ratować się ucieczką z 
tych okolic.

Zaburzenia w Chinach.
W mieście portowem Szang­

haj, w Chinach, wybuchły nie­
dawno zaburzenia przeciw cu­
dzoziemcom, wszędzie się wci­
skającym. Konsulowie zagra- 
zagraniczni rozkazują sobie w 
Chinach po moskiewska i to 
doprowadziło do rozruchów. — 
Rząd chiński, obawiający się 
rządów zagranicznych, ulega 
konsulom i “uspokaja44 rozru­
chy. Przy ten. “uspokajaniu41 
zabiło wojsko dnia 18go gru­
dnia około 30 chińczyków. Do 
tego portu nadpływają obecnie 
pancerniki różnych mocarstw i 
wysadzają na ląd swoje wojska.

Stany Zjednoczone nasłały 
tam z Filipin pancernik “Balti­
more11 i torpedowiec Villa- 
lobo.

Japonia.
Z Japonii nadchodzi obecnie 

bardzo mało wiadomości. Prze­
zorni Japończycy nie lubią wie­
le o sobie mówić, więc nie wie­
le o nich donoszą gazety. Wia­
domo tylko, że ugoda z China­
mi już zawarta; — że cesarz 
Korei, namawiany przez Mo­
skali, nie chce swojego kraju 
chętnie oddać pod opiekę Ja­
ponii i nie chce podpisać ugo­
dy z Japonią.

Japończycy nie kłopoczą się 
o to i gospodarują w Korei jak 
im się podoba; z pewnością 
Korejczykom będzie lepiej pod 
panowaniem japończyków, ani­
żeli pod panowaniem rossyan.

— Dnia 18go grudnia odby­
ło się w Tokio ofieyalne przy­
jęcie zwycięzkiej armii japoń­
skiej, powracającej z Man- 
dżuryi. Feldmarszałek Oyama 
i jenerał Kuroki byli uroczy­
ście przyjmowani przez cesarza. 
Dziesięć tysięcy żołnierzy, wy­
branych ze wszystkich pułków 
i bateryi jakie walczyły z mo­
skalami, — maszerowało po 
mieście. — Entuzyazm publi­
czności nie miał granic!. Woj 
ska te witał burmistrz miasta 
Tokio, składając im pozdrowie­
nia i chwaląc za okazane na 
wojnie bohatertwo.

— Admirał Togo został 
dnia 2 Igo mianowany przewo­
dniczącym sztabu i czule się po­
żegnał z oficerami imąrynarza- 
mi. W mowie pożegnalnej po­
lecał im aby byli gotowi za: 
wsze na wszelki wypadek- (Wi­
dać więc, że Japonia ma się na 
baczności.)

Bryan na Filipinach.
Słynny demokratyczny poli- 

tykier Bryan, dwukrotny kan­
dydat na urząd prezydenta 
Stanów Zjednoczonych., — po­
dróżujący obecuie naokoło 
świata, — przybył z Japonii 
do Manilii na Filipinach i był 
niezmiernie radośnie przez 
ludność witany, — ile że' jest

Sztandary Polskie.

Polskich sztandarów ptak,
Wieczystej chwały znak,
W błękitny' wionął szlak,

Dumnie jak wprzód!
Błysnęła zorza z chmur, 
Znalazła w sercach wtór, 
A orzeł bielą piór

Osłonił lud!

Hej, ludu! czoła zniż:
Twe orły wie ą wzwyż! 
Tak szły na armat spiż

Za dawnych dni!
Swobody głoszą wieść!....
O! Ty je umiesz nieść
I ginąc za ich cześć

W potokach krwi!

Pod tych sztandarów wiew
Wolności dźwięczał śpiew 
Za wolność ciekła krew

Przez tysiąc lat!
Kto ich nie umie czcić,
Kto zrywa wieków nić —

Ten nie nasz brat!

Pod nowej zorzy wschód,
U złotych jutra wrót,
Nie pyta: skąd twój ród?

Ten sztandar nasz!
Gdzie wolny duch się wzbił, 
On zawsze pierwszy był 
I świecił krwią swych żył

’Swobody straż!

Więc cześć sztandarom tym, 
Co w mroku długich zim, 
Wzwyż duchj’ wiernym swym

Umiały wznieść!
Za kaźń męczeńskich lat,
Za noc więziennych krat, 
Za świętych ofiar kwiat —

Na wieki cześć!
Or-ot.

Warszawa.
W dniu Pochodu Narodowego 5 

listopada, 1905 r.

on zwolennikiem nadania Fili­
pinom niepodległości. Na Fili­
pinach zabawi on kilka tygo­
dni. poczem uda się w podróż 
do Indyi i do Europy i zpo- 
wrotem do St. Zjednoczonych.

Hiszpania.
W mieście Barcellonie, gdy 

kardynał Cassanas Pages arcy­
biskup miejscowy wychodził z 
katedry w sobotę wieczorem 
po wigilijnem nabożeństwie,— 
rzucił się na niego ze sztyletem 
jakiś anarchista, chcąc go za­
mordować, lecz na szczęście 
zdołano go ubezwładnić; zanim 
zdołał kardynałowi co zrobić! 
Zbrodniarza wsadzono do wię­
zienia, gdzie w nocy otruł się i 
tak uszedł surowej sprawiedli­
wości.

Patryotyczne dzieci alzackie.
Berlin dnia 23go. — Prusa­

cy, jak wiadomo, starają się 
gwałtem zniemczyć francuskich 
mieszkańców A lżący i i Lota­
ryngii, dwóch prowincyi wy­
dartych Francyi po roku 1871. 
Tak samo, jak prześladują Po­
laków i polskie dzieci w Po­
znańskim, — tak samo też 
prześladują Francuzów w Alza- 
cyi i Lotaryngii, — a jednak 
francuzkie tamtejsze dzieci 
twardo stoją przy ojczystym ję­
zyku francuzkim. Gdy parę dni 
temu cesarzowa niemiecka 

' zwiedzała owe prowineye, — 
zwiedzała także i szkoły i wr 
mieście Urwille odezwała się 
do uczennic, że spełni to, o co 
ją poproszą. Spodziewała się 
ona, że jak w niemieckich 
Szkółkach niemieckie dzieci 
proszą ją zwykle o ciastka, o 
kiełbasy itp., tak i tu będzie,— 
lecz jakże się zdziwiła, gdy je­
dna dziewczynka odezwała się 
jak następuje:

POWINSZOWANIE.

Wszystkim Ofiarodawcom i Dobrodzie­
jom Polskiej Ochronki w Emsworth, Zarząd 
Ochronki i Sierotki składają serdeczne powin­
szowanie Szczęśliwego Nowego Roku. Mo­
dlić się będą Sierotki, aby Bóg dobry w tym 
Nowym Roku błogosławił Wam we wszyst­
kich przedsięwzięciach i pracach, bo od wa­
szego dobrobytu zależy utrzymanie Ochronki.

Dziękując stokrotnie za ofiary z r. 1905, 
gorąco zalecamy litościwym sercom waszym 
szczerą ofiarę i w Nowym Roku.

W imieniu Zarządu,
Ks. C. Tomaszewski, C. S. Sp.

Sekretarz.

“Wasza cesarska Mość! Pro­
simy Was o to, aby nas uczono 
w szkole po francuzku a nie po 
niemiecku!41 — Ćesarzow’a nie 
wiedziała co na to odpowie­
dzieć....

Rewolucya w San Domingo.
Na wyspie San Domingo, w 

murzyńskiej rzeczypospolitej 
tego samego nazwiska, wy­
buchła dnia 26go rewolucya.— 
Prezydent Morales znikł od 
paru dni i nie wpadomo czy u- 
ciekł z kraju, czy też został u- 
więziony lub zabity przez po­
wstańców’.

Stany Zjednoczone będą 
znów musiały robić tam porzą­
dek.

Włochy.
Rzym dnia 23go Grudnia — 

Priemierowi Fortis udało się 
utworzyć nowy gabinet w 
miejsce poprzedniego, który 
niedawno podał się do dymisyi.

Turcy a.
W Albanii wrybuchło na no­

wo powstanie. Dzicy albańczy- 
cy pobili tureckie wojsko w o- 
kolicy Tetowro, a w samem 
mieście Tetowo wymordowali 
tureckich urzędników.

Za to później wojsko wymor­
dowało wielu albańczyków’.

AMERYKA. |

Wziął go za niedźwiedzia.
Sault Ste. Marie, Mich., 15 

grudnia. — Matte Penanen jest 
pierwszym człowiekiem, które­
go w stanie Michigan uznano 
winnym zabicia człowieka we­
dług prawTa z roku 1903, które 
mówi, że nawet przypadkowe 
zabicie człowieka na polowaniu 
jest zbrodnią.

Penanen zastrzelił Thos. Wił 
de‘a, gdy ten ostatni wrracał 
wieczorem dnia 12-go sierpnia 
od pracy do domu w pobliżu 
Front Lake.

Był on ze swoim przyjacie­
lem Aug. Nieme. — Penanen 
wziął Wilde‘a za niedźwiedzia i 
i wypalił do niego równocześ­
nie ze swoim towarzyszem;— 
nie wie więc, która kula go 
trafiła. Nieme stanowczo za­
przeczył że strzelał.

Wide śmiertelnie ranny, roz- 
krzyżował ręce, krzyknął stra­
sznie i runął na ziemię. Penanen 
i Nieme uciekli w las. Wkrótce 
nadszedł pociąg, więc Penanen 
myślał że sprawra zostanie za­
tuszowaną.

Sam uciekł do Port Huron, 
gdzie wnet otrzymał zajęcie. — 
Po kilku godzinach aresztowa­
ła go polieya w Port Huron, 
i ściągnęła do Soo.

Penanen jest fińskiej narodo­
wości i jest znanym strzelcem 
w północnej części stanu Mi­
chigan. Jego żona przysłuchi­
wała się .rozprawom z dziec­
kiem na ręku.

Oskarżony zostanie skazany 
wciągu tego tygodnia jeszcze. 
Najwyższą karę może otrzymać 
10 lat więzienia.

Syn Karola XV. pastorem.
Des Moines, la., 16 grudnia. 

— Gdy niedawno temu odbył 
się pogrzeb pastora szwedzkie­

go, nazwiskiem C. O. Carlson, 
kilka osób zaledwie wiedziało, 
o tem, że zmarły był preten­
dentem do tronu szwedzkiego, 
na którym siedzi obecnie król 
Oskar II.

Teraz dopiero okazało się, że 
duchowny ów nosi królewską 
krew w żyłach, lecz zmuszony 
okolicznościami — był zniewo­
lony wyemigrować do Amery­
ki.

W mieście tem bawią repre­
zentanci rządu szwedzkiego i 
badają przeszłe koleje zmarłe­
go Carlsona, jak się był zwykł 
sam nazywać. Od jego najle­
pszych przyjaciół dowiedzieli 
się oni, że Carlson mówił im, iż 
jest legalnym synem Karo­
la XV, potem uciekł na morze 
i przez długie czasy wychowy­
wał go pewien kapitan okręto­
wy.

Po śmierci króla Karpia sta­
nął jako pretendent do korony, 
lecz nie otrzymał jej i tron do­
stał się obecnemu Oskarowi II 
Skoro zawiodły go wszelkie na­
dzieje, wyemigrował do Ame- 
ki i poświęcił się stanowi du­
chownemu.

Carlson nie pozostawił żad­
nych krewnych tutaj ani ma­
jątku.

Niebezpieczeństwo strajku.
Washington D. C. dnia 16go 

grudnia. — Zachodzi obawa, 
że wkrótce wybuchnie daleko 
większy strajk górników w ko­
palniach twardego węgla Penn- 
sylvanii niż ostatni, który ko­
sztował miliony dollarów wła­
ścicieli akcyi. Przyszły strajk 
ma być o wiele większy i może 
być strasznym w skutkach.

Wczoraj przybył tu jeden z 
właścicieli kopalni twardego 
węgla i wygadał się, jaką odpo­
wiedź dadzą kopalnie górni­
kom, gdy przedłożą swoje żą­
dania.

“My prywatni właściciele 
nie mamy nic do czynienia z tą 
sprawą. Wszystko jest w rę­
kach kolei podobnie jak to by­
ło w roku 1900. Koleje wie­
działy o wszystkiem, i już daw­
no zaopatrzyły się w zapas 
twardego węgla, mogącego 
starczyć na sześć miesięcy, bo 
25,000,000 ton.

Oprócz tego jest dość węgla 
pod ręką i w razie strajku nie 
będą potrzebowali płacić wię­
cej za wręgiel jak zwyczajnie.— 
Kompanie kolejowe mają na­

wet tyle węgla, że chcą wywo­
zić go na targ i sprzedawać. 
Koleje nie chcą strajku, ale 
są przygotowane na wszelki 
wypadek14.

Skoro wybuchnie strajk, — 
ruch w kopalniach stanie, ro­
botnicy będą czekać i być mo­
że, że w końcu powrócą do 
pracy.

Otwarcie tunelu w Phila- 
delphii.

Philadelphia, Pa., 19go gru­
dnia. — Wczoraj otwarto tu 
tunel “New Market44 sięgający 
od rzeki Shuylkill do ratusza, 
wynoszący 4,000 stóp długości. 
Wczoraj zwiedziło tunel 50,000 
ludzi.

Gdy budowa tego tunelu zo­
stanie ukończoną, długość jego 
sięgać będzie aż do rzeki Dele- 
ware tj. dfcie mile. Budowę tu 
nelu rozpoczęto w roku 1903. 
Jego wnętrze zbudowane jest z 
żelaza i kamienia.

Ile kosztowała budowa tune­
lu jeszcze nie ogłoszono. Budo­
wa tunelu w Newr Yorku ko­
sztowała $35,000,000 zaś w 
Bostonie tylko $7,000,000. — 
Podróż koleją elektryczną w 
tunelu kosztuje 5 centów. O- 
becnie w tunelu są zakładane 
druty telegraficzne, telefonicz­
ne i alarmy pożarnicze.

Przygotowania na możliwy 
strajk.

Philadelphia, Pa., dnia 19go 
grudnia. — Wszystkie kompa­
nie posiadające kopalnie twar­
dego węgla zaczęły gromadzić 
wńelkie zapasy węgla, na wry- 
padek możliwego strajku, jaki 
może wybuchnąć na wiosnę. — 
Trust Philadelpia and Reading 
Coal and Iron Cómpany ma 
już w zapasie 2 miliony ton wę­
gla, tak samo i kompania Li- 
high Valley ma 2000000 Łon, 
a obie te kompanie zostawiać 
będą w zapasie co miesiąc oko­
ło pół miliona tonn węgla aby 
módz na wiosną mieć wielkie 
zapasy wręgla i przetrzymać 
strajk jak najdłużej.

Cincinnati, Ohio.
W zeszłym tygodniu, dnia 19 

grudnia umarł tu Dr. N. F. 
Tański, znany także dawniej w 
Pittsburgu i okolicy. Zwłoki 
złożono tymczasowo w muro­
wanych grobach w Spring 
Grove, a na wiosnę mają zostać 
przewiezione do Bradddock, 
Pa.
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Ratujcie biednych z gtodu umie 
rających! — Rozrzewniająca 
ofiarność Polskiego ludu.

W wielkich miastach Królestwa 
Polskiego w Warszawie, Łodzi itd.
— panuje obecnie, jak wiadomo, 
straszna nędza a nawet głód, —spo­
wodowane strajkami i ogólnem bez­
robociem, — jak to zwykle bywa 
po wojnie, — a tembardziej w nie­
szczęśliwej naszej Polsce, gdzie mo­
skal ściąga ogromne podatki i zkąd 
na wojnę wybrał tak wielu rezer­
wistów, jedynych żywicieli rodzin.
— To też w kra u nędza okrutna, 
a szczególniej po miastach.

Ażeby więc zapobiedz okropno­
ściom głodu, — wpływowsi i bo­
gatsi Polacy rzucili się jednomyśl. 
pię na ratunek ubogiej ludności. W 
Warszawie n. p. utworzył się Naro­
dowy Komitet Pomocy, na którego 
Cłele stanął KliahV powszechnie nasz 
powieściopisarz. i patryota Henryk 
Sienkiewicz, który w kilku już o- 
dezwach wykazał, jak ciężką niedo­
lę znoszą tysiące ubogich W War­
szawie, skutkiem strajków i ogólne­
go zastoju w handlu i przemyśle, 
spowodowanego przez ostatnie wy, 
padki.

Druga odezwa Sienkiewicza.
W kilka dni po utworzeniu się 

Narodowego komitetu pomocy po­
słał Sienkiewicz do Warszawskich 
gazet list następujący:

„Dowodzić, że w Warszawie ist 
nieje nędza i głód, niema potrzeby, 
albowiem zwłaszcza mieszkańcy na­
szego miasta, widzą ją i wiedzą o 
niej doskonale.

Ale im większe są rozmiary klę­
ski, tern większa jest potrzebna e- 
nergia i tern większa ofiarność dla 
zapobieżenia strasznym jej następ­
stwom.

Wobec tego pukamy jeszcze raz 
do serc obywatelskich z prośbą o 
pomoc dla nieszczęśliwych.

Hojne płyną ofiary od pojedyń- 
czych osób i instytucyj, ale poje­
dyncze wysilenia nigdy nie mogą 
zastąpić akcyi powszechnej.

Wzywamy więc do niej obywateli 
Warszawy dla tych, którzy dziś nie 
mają kawałka chleba dla siebie i 
swych rodzin.

Proponujemy, aby każdy lokator 
w domach, zamieszkałych przez lu­
dność zamożniejszą, ofiarował je. 
dnorazowo rubla od każdego okna 
w mieszkaniu, które zajmuje. Poda­
tek taki nie przechodzi możności 
niczyjej — ogólna zaś suma, którą- 
by przyniósł, wystarczy stanowczo 

*dla zupełnego zapobieżenia klęsce.
Czy nasz głos i nasza prośba zo­

staną, wysłuchane? Jesteśmy pewni, 
że tak. Ci co już dawali — dadzą 
raz jeszcze, bo tego wymaga poło­
żenie, — bo to im podyktuje rozum 
społeczny i polskie patrotyczne 
serce.

W imieniu komitetu narodowego 
pomocy dla pozbawionych pracy.

Henryk Sienkiewicz".

Wszędzie zbierają składki.
Powyższa odezwa Sienkiewicza 

miała ten skutek, że wszystkie ga­
zety polskie we wszystkich trzech 
zabora h podjęły akcyę ratunkową 
i zaczęły zbierać składki na gło­
dnych w Warszawie, składki naj­
potrzebniejsze teraz właśnie, gdy ta 
Warszawa, to serce Polski, rwie się 
do wolności!

Później znów komitet wydał no­
wą odezwę, następującą:

Wezwanie do rolników.
Od Komitetu Narodowego nie­

sienia pomocy pozbawionym możno­
ści zarobkowania nadeszła odezwa 
następująca?

„Długi strajk kolejowy pogrążył 
tysiące rzemieślniczej, robotniczej i 
wyrobniczej ludności na dno nieby­
wałej dotąd nędzy.

Potrzeba ratunku jest niezbędną.
Zrozumiały i odczuły ją zamoż­

niejsze klasy warszawskie, zrozu­
mieli więksi posiadacze ziemscy, a 
z nim razem i kmiecie nasi, którzy 
w miarę sił przychodzą z całego 
serca z pomocą zagrożonej ludności 
miejskiej

Lecz rozmiary klęski są tak o- 
gromne, a widmo głodu, tak ze 
wszelkich względów groźne, że ko­
niecznością jest aby wszystkie oko­
lice naszego kraju, choćby najdalej 
od stolicy leżące, wzięły udział w 
niesieniu pomocy nieszczęśliwym.

Zwracamy się więc z usilną pro­
śbą do Towarzystw Rolniczych, do 
spółek i stowarzyszeń spożywczych, 
do obywateli miast prowincyonal 
nych, do kapłanów, do dworów i 
braci naszych włościan, aby w mia­
rę sił i możności poparli jego dzia­
łalność, mającą na celu zapobieże­
nie głodowi i wszelkim jego na­
stępstwom.

Zwracamy się z całą ufnością i 
niezachwianą nadzieją, że serca pol­
skie nic pozostaną głuche na nasz 
głos.

W imieniu Komitetu Narodowe­
go niesienia pomocy pozbawionym 
pracy.

Podpisał:
Henryk Sienkiewicz.

Wielka ofiarność.
Na te wezwania Komitetu zaczęły 

płynąć obfite składki na umierają­
cych z głodu; — daje każdy co mo­
że, a co najbardziej wzrusza każde­
go, to t<4, że chłopi nasi, nasi prze- 
zacni wieśniacy pośpieszyli z datka­
mi i ofiarami tak hojnie, że łzy mi­
mowolnie cisną się do oczu, gdy się 
czyta z jakiem miłosierdziem i ocho­
tą dawają ci zacni chłopi głodnym 
warszawiakom co mogą. — Oto, co 
podaje W tej mierzę „Kuryer War. 
szawski;

Dla głodnych.
Z Ciechanowa dostawiono wczo­

raj 21 wozów, naładowanych pro­
duktami spożywczemi do rozdania 
uboższej ludności Warszawy.

Prowizyę ofiarowaną przez oby­
wateli ciechanowskich, dostawił do 
Warszawy B. Wiśniewski, który po 
drodze nabył 10 pudów słoniny.

Od obywateli z okolicy Ciechano­
wa przywiózł produkty spożywcze 
(kartofle, kapuątę, mąkę, kaszę, 
chleb i t. p.), p. M. Grabowski z 
Chrzanowa.

Obywatele ciechanowscy zobo­
wiązali się dostarczać podobnych 
transportów na zmianę co tydzień z 
innej okolicy.

Bóg zapłać!
Przed redakcyę zajechała wło­

ściańska furka i po chwili zjawił 
się kilkunastoletni wyrostek z za­
pytaniem:

— A gdzie tu, panowie, daje się 
na biednych?

— A zkąd jesteś, chłopcze? Kto 
cię wysłał?

— Ja z Uleńca. Wysłali mię go­
spodarz, do którego zsypała cała 
wieś, co kto miał, żeby warszawia­
kom zawieźć.

— Cała wieś?
— A juści cała . . Zebrało się 

dziesięć woreczków ziemniaków i 
trocha kapusty. Kazali jechać do 
panów „Gazety11 dowiedzieć się, 
gdzie się to oddaje.

Odesłaliśmy chłopka i powyższą 
ofiarę kmiecą do komitetu ratunko­
wego — przy Tow. kred, ziemskie­
go. Podkreślamy ten fakt ofiarności 
włościańskiej, jako jeden z licznych 
dowodów żywotności narodu, w któ­
rym takie serca biją. Bóg zapłać!

Niewyczerpane uczucie ofiarno­
ści.

Zacytowany wczoraj przez nas 
fakt dowozu artykułów żywności 
przez włościan z okolicy dla ludno­
ści Warszawy, doprowadzonej do 
nędzy, nie był wyjątkowy.

Wczoraj samą tylko szosą wolską 
podążyło do miasta przeszło sto fur 
i furek rozmaitych wiktuałów, a 
przedewszystkiem chleba, masła, 
sera i warzyw przeróżnych na ofiarę 
dla głodnych.

W wielu miejscowościach i wsiach 
okolicznych włościanie zsypali do 
jednego z gospodarzy swoje datki, 
a niektórzy ofiarowali przytem pod- 
wodę.

Dowiezione produkty odebrany 
różne komitety pomocy. Składają 
one włościanom serdeczną podziękę 
za ich żywą gotowość i szybkie a 
tak skuteczne współdziałanie.

Ofiarność prowincj i.
Udział ofiarności miast, miaste­

czek i wsi dla ulżenia niedoli ubo­
gich mieszkańców Warszawy z 
dniem każdym się powiększa. Dziś 
pp. M. Czarnecki i W. Przedpełski 
wnieśli do kasy „Kuryera Warszaw­
skiego44 dla dołączenia do funduszu 
„na chleb dla głodnych44 sumę rbl. 
121, na której zebranie złożyły się: 
miasto Sochaczew, od mieszkańców, 
zebrane pa nabożeństwie żałobnem 
za poległych podczas katastrofy na 
placu Teatralnym rbl. 71. wieś Bro­
chów od proboszcza, właściciela i 
włościan rbl. 35 kop. 23; wieś Ja­
nów od włościan rbl. 7 kop. 55; 
wieś Janówek od włościan rbl. 7 
kop. 22.

Cześć chłopu, cześć!
Prawdziwie patryotyczne zacho­

wanie się włościaństwa wobec klę­
ski głodowej zasługuje na ogólne 
uznanie, to też znany nam poeta 
Kazimierz Laskowski uczcił naszego 
chłopa pięknym wierszem następu­
jącym: 
Zjechała, hej!

na miejski bruk, 
Na bruk wielkiego miasta 
Ta wieś, co nosi

w herbie Pług! 
Ta nasza wieś od Piasta.

♦ * *

Zjechała, hej!
na pierwszy słuch, 

Że wielkie miasto płacze,

Wioząc ostatni
chleba kruch, 

I serca swe prostacze!

* ♦ ♦
Przywiozła wieś — 

ten polski chłop, 
Kość z kości, krew z krwi Piasta! 
Ostatni kruch,

ostatni snop 
Dla biednych braci z miasta!

* * *

Przywiozła wieś,
ta przednia straż 

Tej naszej polskiej niwy, 
Ten chłop od pługa,

ora^z nasz, 
Od wieka — chłop poczciwy!

* * *
Zjechała wieś 

dać miastu jeść
Dać miastu łyżkę warzy!
Więc cześć ci, wsi! 

cześć, chłopie! cześć!
Cześć Tobie! przednia straży!

El.

List Sienkiewicza.

Numer „Rusi44 z dnia 21 z. m. 
w znacznej części poświęcony jest 
sprawom Królestwa, znajduje się w 
nim bowiem najprzód artykuł reda- 
kcyjn pt. „Kwestya polska w no­
wej fazie44, następnie list Sienkiewi­
cza, a wreszcie deklaracya delega­
cy! polskiej w Petersburgu, podana 
w cakści, a nie w streszczeniu, jakie 
znamy z telegramów i pism warsza­
wskich.

Artykuł redakcyjny „Rusi44 za­
znacza, iż niepożądane oskarżenie 
społeczeństwa polskiego przez znany 
komu nikat i ogłoszenie w Królest 
wie stanu wojennego wydały rezul­
taty wprost przeciwne zamiarom 
rządu. Prasa rosyjska i szerokie 
koła społeczeństwa rosyjskiego wy­
raziły wyraźnie niezadowolenie z po 
stępowania rządu, — ze strony zaś 
Polaków wystąpił objaw niebywały 
wspaniały, historyczny, a mianowi­
cie jednogłośne stwierdzenie wspól­
ności polskich dążeń z rosyjskim ru­
chem wolnościowym i odparciem 
wszelkich podejrzeń i zarzutów skie 
rowanych ku społeczeństwy polskie­
mu. Następnie „Ruś44 ostro rozbie­
ra drugi, ów łagodniejszy komuni­
kat rządowy i występuje przeciw o- 
borzającemu terzorowi Skałłona, 
który równie jak pierwszy komuni­
kat jest prowokacyą ze strony tych 
żywiołów, którym widocznie byłoby 
na rękę powstanie roku 1866.

* * ♦
List Sienkiewicza brzmi w 

całości:
„Wprowadzono u nas stan wojen 

ny w całern królestwie Polskiem i 
reakcya owa występuje coraz to sil­
niej. 1

„Nie będę w chwili obecniej wda 
wał się w krytykę tych rozporzą­
dzeń, praguę tylko zwrócić się oo 
opinii rosyjskiego społeczeństwa i 
kilku słowy odpowiedzieć na komu­
nikat rządowy, poprzedzający wpro 
wadzenie stanu wojennego.

„W komunikacie tym było po­
wiedziane, że cały Przywiślański 
kraj znajduje się w Stanie rewolu- 
cyi.

„Zapytuję się: kogo chcą oszu­
kać i czy te słowa są wynikiem złej 
woli, czy też zupełnej nieznajomości 
naszego kraju i panujących w nim 
w obecnej chwili stosunków.

„Nie będę mówił o wypadkach w 
Finlandyi, w Odessie lub Kijowie, 
ani w Tomsku lub na Kaukazie, ani 
o mordowaniu młodzieży, ani o ży­
dowskich pogromach, lub o straj­
kach rosyjskich, których następ­
stwem są strajki w Królestwie Pol- 
skiem, — ponieważ wiem, że porów 
n nie waszego położenia z naszym 
jakoby stanem rewolucyjnym może 
sobie zrobić każdy rozumny Rosya 
nin.

„Zamiast tego, przypuszczając,że 
prawda jeszcze niejednemu potrze­
bna — a zwłaszcza narodowi rosyj­
skiemu, — ja, jako człowiek lepiej 
znający swój kraj, niż wszyscy wzię 
ci razem czynownicy; stwierdzam z 
absolutnem przekonaniem co nastę­
puje;

1) Zapewne w całej Europie nie­
ma w obecnej chwili kraju, mniej 
niż my, pragnącego zbrojnego pow­
stania. My zbyt dobrze pojmujemy 
komu by ono było na rękę.

2) Zewnętrzne rozruchy, które 
się pojawiły u nas pod bezpośred­
nim wpływem naprężonych w calem 
państwie stosunków, posiadają prze­
dewszystkiem charakter społeczny 
a nie polityczny, — podtrzymują 
się zaś nieznacznemi swą liczbą,lecz 
silnie zorganizowanemi partyami re- 
wolucyjnemi, składającemi się w 
większej cięśei z cudzych żywio­
łów, nieprzyjaznych naszym intere­
som narodowym.

3) Jeżeli te dążności nie spoty­
kają się z silniejszem odparciem ze 
strony naszegoparodu, to dzieje się 
to jedynie wskuteh tego, że nam w 
przeciągu lat czterech nie pozwolo-

| no się organizować.
/

4) Ogromna patryotyczna więk­
szość narodu przyjmuje, co prawda, 
gorący udział w ruchu wolnościo­
wym całej Rosyi, ale chce ona uzy­
skać prawa narodowe i należną au­
tonomię wyłącznie na drodze poko­
jowych usiłowań w związku z naro­
dem rosyjskim.

5) Biurokracya naumyślnie uda- 
je, iż nie widzi tej zasadniczej róż­
nicy między większością polskiego 
narodu a żywiołami rewolucyjnemi. 
Czyni to ona w swoim interesie.

6) Ani jedno, podkreślam, ani 
jedno nasze stronnictwo nie postawi 
ło w swoim programie zamiaru 
oderwania się od narodu rosyjskie­
go-

7) Wszystkie w innym duchu 
relacye, stąd wysyłane, są tenden. 
cyjnem kłamstwem.

Henryk Sienkiewicz.

Biskupi Sufragani chełmińscy.

Stolica biskupia chełmińska ma 
jak wiadomo, po 24 latach wakan- 
su, otrzymać na nowo biskupa su- 
fragana, na którego przeznaczony 
jest ks. prałat Trepnau z Peplina. 
Warto przy tej sposobności poznać 
jego poprzedników, o których czer­
piemy wiadomość z wielce poucza­
jącego, ale niestety tylko w niemie. 
ckim języku wydanego dziełka ks. 
dr. Romualda Frydrychowicza: 
„Die Culmer Weihbishofe“(Gdańsk 
1905, druk H. F. Boeniga).

Najpierwszymbył Piotr Sokołow­
ski, herbu Pomian, 1645 r., biskup 
ortozyjski i. p. inf., sufragan bis­
kupa chełmińskiego, Kaspra Dzia- 
łyńskiego, prepozyt kapituły w Cheł­
mży i zarazem proboszcz u św. Ja­
na w Toruniu, które to beneficium 
przeznaczono jako dotacyę sufraga- 
nii. 2) Jan Rakowski, herbu Trzy- 
wdar, najprzód kanonik kamienie­
cko podolski, później prepozyt ka­
pituły chełmińskiej a roku 1650 
biskup sufragan. Nie mógł jednak 
nosić tytułu biskupa Tortosy w 
Hiszpanii, jak pisze ks. Frydrycbo- 
wicz, gdyż biskupi pomocniczy nie 
otrzymali nigdy tytułów biskupich 
w krajach chrześcijańskich, ale wy­
łącznie in partibus infidelium. 3) 
Maciej Bystram, herbu Tarnawa, 
archidyakon i ofieyał biskupa An­
drzeja Leszczyńskiego, od r. 1659 
biskup argiwski i p. inf. Umarł r. 
1687 4) Tomasz Skotnicki, herbu
Bogorya, kanonik chełmiński, oko­
ło r. 1687 mianowany biskupem ly. 
kopolitańskim i p. inf. Umarł r. 
1700 w Chełmży i tam pogrzebany. 
5) Seweryn Szczuka, herbu Grabie, 
kanonik chełmiński, później archi­
dyakon, r. 1703 wyniesiony na bis­
kupa joppeńskiego i. p. inf. (od te­
go samego biskupstwa tytuł nosił 
później znany autor, biskup Łętow- 
ski). Umarł r. 1727. 6) Franciszek 
Ignacy Wysocki, herbu Leliwa (a 
nie Ogończyk, jak mylnie ma Nie- 
siecki), doktor obojga prawa, kano­
nik warszawski i włocławski, w 
końcu chełmiński, w r. 1728 preko- 
nizowany biskupem hipponeńskim 
i. p. ale umarł w Toruniu w domu 
OO. Jezuitów, przed konsekracyą, 
pogrzebany w Chełmży, gdzie w ko­
ściele katedralnym pomnik . jego 
oglądać można. 7) Maciej Aleksan­
der Sołtyk, herbu własnego, kano­
nik chełmiński e,tc. 1728 roku mia­
nowany biskupem margariteńskim 
in partibus infidelium. Był także 
kanonikiem gnieźnieńskim i z tego 
tytułu konsekrował istniejący pó 
dziś dzień kościółek cmentarny 
świętego Krzyża w Gnieźnie. Umarł 
roku 1749 w 7Ó roku życia a 21 bi­
skupiej godności. Odznaczał się 
wielką gorliwością i konsekrował 
niemniej jak dziewięciu biskupów, 
w których liczbie znajdowali się: 
Rajmund Jezierski Dominikanin, 
biskup misyjny bakowski w Moł­
dawii, którego portret wisi w kruż­
ganku klasztoru OO. Dominikanów 
we Lwowie; Jan Lipski, biskup 
łucki, później krakowski i ostatni 
kardynał za czasów wolnej Rzeczy­
pospolitej; Wojciech Leski, Cysters 
z Pelplina, biskup chełmiński; a 
w koócu własny jego synowiec Ka­
jetan Sołtyk, koaudjutor biskupa 
kijowskiego, później biskup kra­
kowski, wygnaniec w Kałudze, wiel­
ki człowiek, ale nieszczęśliwy, jak 
mu wypisano na pomniku w Sław­
kowie w Krakowskiem. 8) Fabian 
Franciszek Piaskowski, herbu Ok­
sza, kanonik chełmiński, doktór 
obojga prawa, 1750 roku miano­
wany biskupem- martyropolitańskim 
i. p. inf., przez 34 lata pełni fum 
keye biskupie, umarł w 81 roku 
życia. 1784 . w Chełmży, gdzie gro­
bowiec jego dotąd istnieje. 9) Iwan 
Onufry Rogowski, herbu Szaszor, 
kanonik chełmiński, mianowany bi­
skupem i. p. inf. camacheńskim 
sufraganem roku 1784 za czasów 
biskupa Karola Hohenzollerna. Um. 
roku 1806, pogrzebany w Chełmży, 
gdzie ma pomnik. 10) Jań Jerzy 
Wilkrzycki, herbu Nałęcz, kanonik 
chełmiński; od roku 1817 biskup 
flawiopolitański i. p. inf., konse­
krowany roku 1818 w Chełmży przez 
ks. Feliksa Lewińskiego, biskupa

ŻADNE EXPERYMENTA
Kia flit

by zostać wyleczonym. Cena 25c. i 50c.

©

ŻMIJECZNIK

A. ZYLINSKh
Artysta-Malarz 1 Fotografista
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1913 PENN AVENUE.

2417 Penn ave.
1S19 AVE.

< •
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Wyrabia pompy i tem podobne na­
rzędzie, zakłada rury wodociągowe 
i gazowe po nizkich cfenach. . .
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W czasie biesiady nie trzeba sobie odmawiać 
rzeczy dobrych do jedzenia. Niestarwność i wszy­
stkie zaburzenia organów trawienia wyleczyć mo­
żna i dobre zdrowie osięgnąć przez zażywanie.

*
*£ 
£
*
*
*
*
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Salon mój zaopatrzony w 
najrozmaitszego gatunku na 
poje, jako to: wina, Likie­
ry, Wódki i Piwa ....

Dawniej wesela huczne były, 
dziś zaślubiny cicho się odbywają 
i dopiero po ślubie hałas nastę­
puje.

Podaj ę do publicznej wiado­
mości, iż utrzymuję pierwszo­
rzędny Salun i Restauracyę, 
zaopatrzone w dobre napoje 
wyborne obiady i przekąski.

Obsługa skora i grzeczna.

W. Dogonka, 
Kontraktor ty) 
$ (k Budowniczy 

124-42nd str.. Pittsburg-

Salon 1 
restauracja < 
Jan D. KLAWON, ps’. <

Na każdą okolicę, gdzie jeszcze niema, 
potrzeba mi dobrego Agenta, w celu roz­
powszechnienia Żmijecznika i Lekarstw 
Polskich, piszcie po warunki.

VI. FIFER.fi
Jedyny Polski Pogrzebowy 
w Pittsburgu i Okolicy.

Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw Reumatyzmowi, Boleniu krzyża, 
Neuralgii, Katarowi, Bólowi głowy, Za­
ziębieniu, Bólowi gardła i Kurczom.

LEKARSTWA POLSKIE 
wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie.

8

.wykonuje najlepsze fotografie po u- 
miarkowanych cenach. Fotografie

W. Stefanowicz.
2812 Penn avenue.

Sahin i Restauracja.
Chcesz się napić dobrych trunków i 
najeść się dobrze — udaj się do do­
brze znanego obywatela. — Usługa 

prawdziwa polska.

Ciche cierpienie.  -------——
Niewiasty znoszą cierpienia z większą od męż­

czyzn cierpliwością. Mało tylko, albo wcale się nie 
skarżą, choć mają do znoszenia cierpienia niewy­
powiedziane. Słabe i cierpiące niewiasty mają być 
uwolnione od boleści przez zażywanie

Severy Regulatora Żeńskich niemocy.
Cena $1.00.

Na drugi dzień. -—-------
Po udaniu się zbyt późno na spoczynek, albo 

też po spożyciu zbyt sutego obiadu, łatwo nabyć 
można bólu głowy. Wszystkim złym skutkom za­
pobiedz i każdy nerwowy ból głowy lub pozostały 
ze zbytniego przypływu krwi do głowy wyleczyć 
można za-pomocą <

Severy pastylek na ból głowy i neuralgię.
Cena 25 centów,

ĆLEPHONE: Bell 4093 Fisk P. & A. 92 Lawrence

JOHIN FIINK,
NOTflRYUSZ PUBLICZNY, 

Sprzedaż Realności, 
Zabezpieczenie od ognia, 
Kolektuje re»rlt. 

3609 F»EININ AVENUE. 
Branch Office: Smokey City Lumber & 
Manufacturing Co. of Millvale, Pa.

JanRatajczyk
Salun i Restauracya. 

1319 Penn ave. Pittsburg, Pa. 
Wyborne napoje. — Ciepłe przeką­

ski, wyborowe obiady.

*^*«**«***********»******
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ANDRZEJ DRZEWIECKI.
POLSKI POGRZEBOWY, 

No. 131—1 a ta Ulica, South Side.
W pobliżu polskiego kościołu Św. Wojciechu. 

Bell Telefon, Hemlock 28 L. 
P. & A., 492 — U. South.

Kwestya picia.
Razu jednego podczas wielkiego 

bankietu zaczęto rozmawiać o tem, 
jakie wino najlepiej odpowiada pe­
wnym osobom i o jakim czasie, i 
znany autor Johnson został zapyta­
ny o jego opinię. On twierdził, że 
lekkie, kwaśne wino jest dla ludzi 
młodych, ciężkie słodkie dla sta­
rych, a wódka dla bohaterów. Jeże­
liby to pytanie postawiono teraz, 
jedyną odpowiedzią byłoby, że Tri- 
nera Amerykański Eliksir Gorzkie­
go Wina może być zażywany przez 
wszystkich i o każdym czasie, bo 
zawsze jest dobrodziejstwem dla 
ciała. Zawiera on najlepsze wino i 
najlepsze zioła i nie może przynieść 
szkody nawet najdelikatniejszemu i 
najwięcej schorowanemu żołądkowi. 
Jeżeli kto czuje zanikanie apetytu, 
utratę zwykłej, normalnej siły i ży­
wotności, jeżeli kolor cery jest bla­
dym lub żółtym, jeżeli kto czuje się 
niedobrze po jedzeniu, jeżeli kto 
jest osłabionym lub nerwowym, nie­
zadowolonym i kwaśnym, jeżeli ża­
dne lekarstwo nie zdaje się przyno­
sić żadnej ulgi, Trinera Amerykań­
ski Eliksir Gorzkiego Wina z pe­
wnością pomoże, bo działa bezpo­
średnio na organa trawienia, a przez 
te na całe ciało. Daje silne nerwy, 
zdrowy żołądek i kompletne trawie­
nie. Do dostania w aptekach lub u 
fabrykanta Jos. Triner, 799 So. 
Ashland ave„ Chicago, 111.

W1 v7i'? 
Zapobiegamy ślepocie i głuchocie.

Dr. J. T. LITTLE, Frick Bldg-
ROOM 532 — 5th FLOOR.

róg Fifth ave. i Grand, naprzeciw Court House.

Na chleb dla głodnych Polaków.
Gdzie są, nasi patryoci z Pitts- 

burga i okolicy?
Otworzyliśmy listę ofiar na 

chleb dla biednych prześlado­
wanych braci w Polsce, ale ja­
koś zimno prośbę przyjęto pod. 
czas gdy w Milwaukee, i w 
Buffalo i Chicago już tysiące ze­
brano.

Bracia Rodacy! Nie wysta­
wiajmy się na wstyd wobec 
całej Polonii.

Kto czuje i myśli po polsku, 
niech rzuci swój grosz dla bie­
dnych Polaków.

Zebrane ofiary wyszlemy na 
ręce naszego słynnego powie- 
ściopisarza Henryka Sienkiewi­
cza.

Jeszcze raz prosimy, spiesz­
cie z ofiarami, bo bracia nasi 
pod zaborem rosyjskim jęczij, i 
płaczą, z głodu i zimna.

Czyż Pittsburg ma . być o- 
statni?

Z serdecznem pozdrowieniem 
Iledukrya I Wielkopolanina.

Dr. 8. BLUMBERG. 
1712 Carson St., South Side.

0QQ
Słynny lekarz, skończywszy kurs nauk w 

akademii medycznej w Warszawie 1 mający 
dyplomy Europejskie 1 St. Zjednoczonych, 
leczy skutecznie wszelkie choroby. Godziny 
przyjęcia: od 9 do 10.30 r., od 1 do 3 po po­
łudniu i od 7 do 8.30 wieczorem.
łit---- Mówimy po polsku.

Czy jesteście w stanie 
ciężar podnieść!

Stanowczo nie, jeżeli macie cierpienie nerkowe 
i skutkiem tego krzyż słaby. Strzeżcie się strasz­
nej choroby Brighta, do której słabe niedomaga­
nia nerek, wątroby i pęcherza tak często prowa­
dzą. Wzmacniajcie i pobudza cie organa te za 
pomocą

SEVERY LEKARSTWA
NA NERKI I WĄTROBĘ.

Cena 75c. i $1.25.

podlaskiego, rodem pomorzanina. 
Za jego czasów nastało roku 1821 
przez bulę: „De salute animarum44 
nowe rozgraniczenie i urządzenie 
dyecezyi w Prusach. Szczupła da­
wniej dyecezya chełmińska po pra­
wej stronie Wisły, do której należa­
ły także dawniej szczątki sprotestan- 
tyzowanej dyecezyi pomezańskiej, 
czyli kwidzyńskiej (z Malborkiem), 
powiększoną została w dwójnasób 
archidyakonatem pomorskim po le­
wej stronie Wisły, oraz częścią dye­
cezyi gnieźnieńskiej z Chojnicami, 
a Pelplin stał się odtąd stolicą bi­
skupią. Biskup Wilkrzycki umarł 
foku 1831 w Searogrodzie, gdzie 
Szukał u lekarza pomocy, a pocho­
wany w Pelplinie. 11) Jan Stani­
sław Kutowski, zrazu kapelan przy 
biskupie chełmińskim, Rydzyńskim, 
który dła braku rezydencyi miesz­
kał i umarł w roku 1800 WO włas­
nym majątku Nieżyohowie (teraz w 
Księstwie siedziba posła dra Ko- 
mierowskiego), później kanonik 
chełmióski; od roku 1836 biskup 
Sarepty i. p. inf. i pierwszy sufra­
gan nieszlachcic; umarł roku 1849: 
spoczywa w Pelplinie. 12) Stanisław 
Kostka Dekowski, tak samo jak je­
go poprzednik, urodzony w Wątp- 
niu, parafii drzycimskiej, pod Swie- 
ciem, proboszcz w Chełmży, później 
kanonik chełmiński, od roku 1850 
biskup sebastyański i. p. inf. i su­
fragan; umarł i pogrzebany w Pelp­
linie r. 1854. 13) Jerzy Jeschke, 
urodzony w Wierzchowie pod Człu­
chowem, święcony na kapłana pod­
czas sediswakancyi we Frauenburgu 
przez zamordowanego później bi­
skupa Andrzeja Stanisława Hattena 
roku 1882, proboszcz w Oxywiu nad 
morzem, niedaleko Sopot, a później 
w Gniewnie, i w Tucholi, w końcu 
kanonik chełmiński r. 1856 biskup 
dyecezarejski i. p. inf. sufragan, 
umarł r. 1881 i spoczywa w Pelpli­
nie; pierwszy to sufragan chełmiń­
ski niepolak; języka polskiego uczył 
się dopiero jako kleryk w semina- 
ryum w Pelplinie. 14) Jan Trepnau, 
obecny norainat, czternasty z rzędu 
sufraga ' chełmiński.

Wynajmuje bryczki i powozy na 
wesela, chrzciny, pogrzeby i tp. 
Trumny po najniższych cenach. 

Usługa prawdziwie polska.
2317 Penn ave. P1JTSBURG. 
SOG Carson str. SOUTH SIDE

*

„Siedem lat cierpiałem na kaszel. Wszystkie lekarstwa, jakie zażywa­
łem nic mi nie pomogły. Byłem już zupełnie zrozpaczony dopóki nie 
uciekłem się do Severy Balsamu dla płuc. Odtąd nie kaszlę więcej i czu- 
ję się lepiej aniżeli czułem się przez lata całe.

Andrzej Chaloupka, Kipling, Ohio.

Doświadczenie, a nie experymenta dowiodły wybornego skutku SE- 
\ ERY BALSAMU DLA PŁUC. Miejcie zaufanie do lekarstwa wypró­
bowanego. Severy Balsam dla płuc zawsze okazał się niezawodnym; on 
leczy zawsze.

Jeśliś nabawił się kaszlu, zaziębienia, bólu gardła, albo cho- 
r»by piersiowej, lub płucnej, jedna rzecz tylko pozostaje ci 
do zrobienia, a mianowicie zażywanie

* Marya Gawalćik,
dyplomowana Akuszerka z Krako-

* wa, poleca się polskim paniom do *■■■
usługi przy połogach.

Złoty zegarek i łan- 
cuszek za darmo!
Amerykański szczerozłoty ze- 

\ garek gwarrntowany, trzyma 
dobry czas, gwar, na 25 lat, da- 

,jemy każdemu kto sprzeda 24 
sztuki klejnotów po 10c sztuka ! 
poślijcie adres a poślemy wam 

owe klejnoty, jak sprzedacie, przyślijcie $2.40, a 
poszlemy wam zegarek i łańcuszek.
CROWN JEWELRY C0., Dept. 126,

163 Randolph st., Chicago, Ill.

- ....................
L. Aronson. H. M. Aronson. *

Aronson & Aronson! 
praktykuje w cywilnym i krymi­

nalnym sadzie.
•---------- ADWOKAT I PRAWNIK———
518-520 Fourth Ave.
Phone: Bell 10« Grant. P, A A. Main 2291

CEDAR RAPIDS

Spis i ceny polskich lekarstw, 
które można dostać u ka­

żdego sztornika:
Egiuterro No 1.................................................... 25c
Egiuterro No 2....................................................50c
Żmijecznik.......................................................... 25c
Krople Maciczne...................................... *..........35c
Maść Niedźwiedzia............................................. 25c
Trojanka..............................  25c
Liniment dla dzieci............................................ 25c
Lekarstwa na kaszel ostry.................................. 25c
Lipowy balsam na Płuca.................................... 25c
Anty-Lakson dla Dzieci......................................25c
Proszki od robaków dla dzieci............................25c
Proszki od robaków dla dorosłych......................35c
Woda od boleści ócz............................................ 25c
Ognioci^g na oparzeling.................................... 25c
Krople Żołądkowe.............................................. 25c
Lekarstwo na zatrzymanie krwawej biegunki 

I dla dorosłych.................................................75c
Nowa kuracya reumatyzmu............................ 13.50
Lekarstwo na niestrawność........................  50c
Proszki na uśmierzenie bólu głowy...................10c
Krople na ból zgbów...........................................10c
Maść przeciw psuciu sig i poceniu nóg............. 25c
Żelazny Wzmocniciel zdrowia........................... 50c
Lekarstwo na uspokojenie dzieci.......................25c
Lekarśtwo na odciski czyli na nagniotki..........15c
Gryp-Kiur.......................................................... BL25

; Włos-Ochron............................................... 50c
Proszki na w^trobg............................................. 35c
Rgkosiek...............................................................25c
Kinder Balsam....................................................25c

; Kfcple Bobrowe............................................      50c
i Łagodnik...................................  $1.00

Odnowiciel krwi................................................ $2.00
Nerwocisz..................................................... „...$1.00

SPECYALNE LEKI przyrządzam podług do­
kładnego opisu choroby. Załączcie 2c 

markg pocztowy i piszcie do:

Albert G. Groblewski
111 MAIN STREET

PLYMOUTH, •PA. • ™
.....  322 FIFTH flVE„ MgKEESFORT, Pfl.

SEVERY BALSAMU 
ŻYCIA.

Ceiia 75 centów.

FR. DŁUGONSKI, : 
IWowp iPolsfu ^alon ; ■ 
Mam zawsze dobre napoje, ja- ! ; 
ko piwo, wódki, likiery i wi- ' i 
na i dobre cygara....................U

Róg Dickson 1 Hancock str. i 
tuttii I 4I I1 4 1111*1 '

A. Drożyński
SALUN I RESTAURACYA

BRAK APETYTU.

Lekarska porada za darmo.Wc wszystkich Aptekach do nabycia.

is-—

. nr-

LECZENIE CHO- 
RÓB ÓCZ I USZ.

R. W. Ramsden

W"

• E SEVERACO!

906^



WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 28 GRUDNIA, 190E Str. 3

WWWIIfllWC

ZIEMIE POLSKIE POD 
PRUSAKIEM.

Mogilno.
Jezioro, mające 75 mórg obszaru 

nabyła gmina miejska od właścicie­
la majątku Swierkowca. Płacono po 
200 marek za morgę.

mund Gubaski i Ignacy Tyczyński, 
oraz robotnik Ludwik Grzywaczew- 
ski z Miejskiej Górki. Zerwali oni 
z namiotu restauracyjnego i drzew 
podczas zabawy dziecięcej chorą­
giewki i wizerunki cesarza i spalili
Je-

Bydgoszcz.
Z dyeceżyi chełmińskiej. Przed 

kilku dniami nadeszło z Rzymu bre- 
we papieskie, którem Ojciec św. 
Pius X zamianował ks. Prałata, Ja­
na Trepnaua, biskupein-sufraganem 
dyecezyi chełmińskiej. Konsekracya 
odbyła się w drugą niedzielę ad' 
wentu, dnia 10 grudnia, w kościele 
katedralnym w Pelplinie.

ZIEMIE POLSKIE POD 
MOSKALEM.

Sosnowice.
14 grudnia.

W nocy został tu zastrzelony 
pizez nieznajomego Niemiec Oscar 
Schoen, właściciel fabryki. Był on 
wielkim nieprzyjacielem socyalistów 
i prosił władze o obronę przed straj- 
kierami.

przez władze w odniesieniu do lu­
dności polskiej. Redaktor ,,Gazety 
Polskiej “ przedłożył program nowe­
go stronnictwa, który zebrani przy­
jęli: Program ten zawiera między 
innemi przestrzeganie zasady soli­
darności Koła Polskiego w Dumie 
państwowej. Organem nowege tego 
stronnictwa będzie ,, Gazeta Polska “ 
która, jak donosi jedno z pism war­
szawskich przeszła na własność za­
rządu „Spójni11.

Popi nawołują do rzezi.
Korespondent „Siew. Zap. Kr. “ 

z miasteczka Ilja, w po w. wilejskim 
donosi, żeZ dnia 12-go listopada w 
cerkwi miejscowej pop Szeliuto wy­
głosił z ambony z powodu obecnych 
wypadków mowę, w której hr. Wit- 
tego nazwał „żydem11. Mówił on, 
że żydzi wybrali hr. Wittego swoim 
królem, przeciw czemu powstała św. 
Ruś; oto dlaczego tak biją żydów i 
będą ich bió, gdyż na to sobie za­
służyli; obojętnie na to patrzeć nie 
można, koniecznie należy stanąć w 
obronie świętej Rusi itd. Zelektry­
zowany tłum, wyszedłszy z cerkwi, 
począł rozbijać synagogi i sklepy 
żydowskie.

Łignica.
Robotnik Ryszka, odsiadywał ka- 

karę we więzieniu i wkrótce miał je 
opuścić. Nie życzył sobie tego, bo 
wołał zimę przebyć w ciepłych lo­
kalach więziennych i mieć bezpła­
tne utrzymanie. Napisał list, w któ­
rym zamieścił obrazę dla cesarza — 
i stało się zadość jego woli, bo ska­
zano go na 3 lata dalszego więzie­
nia.

Poznań.
Niedawno skazano w Poznaniu na 

karę aptekarza p. Dzierzgowskiego 
za to, że na kartonie, zawierającym 
przepisane pewnemu niemcowi przez 
lekarza pigulsi, umieszczona była 
polską firma apteki obok niemie­
ckiej. Teraz ,.Kommergericht“ ber­
liński potwierdził ten wyrok.

Poznań.
Wybory do rad miejskich. 29-go 

listopada, br„ odbywały się wybory 
uzupełniające w Gnieźnie, Inowro­
cławiu, Mogilnie, Swarzędzu i Wrze­
śni. Wszędzie Polacy ponieśli klę­
skę. Tylko we Wrześni w trzeciej 
klasie przeprowadzili Polacy swych 
kandydatów. Gdzież się podziała ży­
wiołowa siła ludowców?

Bytom.
Poseł do parlamentu, Teofil Kró­

lik, wybrany z okręgu Bytom-Tar- 
nowiec, który na dniu 24 listopada, 
br. wystąpił z partyi centrowców i 
przyłączył się do partyi narodowej, 
złożył swój mandat i postanowił na 
nowo kandydatowań jako kandydat 
z partyi narodowej polskiej.

Królik jest obecnie przewodniczą­
cym chrześciańskiego górno-szląskie- 
go związku robotników. Wystąpie­
nie to ma zamanifestować, że naród 
polski o własnych siłach potrafi wy­
brać swego kandydata.

Dobre wiadomości.
Donoszą nam, że p. Leon Pomier- 

sk z Rywalda, kupił majątek Za­
krzewo (Gr. Cackrau) z folwarkiem 
Sanbob w powiecie niborskim w 
Prusach Wschodnich, obszaru 3050 
mórg za 465,000 marek od Niemfca, 
kapitana Martensa. Nowómu nabyw­
cy szczęść Boże. Panu Starorypiń- 
skiemu, który się głównie do kupna 
tego przyczynił, na tej drodze Bóg 
zapłać.

W „Gońcu Mazurskim“ czyta­
my: W ręce polskie przeszedł zna­
czny majątek niemiecki. Pan Ko 
złowski kupił od Niemca obejmują­
ce 2000 mórg dobra rycerskie Les- 
gewangminnen w powiecie ragni#- 
kim w Prusach 'Wschodnich za 
10,000 marek. Jest to podobno 
pierwszy w powiecie w tym mają­
tek, który przeszedł z niemieckich 
rąd w polskie.

Poznań.
Tyfus w Poznaniu. Prezydent po. 

licyi donosi, że w ciągu zeszłego ty­
godnia, od 14 do20zm., doniesiono 
policyi o 3 wypadkach tyfusu. Ogó­
łem zachorowało 355 osób, umarło 
37.

Ostrowo.
W niedzielę wieczorem wracał 

Glapa z Nowej Krempy z synem.do 
domu. Poza miastem napadło ich 
dwóch żołnierzy w celach rabunku. 
Dobyli oni pałaszy i Glapę (ojca) 
zabili, syna zaś śmiertelnie pokale­
czyli. Morderców tejże jeszcze nocy 
aresztowano.

Warszawa.
Komitet obywatelski zorganizo­

wał wypiekanie chleba dla głodnej 
ludności. W kilku punktach miasta 
robotnicy piekarscy bezpłatnie pra­
cują dniem i nocą. Każda z tych 
piekarń dostarcza przeciętnie po 
2000 bochenków chleba.

Petersburg.
19 grudnia.

Wypuszczono na wolność wszyst­
kich aresztowanych przywódców ro­
botników, z wyjątkiem takich, któ. 
rzy nie chcieli podać policyi swoich 
nazwisk. Wszystkie pułki garnizonu 
w Rydze połączyły się z powstańca­
mi. W kilku miejscach gubernii su­
walskiej ogłoszono stan wojenny.

Łódź.
15 grudnia.

Gromada włóczęgów ulicznych 
wczoraj po południu plądrowała w 
dzielnicy żydowskiej; 20 osób zo­
stało pokaleczonych nożami i kulami 
rewolwerowemi. Kozacy nadjechali 
i strzelali do tłumu, w skutek czego 
dużo osób zostało pokaleczonych.

Warszawa.
16 grudnia.

Wielu majętnych żydów uchodzi 
z miasta nie z obawy przód antyse­
mickimi rozruchami, tylko z obawy 
przed swoimi współwyznawcami a- 
narchistycznymi. Ci gromadami u 
dają się do mieszkań bogatych ży­
dów i grożąc rewolwerami, domaga­
ją się pieniędzy /ia cele rewolucyj­
ne. Jeśli im się odmówi, to plądru. 
ją i rozbijają wszystko. Policya tak 
jest zdemoralizowaną, że nie śmie 
wystąpić.

Warszawa.
Z dniem 1 stycznia p. r. zacznie 

wychodzić w Warszawie tygodnio­
we czasopismo illustrowane p. t. 
„Świat11. Wydawcą nowego pisma 
jest Towarzystwo akcyjne Orgel­
brandów, redaktorem znany literat, 
p. Stefan Krzy woszewski.

Warszawa.
14 grudnia.

Na zgromadzeniu 417 duchow­
nych katolickich uchwalono po 10 
godzinnych naradach, domagać się 
autonomii dla Polski. Głównymi 
punktami, których wypełnienia żą­
dać się będzie, są: własny parlament 
polski, powszechne tajne głosowa­
nie, zaprowadzenie języka polskiego 
jako urzędowego, zniesienie kary 
śmierci i amnestya dla politycznych 
przestępców. —„Goniec urzędowy11 
ogłosił nazwiska 293 pocztowych i 
telegraficznych urzędników, których 
wydalono ze służby za wzięcie udzia­
łu w strajku.

Petersburg na Ejdkuny,
15 grudnia.

Rząd wysyła kilka oddziałów 
wojsk do Estlandyi i Kurlandyi, ja- 
koteż do Rygi, a na przedstawienia 
ambasady niemieckiej oświadcza, że 
wysłano dosyć wojsk, by bronić 
cudzoziemców.

August von Hennings, wybitny 
członek szlachty niemieckiej i asy­
stent szefa swego dystryktu, został 

I w Rydze w swem mieszkaniu ptra- 
( szliwie zamordowany przez rewolu- 
! cyonistów, gdy na ich żądanie nie 
' chciał im oddać pałasza. Ciało jego 
porąbano na kawałki i dano psom 
do pożarcia. Wraz z nim zamordo­
wano dwóch dragonów.

Poznań.
Na cztery miesiące więzienia ska­

zani zostali przez sąd ławniczy w 
RawicziL: czeladnicy stolarscy, Ed­

Warszawa.
Zorganizowało się tu nowe stron­

nictwo p. t. „Spójnia narodowa11, 
która wzięła sobie za cel bronić wy­
konywania praw konstytucyjnych 

Berlin.
19 grudnia.

Niemcy biorą czynny udział w 
sprawach dotyczących Rosyi. Rząd 
wysyła cztery parowce do Rygi i 
Libawy, ażeby ułatwić tamtejszym 
Niemcom powrót do ojczyzny. Or 
gariy rządowe tłumaczą, że podczas 
zaburzeń zrabowano dotychczas do­
bytek wielu Niemców i dopuszczono 
się na nich wiele gwałtów. Przeko­
nano się, że rząd rosyjski jest bez. 
silnym wobec rewolucyonistów i że 
obowiązkiem rządu niemieckiego 
stać na straży Niemców w Rosyi. 
Stawianie przeszkód lub strzał skie­
rowany na jeden z okrętów przed 
niemiecką flagą może stać się powo­
dem interwencyi, grożącej poważne- 
mi następstwami.

Grodno.
Ksiądz Edward Miłkowski, ska­

zany w marcu r. b. wyrokiem mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych na 
dwa lata więzienia klasztornego w 
Grodnie, (opuścił je na mocy mani­
festu amnestycznego, mimo, że miej­
scowe władze nie uważały za potrze­
bne wydać odnośnego w tym wzglę­
dzie rozporządzenia. Ks. Miłkow- 
skiego skazano za to, że 8 lutego 
r. b. odmówił przyjęcia przysięgi w 
języku rosyjskiirf od sędziów przy­
sięgłych w Bielsku. Był to pierwszy 
w dobie obecnej protest w sprawie, 
dotychczas niestety jeszcze nie ure­
gulowanej. Winę oskarżonego po­
większyło kazanie, wypowiedziane 
w dniu 13 lutego. Podług relacyi 
policyjnych, ks. Miłkowski miał 
wówczas wygłosić szereg „zdań 
nieprawomyślnych11. Sprawę ks. 
Miłkowskiego prowadziła żandar­
meria, umorzył ją zaś przed dwoma 
miesiącami prokurator: izby sądowej 
grodzieńskiej.

0 język polski w gminach.
Z Kutna donoszą do „Gazety Pol­

skiej11: Naczelnik powiatu, Stromi- 
łow, wezwał do Kutna wójtów gmin 
i pisarzów gminnych, żądając od 
nich powrotu do języka państwowe­
go. Wójci i pisarze gminni oświad­
czyli na to iż są urzędnikemi gmin­
nymi, wykonawcami postanowień 
gminnych i dlatego muszą być woli 
włościan posłuszni.—Potem oświad­
czeniu pisarz gminny, Żychlin Szy- 
merski, został z rozporządzeniu na­
czelnika powiatu aresztowany. Na­
zajutrz było wezwanych do biura 
powiatu dziewięciu wójtów i pisa­
rzy; naczelnik zażądał od nich sta­
nowczo pod groźną zesłania, aby z 
władzami korespondowali po rosyj­
sku. Na to ci podyktowali do pro­
tokółu, iż nadal będą korespondo­
wali z władzami po polsku. Wójto­
wie ci i pisarze do czasu rozporzą­
dzenia władzy wyższej, pozostawie­
ni zostali na wolnej stopie.

Wiedeń.
16 grudnia.

Bawi tu amerykański konsul z 
Warszawy, Arthur Leffingwell. 
Nie chciał on wyrażać swych zapa­
trywań na polityczne położenie w 
Warszawie, ale opisywał nędzę tam 
panującą. Powiedział: „Majętniejsi, 
nawet ci, którzy sprzyjają szczerze 
rewolucyi są widocznie w trwodze i 
obawiają się radykalnych rewolu­
cyonistów, bo wpływ tychże wzra­
sta. Nędza w Warszawie w skutek 
braku żywności bardzo już jest wiel­
ką. Widziałem z okien mojego kon­
sulatu, jak rozdawano chleb męż­
czyznom i kobietom. Jeżeliby z na­
dejściem zimy ustało to rozdawni­
ctwo, to nędza będzie straszną. Już 
teraz rzeczą jest niebezpieczną cho­
dzić po ulicach we dnie i w nocy. 
Długo gazety nie śmiały o tern się 

■rozpisywać, ale teraz nie dbają o

cenzurę i podają mnóstwo przeraża* 
jących szczegółów o tych stosun­
kach. W Warszawie dotychczas nie 
było wcale antysemickich rozru­
chów, ale jeżeliby do nich przyszło,' 
to byłyby straszne. Ubodzy w War­
szawie niezbędnie potrzebują pomo­
cy z zagranicy.

Bojkot szkół początkowych.
Przymusowe przerywanie zajęć w 

szkołach początkowych rządowych 
z Warszawy rozszerzyło się na pro- 
wincyę. W obrębie dyrekcyi nauko­
wej warszawskiej przerwano zaję­
cia w 66-ciu szkołach początkowych 
przyczem ludność w różny sposób 
zaznaczała swe niezadowolenie ze 
szkół istniejących. Do szkoły wpa­
dał tłum, złożony z mieszkańców 
danej okolicy, domagając się od 
nauczycieli niezwłocznie wprowa­
dzenie języka polskiego, albo też 
zapadały odpowiednie uchwały gmin­
ne, w których domagano się* tego 
samego pod grozą wydalenia nau­
czyciela lub odmowy opłacania skła­
dek na utrzymanie szkoły. W nie­
których szkołach zawieszone zostały 
lekcye z powodu niestawienia się 
wszystkich uczniów, gdzieindziej 
zrywano, psuto lub zamazywano 
smołą znaki z herbami, zawieszone 
przy wejściu do szkoły. Działo się 
to w różnych okolicach kraju. Na 
wielu zgromadzeniach gminnych u. 
chwalono ograniczyć etaty szkolne 
lub wstrzymano wypłatę pensyi na­
uczycielom Rosyanom.

Sztokholm.
15 grudnia.

Korespondent gazety „Dagens 
Nyheters11, który wczoraj powrócił 
z Rygi, opowiada: Łotysze, z któ­
rych we większej części składa się 
ludność Liwonii, kontrolują tam 
położenie. Przywódca ich M. John­
son, wydawca „Deenas Lapus“, 
jest również głową złączonych or* 
ganizacyi rewolucyjnych i kieruje 
wszystkiem. Ich nieubłagana niena­
wiść w obec Niemców, spowodo­
wana niesłychanym wiekowym uci­
skiem ze strony szlachty niemieckiej 
teraz w całej pełni się okazuje. 
Chłopi w około Rygi palą dobra i 
mordują właścicieli. Niemcy w Ry­
dze oczekują „nocy św. Bartłomie­
ja11 ,i nie ma wątpliwości, że rzeź 
się przygotowuje. Morderstwa za­
chodzą codziennie zupełnie jawnie 
w dzień biały, a policya wprost oba­
wia się przeszkadzać. Gubernator 
obawia się konsygnować wojsko, bo 
może nie będzie posłuszne. Kilka 
komitetów wiejskich ogłosiło rze- 
czypospolite z zamiarem utworzenia 
wspólnej rzeczypospolitej bałtyckiej- 
Niemcom i Rosyanom rewolucyoni- 
ści nie pozwalają wyjeżdżać.

Petersburg.
18 grudnia.

Rządowi już wojska zacź^na bra­
kować. Dotychczas w formie po­
głosek nadchodzące wiadomości z 
Małorosyi, że w Charkowie powsta­
ła republika, sprawdziły się.

Ukraińcy zarażeni ogólnym bun­
tem, powstali. Utworzyły się silne 
partye powstańcze, a wiele oddzia­
łów wojskowych przeszło na stronę 
rewolucyi, która w Charkowie o- 
głosiła republikę ukraińską. By 
stłumić powstanie na Ukrainie, 
rząd wysłał wojska z różnych miej­
scowości środkowej Rosyi, a głó­
wnie z Moskwy i tak dalece ją 
opróżnił, że tylko 10 tysięcy woj­
ska pozostało w mieście. Wielkie są 
obawy, że w razie ogólnego strajku, 
wojska to okażą się za słabe i rewo- 
lucya w Moskwie weźmie górę, gdyż 
rząd (, na te oddziały, co pozostały 
nie może liczyć. Dowodem tego bun­
ty wojskowe, które tylko za wpły­
wem rozważniej szych nie objęły po­
żogą miasta. W sobotę zbuntował 
się bowiem pułk Rostowski gre- 
nadyerów który zajął arsenał, ko. 
szary otoczył barykadami, na które 
zatoczył armaty i w ten sposób od. 
mówił posłuszeństwa władzom.

Przeciwko prenadyerom, w któ­
rych jest trzy czwarte Polaków, 
rząd wysłał kilka sotni dońskich ko­
zaków i pułk Astrachański, ale ci 
również odmówili posłuszeństwa, 
oświadczając.stanowczo, że z gre- 
nadyerami bić się nie chcą.

I ZIEMIE POLSKIE P0D| 
| AUSTRYAKIEM.

Gródek.
W jklałkowicąch koło Gródka 

spłonęło niedawno sześć gospo- 
j harstw wiejskich, a podczas pożaru 
i w jednej z płonących chat, znalazł 
śmierć włościanin Łakóta wraz z 
czworgiem drobnych dziatek.

Pruskie Christb imuy.
Z Bochni piszą. Przez miasto na­

sze już dziś przejeżdżają dziesiątki 
furmanek, wioząc na kolej ścięte jo­

Choroby Mężczyzn

644 PENIN AVENUE PITTSBLRG.

Meal

skarżyła się lekarzowi

Dra Koler specyalnością jest szybkie i zupełne wyleczenie 
wszelkich chorób męskich sekretnych i skórnych 
za niską cenę, a bez przerwy w zajęciach zawodowych.

Mam na składzie rozmaite za­
graniczne wina i likiery a 
przvtem ładną rcstauracyę.

dełki na eksport do Prus. Okropna 
ta dewastacya naszych lasów jest u- 
stawą zabroniona, dzienniki nasze 
już od kilku lat protestują przeciw 
niszczeniu młodych drzew, które 
dziesiątkami tysięcy idą za bezcen 
na drzewka świąteczne do Niemiec.

Niewidomi 
i Głusi - - - 
Wyleczeni

krajowych i importowanych. 
2824 Penn ave., Pittsburg. 
Czyś bogaty, czyś chudzina, 
Jeśli potrzebujesz wina 
Piwa albo gorzałczyny 
Na wesele lub na chrzciny, 
Nie chodź po to do obcego 
Lecz kupuj to u swojego, 
Kazimierza Tarkowskiego! 
On da towar pierwszej klasy 
W cenie niskiej na te czasy 
Towar ma importowany 
Lub w tym kraju wyrabiany 
Miary dobrej nie żałuje 
Każdego grzecznie przyjmuje 
Kto więc trunków potrzebuje 
Niech u niego je kupuje 
Popierajcie więc swojego 
Kazimierza Tarkowskiego. 
2824 Penn ave., Pittsburg, Pa.

jest jedynym specjalistą chorób 
męzkich, mówiący po polsku.

Mięso świeże i wędzone. — Towar 
jak najlepszy, niskie ceny.

6. 5. Tarkowski,
HURTOWNI SKŁAD

New 
BARRY 
HOUSE 

2943-45 PENN AVE 
J. BARRY, PROP.

konsyliarzu, ja mam 
słowo daję, ja już

J. GRABOWSKI,
SAŁUN I BESTAURACYA.

1441 Penn Ave.
Czas płacić za Wielkopolanina. Zawsze świeże piwo. Dobre cygara.

R. MATUSZEWSKI,
----- PIERWSZORZęDNY------

Skład Rzeźniczy

Zatrucie krwi
leczę w 90 dniach ber mer- 
kuryuszu i jodyny. Oznaki 
niknę w 1 do 3ech tygodni

Upływy
leczę w 5 do 15 dni. Mój no 
wy system nie grozi stry- 

tykturę.

Strytykturę 
leczę w 15tu dniach przez 
absurbcyę, bez noża, i bez 
operacyi. Ból i pieczenie 

natychmiast ustępuję.

Nerw, osłabienie
leczę w 30 z— 90 dni, choć­

by zastarzałe.

Dr. Koler również leczy: Katar, dychawicę, ból głowy, bicie serca, reuma 
tyzm, bezsenność, skrofuły, wodną puchlinę, hemoroidy, rupturę, epilepsyę, 
taniec św. Wita, wrzody, suchoty, choroby płuc, żołądka, wątroby, kiszek i pę­
cherza. A zatem nie ociągajcie się z przyjścien do mnie, aby leczyć się u dok­
tora, który zna i rozumie waszą mowę i po bratersku z wami współczuje.

GODZINY PRZYJgCIA:
Od 9ej rano do 8ej wieczór. W niedzielę od 9ej rano do 2ej po południu.

Doskonałość w praktyce lekars­
kiej może zasięgnąć tylko taki le­
karz, który większą część życia po­
święcił praktycznym doświadcze­
niom. Dr. Koler jest dyplomowa­
nym w medycznym uniwersytecie.

Chas. Brosky, 
Polski Hotel 

Importowane i Krajowe Wi-, 
na, Likiery, Brandy, rozmai­

te piwa i wonne cygara. ' 
' Pierwszorzędna Restauracja 
1 w której zawsze dosta&można polskie 
’ obiady. Usługa grzeczna i skora. 

2734 F-ENN AVENUE.

Krosno.
Kolej lokalna Krosno—Dukla, 

zaprojektowana przed laty dwuna­
stu obecnie, zdaje się wkrótce doj­
dzie do skutku, albowem tak konce- 
syonaryusze, jak reprezentacye obu 
miast i całego krośnieńskiego po­
wiatu znanego ze swej ruchliwości 
i przedsiębiorczości, zabrały się na 
seryo do urzeczywistnienia tej bu­
dowy, a nawet poruszono już tę 
sprawę w Sejmie krajowym.

Gorączkowy ruch naftowy, jaki 
w ostatnich czasach wzmógł Jsię w 
okolicy Dukli, daje wszelką rękoj­
mię, że i kapitały na tę kolej się 
znajdą. SŁABI, CHORZY MĘŻCZYZN!.

Jeżeli czujesz ból nizko w grzbiecie, masz sine pod oczami, nie mo 
żesz spać, albo sen cię nie pokrzepia, wstajesz rano niewypoczęty, 
mocz twój mętny, pamięć zanika, jeżeli chudniesz, białka ócz ci żół. 
kną, włosy wypadają, jesteś ciągle niespokojny, tracisz apetyt, nie 
znosisz towarzystwa i tp. musz dolegliwości, to ja cię z tego wyleczę 
moim nowym sposobem lekarskim, który nigdy nie zawodzi.

Lwów.
Kolej lokalna Lwów-Podhajce. 

“Wiener Ztg.” donosi: "Minister­
stwo spraw wewnętrznych w poro­
zumieniu z ministerstwem kolejo- 
wem i ministerstwem skarbu, udzie­
liło Romanowi hr. Potockiemu 
wspólnie z prof, drem "Adamem 
Czyżewiczem i właścielom dóbr A- 
damem Treterem, pozwolenie na u- 
tworzenie spółki akcyjnej pod firmą 
“Kolej lokalna Lwów-Podhajce, z 
tymczasową siedzibą w Wiedniu, o- 
raz zatwierdziło statuta tej spółki.

Kraków.
Dla przyszłego muzeum narodo­

wego, które założone ma być po 
Wawelu,' złożyła prawdziwie ma­
gnacką ofiarę pani Helena z Dąb- 
czańskieh Budzynowska., Uczyniony 
przez nią zapis ma nazwę, “zbiorów 
Dąbczańskich”. Zbiory mają war­
tość nieocenioną, a obejmują 1) bi­
bliotekę w i'ości 12,000 tomów, o- 
prawnych i ‘umieszczonych w sza­
fach ozdobnych, z oryginalnemi ma­
lowidłami olejnemi, 2) zbiór szty­
chów, podzielony na działy: religij­
ny historyczny, portretów, pejzaży 
itp., około 10,000 sztuk, 3) galenę 
portretów, obrazów i miniatur sta­
rych miszrzów i niemal wszystkich 
malarzy polskich, 4) albumy z ory­
ginalnemi rysunkami włoskich i 
polskich artystów, 5) skrzynie wło­
skie i gdańskie z przepysznemi ma- 
teryałami, makatami, szalami, orna­
tami, czepcami polskiemi i żydow- 
skiemi itp., 6) szaty i szyfki szyld- 
kredytowe z instrukeyami, zawiera­
jące drobiazgi z kości słoniowej, 
pozcelany, bronzu, miniaturę ks. 
Poniatowskiego w brylantach, wre­
szcie 7) dwadzieścia kilka zegarów 
staroświeckich, wygrywających róż­
ne melodye i kuranty.

Lwów.
Awantura syońska. Na nabożeń­

stwie pamiątkowem, urządzonem w 
templu przez szkolną młodzież ży­
dowską, ku uczczeniu rocznicy li­
stopadowej, zarzucili syoniści świąi 
tynię kartkami z napisem: “Precz 
ze zdrajcami narodu! Niech żyje sy- 
onizm!” i usiłowali przeszkodzić od­
śpiewaniu polskich pieśni gpatryo 
tycznych rozpoczęciem swego hym­
nu syonistycznego.

Występ ten, w którym ośmielono 
się nazwać “zdrajcami narodu” lu­
dzi, dla których Polska jest Ojczy­
zną, zasługuje na najwyższe oburze­
nie i napiętnowanie.

Bell Phone 299 hist 

| 2710 Penn Ave. 
I Hurtowi^ Skład 
| WIN I WÓDEK

Dr. Koler posiada dyplomy upoważniające do praktykowania w 
całych Stanach Zjednoczonych. Dr. Koler nie twierdzi, że dokona 
wyleczenia w każdej chorobie, ale twierdzi, że wyleczył 8 wypadków 
choroby na każdych lOciu pacyentach, którzy udali się do niego na 
leczenie. To, co tu piszę, nie jest żadną chełpliwością, ponieważ mo­
gę udowodnić moje twierdzenia świadectwami ludzi, których już wy 
leczyłem, a których inni opuścili i uznali za nieuleczalnych.

Tarnopol.
Niedawno odstawiono do tutej­

szego szpitala powiatowego chłopa­
ka żydowskiego 15 lat liczącego, ja- 
dącego z Wiednia do Tarnopola, — 
ponieważ w wagonie jeszcze przed 
Lwowem zasnął i mimo rozmaitych 
środków zadawanych mu, obudzić 
go nie można. Na rozmaite próby 
jest nieczuły, jedynie prąd elektry­
czny wywołuje u niego widocznie 
ból, wówczas bowiem krzyczy. Na­
zwiska nie zbadano, nie miał ża­
dnej legitymacyi prócz 14 kr. i 2 
biletów tramwaju wiedeńskiego. 
Odżywiany jest mlekiem, winem i 
bulionem,lekarze pilnie badają jego 
stan.

Grocernia
Skład rzeznicki.

2005 Penn avenue.
W pierwszorzędnym składzie rzeźniczym oraz w 
grocerni, znajdziecie zawsze świeże wędliny, sło­
ninę, szynki, kiełbasy własnego wyrobu, Jak i wy 
ktuały spożywcze. Popierajcie rodaka!

Ignacy Ostrowski.

r
zn 1cieplcie na Cholero, Cholery
VX-LF A ngt Biegunkę, Kolski, Pain­
ters Colic, na Letnią Chorobę, Spal­
my, Boleści brzucha i inne, gdy dzieci 
cierpię na rozwolnienie używajcie Dra 
Laudera Absolute Specific, najlepsi® 
lekarstwo familijne. Źędajcie je od ap* 
tekarza lub przyszlemy je pocztę. Ce­
na 25o i 30c. Adres:

Ch. Lauder, fl|16Qll6ny, Pa.

INTELIGENCY'A GÓRĄ.
Pani X.

M.
— Panie 

coś takiego
nie wiem co! okropne kongresye bi. 
ją mi do głowy i od tygodnia już 
nie miałam absolucyi. Czy nie bę^ I 
bie to może inflorencya?

— O... niech pani sobie nie robi 
z tego wielkich skrofułów! — od’ 
pow.edział lekarz. — Idź pani do 
hipoteki przy Mitchell ulicy, kaź 
pani sobie dać oleju rinocerowm, a 
skutek będzie niezawodnie stołe­
czny.

ŚLEPOTA.
Łużczki, błodki. łuski na oczach, ropienie oczu, 

choroba nerwu ocznego, i inne słabości powoduję 
ce ślepotę, leczymy bez noża, bez cięcia. Nawet 
jeżeli inni okuliści uznali cię za nieuleczalnego, 
nasi słynni specyaliści zapewniaję, że dopóki jest 
choć trochę wzroku, dopóty jest nadzieja. Leczy­
my bez noża, bez bólu i bez niebezpieczeństwa.

Prostujemy zezowate oczy 
bez noża i bezabólu.

GŁUCHOTA I KATAR.
Głuchoty i kataru nie można wyleczyć, dopóki 

nie usunie się ich przyczyny. 95 na sto wypadków 
głuchoty pochodzi z katarh, a my za pomocę na­
szego sposobu elektryczno-absurbujęcego leczy­
my całkowicie i najgorsze wypadku

STATE INSTITUTE
628 Peun av., 1 pięt, od frontu. 

Dr. L. Rosedale,
F GODZINY : od 9 rano, do 8 wieczorem, w tygo. 
dniu, — i od 9 rano do 3 po południu w niedziele

Jeśli chcecie kupić farmę w naszych wielkich 

\ Polskich Koloniach.
to piszcie do nas po pełne nowe informacye. 

Kupcie teraz, ponieważ grunta są tanie i 
szybko się sprzedają.

J. Hof Land Company, 
SOBIESKI, WIS.

Hotel Merkle,
Charles Merkle, właśc.

Najlepsze Piwa, Wina, Wódki, i li­
kiery. Najsmaczniejsze przekąski, 

1521 Penn Ave.
TELEFON: P. & A. 717 MAIN

POLSKI HOTEL,
A. IVYc EON, Prop.

Wyborne Trunki, Piwa i Likiery. 
Wyśmienite obiady i przekąski o 

każdej porze i godzinie.
2746 LIBERTY AVENUE.

\\ł \ \ I t jpęT ' ) '/L, ) Smaczna i zdrowotna
\ " kawa jest wielce pożą-

y dana. Zawsze mieć mo-
I ii żecie dobrą kawę i być pewni,

J *---- -------że smak i zapach przyjemny,
i \| sdy w niei iest
'^^7 1 ' PRAWDZIWY FRANCK

DODATEK DO KAWY.
Czyni kawę zdrowotnym napojem dla knżdej osoby i nle- 

tylko polepsza smak i zapach kawy, lecz także neutralizuje 
wszelkie szkodliwe efekta takowej. W ciągu ub egłych stu 
lat Prawdziwy Franek Dodatek używany przez najwpra- 
wniejszych kucharzy za granicą, 1 cz obecnie wprow dzony 
jest do Ameryki i każdego dnia zvskuje nowych wielbicieli.

Jeżeli nie używaliście jeszcze dodatku do kawy to spróbujcie Praw­
dziwego Franek Dodatku. Powiecie że robi lepszą kawę, aniżeli wszy­
stkie inne. Zapytajcie sią grosernika 0 I r wdz Fr» ck Loda tok do 
Kawy. Baczcie uważnie na to aby obrazek z młynkiem do kawy był 
na każdej paczce. Jest to nasz znaczek handlowy, który zapewnia wam 
gatunek przez nas wyrabiany i chroni w-as od innych naśladować.

Heinrich Franek SohneS Co.,1,1 K1 Flushing N.Y.

Stratę męskości 
lejzgw3J—30 dniach no 
wym systemem elektrycz­
nością i obsurbcyę na sta' 

łe.
Upływy

powstrzymuję od razu, złe 
skutki usuwam lub nie 
biorę zapłat/. Wykuruję 

na zawsze.
Varicocele

leczę w 5 dniach, bez bólu 
i bez straty czasu. Nie cze­

kaj.
Chore narządy

leczę w krótkim czasie ele­
ktrycznością i absurbcyę 

na stałe.

P. Walser,
Bell Phone 299 Fisk

Leczę skutecznie i na stałe nowym systemem. Leczę szybko 
i tanio. Moje wyleczenie stałe. Mówię po polsku i słowacku. 

Dr. REGANS 628 Penn a\e., Pittsburg.
Godziny: dd 9 r. do 9 w. W niedziele: od 9 r. do 4 po poł.

!HURTOWNY « 
g[D »

WIN i LIKIERÓW

iTER, właśc.,
ck five., BRADDOCK, Pfl.

inki, Wina krajowe i zagrańi- 
>an, Mszalne wino i inne. Wód 
Whiskey, Gibson, Overbold, 

y, Dellingers, Scotch, Gugen- 
, Brandy etc. Ale, Porter i roz- 
a. Zamówienia pocztęna wese 
i t. d. załatwiamy szybko.

P. & A. 294 C. D. P. T. 85

FRANCK
~O |
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W róg emigrantów

Franciszek Kamiński

że

W
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na 
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Walenty Kulkiewicz. 
Fr. Wiśniewskie.......
Bronislaw Porucznik 
Stanisław Kalinowski 
Mikołaj Grudzień.. . 
Jozef Stęplewski . .. 
Leon Rutkowski. 
Jan Radomski ,. .. 
Antoni Rosiński..........
Walknty Stancelewsly

Bev. 0. TOMASZEWSKI, Prest. & Treas. 
L. MACHNIK0WSKI, Managing Editor. 
F. J. KWIATKOWSKI, Manager and Secr.

56 — 22nd St.. Pittsburg, Pa.
C. D. & P. T. ’Phone, 2263 Grant 
F*. & A. ’Phone, 2204- Main

W BIURZE PATENTOWEM.
— Moja nowa maszyna do latania 

nie przedstawia absolutnie żadnego 
niebezpieczeństwa.

— Zkąd pan wie o tern/
— Ponieważ wcale nie lata . .

ENTERED AT THE PITTSBURG POST OFFICE 
AS SECOND CLASS MAIL MATTER.

ku laty stracił oko. Rodzice wyto­
czyli proces w So. Bend, Ind., ale 
sąd tamtejszy sprawę odrzucił. Uda­
li się przeto do adwokatów w ChL 
cago, ale tu przewlekano sprawę 
przez 4 lata bez rezultatu żadnego. 
Wreszcie poradzono im, by udali 
się do adwokata Koralewskiego, ja­
ko specyalisty w takich sprawach. 
Istotnie p. Koralewski energicznie 
sprawą się zajął i doprowadził do 
odbycia się procesu.

Przeciwnikami jego byli adwoka 
ci Chas. Mayer i S. Braun z South 
Bend, Ulm. Remny z Chicago i spe 
cyalnie zaangażowany adwokat Jos. 
Mann z Danville, Ill.

Proces trwał cały tydzień, ale w 
końcu sąd przysięgłych przyznał po­
szkodowanemu $3,500 odszkodowa­
nia.

40
... (>0

Polscy księża odznaczeni.
Na synodzie archidyecezyi chica- 

goskiej, niedawno odbytym, odzna­
czeni zostali następujący polscy 
księża.

Przew. ks. Fr. Lange, proboszcz 
kościoła św. Józefata, pozostał na 
stanowisku konsultora dyecezyi. U- 
rząd ten piastuje już od długiego 
czasu.

Pomiędzy proboszczami „irremo- 
vibiles“ znajduje się Wiel ks. Sta­
nisław Nawrocki, proboszcz parafii 
NMP. od Niust. Pom.

Pomiędzy członkami szkolnej ko- 
misyi znajdują się Wielebni: ks. 
Stan. Nawrocki, ks. Fr. M. Wójta’ 
lewicz .i ks. Jan Kosiński, C. R., 
rektor kolegium św. Stanisława.

Józefa Jasińska
Ludwik Galewski >
Ignacy Borucki . ..
N. N......................
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Józef Dębiński S. S. parafia 
św. Wojciecha...............

PaństwoGerłowscy................
Przyjaciel Sierót .......... .
Aniela Burda.........................
Katarzyna Nowak.................
Na pewnej zabawie ....
Pan Kazimierz Tarkowski .. 50.00 
Józef i Teodozya Zielińscy . . 5.00 
Karol Bałkowski.... ............. 1.00
Alexander Borkoweki............... 1.00
Przyjaciel sierót....................... 2.00
Państwo Fr. Kwiatkowscy.. 25.00 

. .1.50
1.00

. . 1.00
1.00

. .. 1.00

Michał Budziński
N. N......................

Ofiary złożone na Polski Dom 
Sierót na Pittsburg i 

okolicę. 
Na Gwiazdkę.

Kazimierz Łęcki ........
N. N ..................
Antoni Leśniak ..........
J. Napierkowski ... 
Andrzej Czeluśniak . . 
Józef Moreko ........ ..
Jan Brzózki..................
N. Napierkowski.... . 
N. N .......... 
Szymon Aksin ..........
N.N ....................
Fr. Górny ................
N. N *........................

Fr. Ćwikliński .. ..
Józef Gałaszyn ........
Jan Burek ................
N.N..........................
Jan Bik ....................
Julian Lodowski.. ..
Józef Wojdyła..........
Tadeusz Brodowski .
Sebastyan Majkut.. ..

Tyirodalfc poświęcony sprawom Polsko-Katolic­
kiego ludu w Ameryce.

Wychodzi w Czwartek.

piastwa“ przeciw wyjazdowi Kaśki 
lub Wojtka z Psiej Wólki do Ma­
niery ki, — natenczas Jegomość pan 
konsul zawiadomi Kaśkę lub Wojt­
ka w Psiej Wólce, że mogą emigro­
wać do Ilameryki, w której mieć 
będą szczęście mieszkać w tym sa­
mym kraju co tacy n. p. mądrzy 
reprezentanci do Kongresu i będą 
mogli takich mądrych reprezentan­
tów wybierać!

Podług przepisów pana Graham 
to emigrant zagrożony śmiercią i 
zmuszony natychmiast uciekać, — 
będzie musiał czekać na pozwolenie 
władz conajmniej pięć lat, -—a tym­
czasem mogą go sto razy rozstrzelać 
lub powiesić! Okropnie mądrych ma­
my prawodawców i reprezentan­
tów! ...

umarł.
donoszą, 
cierpieniach

1.00 
.. 10.00 
. 3.00
... 50
. . 50

4.12

Podziękowanie.
Niech Bóg litościwy stokrotnie 

wynagrodzi wszystkim Dobrodzie­
jom i ofiarodawcom. — Słowy 
wdzięczności naszej wyrazić dosta­
tecznie nie potrafimy, ale serca na­
sze wiedzą o co Boga dla was prosić 
kochani Bracia i Siostry w Chrys­
tusie.

Zarząd Ochronki i Sieroty.

Wszelkie korespondeneye należy adre­
sować na imię redaktora:

Ł-EON V1ACHN1KOVJSKI, 
5a 22ndSt., . Pittsburg, Pa.

Wszelkie listy dotyczące prenumeraty, 
odbioru gazet, obstalunku druków kon- 

stytucyj i t. d., należy adresować:
F. J. KWIATKOWSKI, Manager, 
56 — 22nd St., - Fitfsourg, Pa.

NADESŁANE.
„Wdowiec przystojny, dobrze za­

konserwowany, który miał z pierw­
szą żoną pięcioro ślicznych dziatek, 
pragnie ożenić się z panią zdrową w 
podobnych warunkach “.

Gustaw Gogolin... .
Antonina Rogosz ... . 
Stanisław Gostiwer . .
Jan Szurgot. ............
Lorenz Poznarski ...
Zofia Bochonek
Jakób Mijchrowicz. . .
Stanisław Drozdalew5ki
Wojciech D^iki .. . .

Razem.......................$2 83.94
Wszystkim ofiarodawcom w i- 

mieniu biednych sierót składam 
staropolskie „Bóg zapłać“.

Uprasza się o dalsze składki.
X. C. Tomaszewski, C. S. Sp. 

Żebrak dla sierót.

Ofiary na Polskie Sierotki 
Emsworth.

Ofiary złożone na Sieroty 
chrzcinach u państwa Bober —
wniosek pana G. Gogolina i panny 
Antoniny Rogosz.
Fr. Bober 
Józef Bober . .

Jak to już wiadomo czytelnikom 
naszym z kroniki paryskiej, tygo­
dnik paryski „Le Courrier Euro’ 
peen“ ogłosił ankietę na pytanie, 
czy wzrost potęgi niemieckiej może 
być szkodliwym, czy pożytecznym 
dla cywilizacyi i rozwoju ludzko­
ści?

Pierwsza część odpowiedzi, któ­
re wymieniony tygodnik otrzymał 
od wybitnych osobistości z całej 
Europy, została już ogłoszoną, obe­
cnie pojawił się w ostatnim nume­
rze dalszy ciąg odpowiedzi, pomię­
dzy któremi znajduje się list II. 
Sienkiewicza, pisany z Warszawy’.

Na czele swej odpowiedzi umie­
ścił Sienkiewicz następujące motto 
z Monteskiusza:

„Gdybym znał jaką rzecz poży­
teczną dla ojczyzny mojej, ale szko­
dliwą dla Europy i rodzaju ludz­
kiego, uważałbym ją za zbroddię44.

Nawiązując do tęgo motta, daje 
Sienkiewicz na pytanie tygodnika 
następującą odpowiedź:

uNAleżę do tych, którzy głoszą, 
że idea Ojczyzny powinna zajmo­
wać pierwsze miejsce w umyśle i 
sercu każdego czjowieka, mimo to 
jednakże nie wahałem się zacyto­
wać słów Monteskiusza, ponieważ 
określają one w sposób stanowczy 
i logiczny granicę, do której posu­
nąć się może uczucie narodowe.

Trzeba kochać Ojczyznę przed 
wszystkiem i myśleć o szczęściu jej 
nad wszystko, ale równocześnie 
pierwszym obowiązkiem prawdziwe­
go patryoty jest starać się o to, aże­
by ideały Ojczyzny jego nie były w 
sprzeczności ze szczęściem całej ludz­
kości, lecz przeciwnie, ażeby two­
rzyły jednę z jego podstawę.

Tylko w takich warunkach istnie­
nie, rozwój i wielkość Ojczyzny zaj­
mą całą ludzkość.

Pomiędzy innemi, hasłem wszy­
stkich patryotów powinny być sło­
wa: „Przez Ojczyznę ku ludzkości“, 
a nie: „Dla Ojczyzny wbrew ludz­
kości “.

„W ten wyłącznie sposób my, 
Polacy, pojmowaliśmy ideał Ojczy­
zny, — iw ten sposób miłowaliśmy 
ją. I oto, dlaczego przyszłość jest 
naszą.

Polska, — to sprawiedliwość, to 
idea wolności, to prawo do życia, 
równe dla wszystkich, to rozwój za­
sad humanitarnych.

Czy można coś podobnego powie 
dzieć o Niemczech? Nie! I to nie 
dlatego, ażeby duszi niemiecka sa­
ma w sobie nie była zdolną do two­
rzenia i pielęgnowania wzniosłych 
myśli.

Naród, który wydał Goethego i 
Schillera, udowodnił ostatecznie, że 
posiada tę zdojność. Ale dzisiaj du­
szę tę wloką na łańcuchu Prusy. 
Ideał, który jej narzucono — to 
siła i bogactwo. Ideał Ojczyzny nie­
mieckiej streszcza się wyłącznie w 
tem, co nienasycony żołądek strawi 
o ile możności i w tem, ażeby nad 
spokojnem trawieniem czuwał mo­
cny rajtar. Poza tem nic.

„Otóż to nie wystarcza! Ażeby 
uzasadnić swój byt, trzeba mieć, 
prócz pięści i chleba, także jakąś 
ideeę moralną. Obecna potęga nie­
miecka zupełnie jest pozbawioną 
jakiejkolwiek podstawy moralnej — 
a z tego wynika, że rozwój takiego 
tnoearstwa nietylko nie jest w inte- 
resie ogólnym ludzkości, ale sprze­
ciwia mu się. Gad, którego racya 
bytu polega na wysysaniu krwi z 
drugich, jest nieszczęściem dla oto. 
czenia. I dlatego Niemcy wszędzie 
i u wszystkich obudzają’ nienawiść. 
Jedyny' to na świecie naród, który 
nie posiada żadnych przyjaciół, a 
naród odosobniony nie ma i nie bę­
dzie mieć nigdy na tyle siły, ażeby 
będąc powodem powszechnego nie­
szczęścia mógł udźwignąć ciężar 
ogólnej nienawiści.

„Takim obecnie jest stan tej spra" 
wy. Jaką będzie przyszłość, nie ku­
szę się przewidywać. To zależeć bę­
dzie od okoliczności, czy dusza nie­
miecka weźmie górę nad pruską, 
czy też przeciwnie się stanie. “

Ofiary na Polską Ochronkę. 
Gwiazdka dla Sierót z parafii

Nąjśw. Rodziny na 41-ej ul.
Mały Władzio Przybysz....
Kazimierz Wróblewski. . . .
N. N......................................

Economy, Pa.
Donosi nam jeden z abonentów, 

że tamże dnia 2 4go zamordowani zo 
stali i obrabowani niewiadomo przez 
kogo: Michał Ilavrilak i Aleksan­
der Radwański. Szli oni torem ko­
lejowym i tam między 6 a 7ą godzi­
ną wieczorem zostali napadnięci i 
zabici.

Zwłoki ich znaleziono o godzinie 
lOej wieczorem, leżące na torach 
kolejowych.

po
niach, opatrzona nahajkami, prze­
żywszy dni 12, powiększyła stosy 
bibuły.

Przechodniu, który po niej w 
łzach wzdychasz czule, 

Pociesz się, że pociechę dziś z 
niej mają móle.

W dziejowej chwili.
Słyszycie łomot, huk i trzask?! 
Widzicie, jak się zorza pali?! 
Jak złotą łuną bije blask, 
Jak się gliniany kolos wali! 
Oto przeminął krwawy Chrzest, 
Zielone w sercach kwitną maje, 
Czy wiecie bracia, co to jest?! 
To — Wolność wstaje!.... — 
Słyszycie święty ludu śpiew, 
Co bije hen przed niebios progi, 
Tak płynie, jak serdeczna krew, 
A jak modlitwa taki drogi, 
Tam przed Tron Boga idzie w 

dal....
Po piekle chce przebłagać raje: 
Przeminął srom i ból żal, 
To — Wolność wstaje!.... — 
Jest li to prawda? czy się śni? 
Więc najstraszniejsza z wszystkich 

zmor, 
Pierzchła! nastaną szczęścia dni: 
Wszystko na nowy wejdzie tor? 
Żelaza prysną z ust i rąk 
Jak z wiosną twardy lód roztaje. 
I koniec łez i koniec mąk, 
To — Wolność wstaje! . — 
O chwilo jasna, świeć nam świeć! 
O chwilo złota, wymarzona, 
Ty orłem białym w górę leć 
I życie wlej do Matki łona, 
Bo oto ciężki grobu głaz 
Duchem i sercem wznieść się daje, 
Bo przyszedł dzień, bo nastał czas 
Gdy — Wolność wstaje.
Najczarowniejsze z wszystkich 

słów!
Pogromie niewolniczych mar! 
Wolność! powtarzaj, śpiewaj mu, 
Wolność! to rozkosz, życie, czar. 
Wolność! a serca na to dziwo 
Biją — dreszcz wstrząsnął Polski 

kraje: 
To despotyzmu kres i zgon!.... 
To — Wolność wstaje!

(Śmigus.)

1.25
1.00

.. 1.00

Razem..................  $217.90
Wszystkim-ofiarodawcom w i- 

mieniu biednych sierót składam 
staropolskie “Bóg zapłać”

Uprasza się o dalsze składki. 
X. C. Tomaszewski, C. S. Sp.

Żebrak dla sierót.

5. Piąty punkt ow’ego mądrego 
wniosku do prawa opiewa: Mini­
ster Przemysłu w Waszyngtonie 
może zabronić wstępu do Stanów 
Zjednoczonych takiemu emigranto­
wi, który zaitaierza osiedlić się w ta- 
kiem mieście, gdzie już mieszka 30 
procent ,,forejnerów“ (obcokrajow 
ców pochodzących z zagranicy). — 
Taki forejner, któryby osiedlił s ę 
gdzieindziej a nie w miejscu gdzie 
mu wyznaczono, winien będzie prze­
stępstwa (misdemeanor) i może być 
za to karany.

(To już prawdziwie drakońskie, 
tyrańskie ukazy, dowodzące jak po 
prostu pan ten nienawidzi i boi się 
forejnerów!)

6. Jeżeli minister Przemysłu po 
zwoli na wejście do kraju temu e- 
mi grantowi, to wyda pozwolenie na 
papierze, opisujące dokładnie owe­
go emigranta czy emigrantkę i ozna­
czy miejsce, gdzie mają się osiedlić.

Po wydaniu tego pozwolenia wol­
no emigrantowi w ciągu 120 dni 
przyjechać do Ameryki.

(Takich przepisów dla cudzoziem­
ców nie ma nawet w Rosyi, a tu 
taki mądry reprezentant chce zapro­
wadzić w wolnym kraju!...

- 7. Konsul zawiadomi applikanta 
że wójt, naczelnik, landrat, starosta, 
gubernator, minister spraw wewnę­
trznych owego kraju i minister Prze­
mysłu w- Ameryce, nie mają nic 
przeciw jego wyjazdowi do Amery­
ki, a ściągnąwszy od kandydata 
$1.50 podatku, ma mu dać owe pa­
piery, dokumenta i zaświadczenia, 
a kopie tych papierów wysyła wła­
dzom emigracyjnym tego portu gdzie 
kandydat ma wylądować.

3: P411 reprezentant radzi aby 
pfźy wylądowaniu każdy emigrant 
plsvil 10 dolarów a nie jak dotych­
czas 2 dolary pogłównego (coś po­
dobnego do opłaty szlabanowego, 
ogonkowego, jftkję trzeba płacić w | 
Europie od bydła )

Ofiary na Polską Ochronkę. 
Na Gwiazdkę.

1.00 
. 1.00

1.00 
. 4.00 

Bronisław Bieiski..................... 1.00
F. Bartosiewicz......................... i.oo
N. N.................... .................... i.oo

......... 50 

......... 50 
..........50 
......... 25 
......... 50 
... 1.00 
... 1.00 
... 1.00 
.... 1.00 
..... 50 
... 1.00 
........ 50 
.......  50 
.... 50

. . 1.00 
.... 1.00 
. . . 1.00 

.. .1.00 
.... 1.00 
.. . 2.00 
.. . .5.00 
......... 25 
... 1.00 
.. .. 50 
.... 1.00 
.... 1.00 
.. . .2.00 
.... 1.00 
..........50 
. . . 1.00 
... 1.00 

’. . . 1.00
. .. 1.00 

. . . 2.00
. . 1.00 

........ 50 

.... 25
. . 2.25

Wincenty Olejkowski............... 1.00
Wincenty Werpuchowski. .. 50 
Sieńko Kazimierz ............. 1.00
N. N ............................................50'

.... 1.00 
... 50
.. .. 50 
..... 50 
.... 1.00 
... 50
... 1.00

. . 2.00
... 50, 

... 50 
.... 1.00

Zaburzenia parafialne w 
Saint Louis./

W parafii polskiej św. Kazimie­
rza w Saint Louis, w Stanie Mis­
souri trwały od dość dawna niepo­
rozumienia między parafianami a 
ich proboszczem, ks. Gnielińskim. 
Parę tygodni temu ks. Gnieliński 
odjechał nagle do Europy, a wtedy 
liberalne gazety rozgłosiły że ks. 
Gnieliński okradł parafię na 35 do 
60 tysięcy dolarów. Potem musiały 
odwołać tę wiadomość jako niepra­
wdziwą.

O tej sprawie pisze Dz. Chicago- 
ski z dnia 23go Grudnia co nastę­
puje:

W parafii tej, po nagłym wyjeź­
dzić ks. Gnielińskiego,jak wiadomo 
panowało niezmierne rozdrażnienie i 
tak o wyjeździe proboszcza jak i o 
zajściach w parafii rozpisywały się 
gazety, mięszając prawdą z fałszem, 
bez końca.

Także i niezależni (ż osławionym 
Pocięchowskim na czele) starali się 
z tego korzystać, ale tych na szczę­
ście nie słuchano. Parafianie chcieli 
koniecznie wymódz na Arcybiskupie 
w St. Louis, Najprzew. ks. Glennon 
by zamianował ich proboszczem ks 
Zielińskiego i o to głównie trwały 
nieporozumienia.

Wiel. ks. Andrzej Spetz C. R., 
który kilkakrotnie odwiedzał tam­
tejszą parafię (a był w niej także w 
czasie wyjazdu ks. Gnielińskiego), 
spędził właśnie kilka dni (wtorek, 
środę i czwartek) w St. Louis i po­
wróciwszy doniósł nam że na ko­
niec Najprzew. ks. Arcybiskup 
Głennon zamianował proboszczem 
parafii Wiel. ks. Teofila Pudłow­
skiego, a asystentem Wiel. ks. S. 
Zielińskiego, i tych parafianie przy­
jęli. Ks. Pudłowski był dawniej 
proboszczem parafii słowackiej w 
St. Louis,a przed dwoma laty przez 
czas niejaki administrował parafią 
św. Kazimierza w czasie, i kiedy ks. 
Gnieliński był w Europie. Znany 
przeto i szanowany jese w parafii.

Najważniejszą rzeczą jest, że z 
depozytaryuszy parafialnych nikt 
ani centa nie traci i rozpisywanie się 
gazet o „pokrzywdzeniu wdów i sie­
rót44 i sprzeniewierzeniu funduszów 
parafialnych przed ks. Gnielińskie­
go jest fałszem.

Ks. Arcybiskup był gotów zapła­
cić wszystkim, ich depozyta co do 
grosza,skoroby porządek zapanował 
i teraz zaś każdy grosz w parafii 
złożony jest zupełnie ubezpieczo­
ny.

Dodajemy tu jeszcze, że ks. Gnie­
liński na dwa dni przed wyjazdem 
swym ze St. Louis, przesłał był swo 
ją rezygnacyą ks. arcybiskupowi,—■ 
ale błąd zrobił, iż nie czekając na 
jego przyjęcie i mianowanie następ­
cy wyjechał, i z Nowego Yorku do 
niósł Arcybiskupowi, że wyjeżdża.

Księgi parafialne jeszcze nie są 
obliczone i sprawdzone. Istotnie po­
dobno gospodarka w parafii była 
licha, długi ciężą jeszcze na para 
fii: sprzeniewierzeń jednakowoż 
funduszów parafialnych lub depo­
zytów nie było. Słychać, że ks. 
Gnieliński do jednego ze swych kon 
fratrów pisał, iż fundusze parafian 
są ubezpieczone i przyniosą im pięk 
ny procent, o czem parafianie po 
niejakim czasie się dowiedzą; co 
oznacza to wyrażenie się, na pewno 
nie wiadomo.

Na każdy sposób gazety przedsta­
wiły dużo w fałszywem i przesadzo- 
nem świetle. Teraz zaś, jak się zda- 
je, w parafii już będzie porządek i 
spokój, czego serdecznie parafianom 
życzymy.

(Telegramy w gazetach angiel­
skich z dnia 24go donoszą że w nie­
dzielę były tam znów rozruchy, tak 1 

polieya musiała interweniować.)

Nagrobek w Warszawie.
D. 0. M. 

ś. p.
Konstytucja.

krótkich, lecz ciężkich cierpie-

Wynalazek Polaka.
Z Boston, Mass., donoszą: — Pan 

Jan Jesionkiewicz zamieszkały w 
Hyde Parku, Mass., maszynista z 
zamiłowania i z zawodu, opatento­
wał maszynę krawiecką do robienia 
dziurek. Maszyna jego wynalazku 
odznacza się tem, że wykonuje ro’ 
botę z niezmierną szybkością. Ma­
szyną tą można nadzwyczaj łatwo 
kierować, a posiada ona jeszcze i tę 
zaletę, że wykonuje automatycznie 
wiele robót, które dawniej wykony­
wać musiał sam robotnik. Ciekawe 
również, że cała konstrukeya jest 
bardziej pojedyńczą niż u maszyn 
dawniejszych i ztąd cena jej będzie 
o wiele niższą. Że jest to doniosły 
wynalazek dowodem jest to, że zna­
ni fabrykanci maszyn krawieckich 
Wilker <t Co. w Bostonie, za prawo 
wyrabiania tych maszyn, zapłacili 
już p. Jesionkiewiczowi $6,000.

WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 28 GRUDNIA. 1905

Jak’z powyższego widać to nasz 
pan Graham nie jest gorącym przy­
jacielem „forejnerów11.

1 Zapewne przed wyborami nie ga. 
dał głośno takich rzeczy, boć tu i 
forejnerzy głosują, — i zapewne nie 
będzie gadać podobnych rzeczy, gdy 

1 znów nadejdą wybory i gdy będzie 
„leciał“ na jakiś tłusty urzędzik!

Nie pamiętają ci „wczorajsi44 a- 
merykanie że przedwczoraj, przed 
kilkudziesięciu laty, albo oni sami, 
albo ich ojcowie lub dziadowie, by­
li tak samo „forejnerami44 emigran­
tami tak jak my jesteśmy nimi dzi­
siaj !

Rozumni amerykanie nie mają 
nienawiści do forejnerów.- Wszak­
że na niedawuo odbytej w New 
Yorku konferencyi o „Emigracyi44, 
— taki nawet Gompers, prezydent 
roboczych unii „Federation of La­
bor44, — powiedział: „Któż my je­
steśmy, jeśli nie emigrantami lub 
synami emigrantów?44

Słynny przemysłowiec i bilioner 
Carnegie oświadczył, że „gdyby on 
był skarbnikiem Stanów Zjednoczo­
nych, to dopłaciłby jeszcze emigran­
tom za ich przybywanie do Ame­
ryki-44 —

Podobnie przychylnie dla emi­
gracyi odzywają się wszyscy myślą, 
cy amerykanie, — a tylko ludzie 
płytkich umysłów mogą nienawi- 
dzieć emigracyi. —

Nie przeczymy, że można i trzeba 
przedsiębrać środki, aby rządy eu 
ropejskie nie mogły zasypywać A- 
meryki kulawymi, ślepymi., warya- 
taini i wypuszczonymi z krymina­
łów kryminalistami, jak to Europa 
próbowała czynić, — ale żeby ko­
muś przyszło do głowy powstrzymać 
całą emigracyę i to w sposób poda­
ny przez naszego mądrego repre­
zentanta, — to już chyba zupełny 
brak pojęcia potrzeb tutejszego kra­
ju i zupełny brak znajomości sto­
sunków europejskich!

Bo tylko proszę uważać: Jakiś 
poddany rosyjski (a jest ich dzisiaj 
takich dziesiątki tysięcy), —widząc 
że jutro będą go aresztować, wy- 
szlą go na Sybir, albo do cytadeli, 
albo go poszła w sołdaty, — taki 
musi uciekać natychmiast, tej samej 
nocy, — a tu nasz amerykański pra. 
wodawca powiada- „Hołd on! Cze­
kaj! — Wprzód musisz zrobić po­
danie do sołtysa, potem do wójta, 
potem do naczelnika, potem do gu 
bernatora i musisz im powiedzieć 
że chcesz wyprzeć się cara a zostać 
amerykaninem! (Za to Sybir pewny). 
A gdyby nareszcie (po kilku mie- 
siącatjh) i sołtys i wójt i naczelnik i 
gubernator zgodzili się na to, — to 
dopiero Jewo Wysoko-Błagorodje, 
gubernator 'musi napisać do amery­
kańskiego pana konsula, że nie 
sprzeciwia się, aby Wojtek lub Ka­
śka z Pacanowa wyjechali do Ame­
ryki! — Potem pan konsul amery­
kański musi zapytać ministra spraw 
wewnętrznych w Petersburgu, ja­
kiegoś księcia Lubokradowa, czy 
też on czasem nie ma „prepiatstwa44 
(czy nie sprzeciwia się) przeciw wy­
jazdowi Kaśki lub Wojtka z Psiej 
Wólki do Ameryki? — A gdy mi­
nister, książę Lubokradow, odpowie 
po dwóch latach panu konsulowi 
amerykańskiemu, że nie ma „pre-
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P. Zaborowska ...................... 2.00
Wojciech Rachwalski Woods

Run   3.75
Michał Demitrasek ............. 1.00
Józef Sajdak.................. 1.00
Szczepan Małek ....................... 1.00
Towarzystwo Ministrantów 

z parafii św. Stanisława 
Kostki .................... 10.00

Towarzystwo Filaretów z Kol- 
legium św. Ducha ... 25.00 

Elżbieta Maniecka.................. 2.00
Przyjaciółka sierót ................. 3.00
F. Lapensz.............................. 2.00
Kolekta w Kościele św. Sta­
nisława Kostki ........
K. B. ... .. . .
Wojciech Mielcuszny . . 
Andrzej Suchocki ...........
Maryanna Stępień............
Matylda Rex ..............
Stanisław Budka..........
Marcin Kułakowski . . . 
Antoni Szczęsny.. ... 
Piotr Natanek....................
Jan Kielan..........................
Michał Posłuszny............
Ignacy Dąbrowski...........
N. N. ..............................

Przyjaciółka sierót
Adam Wądzyński
Stanisław Michałek S.S.
E wa Łata
Państwo K. Brzozowscy . .. 10.00 
Polacy z Wilmerding, Pa . . 8.50 
Skolektował p. A. Jaworski.. 8.35 
N. N. .. 1.00
Za bilety na Jasełka (Wne

Siostry) ... .
Wojciech Capiński
Fr. Szymański ........
Jan Stachelski ........
Andrzej Bar... \. .. . .
Jan Majnosz . .....
Maryanna Kowalczyk . .
J ózef Pałyś. ..........
Ludwik Ciepór....................
Wojciech Mazur............ .

Z przeniesienia.. ............$368.19
Kolekta z Woods Run.. ......... 7.70
Pan Alfons K rosowski (z pa­

rafii św. Wojciecha) 
Jan Sobczak (z par. św. Woj­

ciecha).. . . j.oo
Wni księża (na gwiazdkę) 55.00
Józef Maciejewski.....................1.00
Hrabia Horodyski (na gwia­

zdkę .............................. 10.00
Jan i Józefa Targacz........... 2.00
Wojciech i Stanisław Błaszak 1.00 
N- N  5.00
N. N . . 3.00
Paweł Olszewski Allegheny . . 1.00 
Stanisław Stempniak, Foote-

dale, Pa... . ... 1.00<
Wincenty Stempniak, Foote- 

dale, Pa
Jan i J ulianna Piątek ............ 10.00

. .. 1.00 
.. 1.00

. . 5.00 
.. ..2.00 
.... 50 
.. .'. 1.00 
.. . .3.00

. . . 1.00 

. . . 1.00 
.... 50 
.. 1.00 
. . . 1.00 
. . . 1.00 
. . 3.00 
.... 50 
. .. 1.00 
. 1.00 
........50 
........50 
........15

F. Fiszer, 13 warda . ........
Andrzej Wośkowiak, 13-ta 

warda ....................
N. N. 13-ta warda ............
N. N. 13-ta warda 
Z kopert, które przysłał ks.

Prób. Szwarcrok (razem) . . 28.52
Z Bazaru, który urządziły 

sierotki ........................ .66.00
N. N ...................................... 5,oo

Szukajcie porady u polskiego 
adwokata.

Polacy, gdy mają sprawy jakieś 
prawne, powinni szukać porady u 

i polskiego adwokata a nie u innona- 
rodowca, — gdyż polski adwokat, 
jako rodak rozumiejący ich język, 
lepiej też ich sprawę zrozumie 
niż innonarodowiec, a że, rozumie 
się, jako rodak przychylniejszy jest 
polako-wi niż innonarodowiec, więc 
też lepiej polaka bronić będzie.

Na dowód tego przytaczamy z 
Dz. Chieagoskiego opis podobnej 
sprawy jak następuje:

W wielkiej fabryce kompanii 
Studebaker w So. Bend, Ind., Win­
centy Megenka przy pracy przed kil

Wyrwas.
Rach ciach! ciach! ciach! ciach po 

desce! 
Zalecał się Grześ Teresce!
A że chłop był od „Kalisa!44 
Buty ze psa, czapka z l,sa! 
Czapka z lisa, łeb kudl ty, 
Na gardzieli! szalik w kraty. 
Żupan na nim na pętlic , 
Z „jażwiem44 futrem rękawice, 
Pas włóczkowy, talar w „Kiesce!44 
Rach ciach! ciach ciach! ciach po 

desce!
Rach ciach! ciach ciach! ciach po 

desce!
Zaleca się Grześ Teresce! 
Ciągle w ,,uną“ wraża ślepie, 
To ją łatnie, to uszczypie, 
To jej łokciem „ziebra“ zmierzy! 
A Tereska zęby szczerzy.

Zęby szczerzy a radaby 
Wleźć co rychlej między baby! 
Bo i czegóż czekać „jesce?44 
Rach ciach! ciach ciach! ciach po 

desce!

Jan, Rozalia i Antoni Ka­
raibscy......................................... 50

Anna Banek............................. 1.00
Wawrzynie Kilian .... 1.00
Od ofiarodawców, którzy nie

podali swego nazwiska 126.90 
Ks. Proboszcz A. Smełsz . . 25.00 
P. Boruń .......................... 1.00

1.00
. .4.00

Za bilety ....................
Przyjaciel sierót 
Na chrzcinach u państwa Bo

brów. . ... 4.9o
Maryanna Kwaśniewska.. 2.00
Władysław Mielcuszny .. 10.00 
Jan Grabowski ..  i.oo
Stanisław Pawłowski................. 50
Ignacy Wojciechowski .... 1.00
Kolekta w kościele Przemie­

nienia Pańskiego, Mt. Plea­
sant, Pa. (Proboszcz ks.A.
Siwiec) . .... ........ 30.00

Kplekta w kośeiele Niep. Po- 
częciaNajśw.Maryi Panny 
Carnegie, Pa. (Prób. ks.
St. Jastrzębski)..................... 50.00

Kolekta w Kościele Niep.
Serca Maryi Panny, Pitts­
burg, Pa., (Prób. ks. Józ.
Szwarcrok C. S. Sp.) .........63,7 7

1.00

Z New Bedford, Mass.
W Niedzielę tj. dnia 31 grudnia 

r. b. w tutejszej Polsko-Rzymsko- 
Katolickiej parafii M. B. N. P. od­
będzie się poświęcenie nowego ko­
ścioła i wprowadzenie uroczyste, Jo 
tegóż, obrazu M. B. N. Pomocy, 
sprowadzonego z Rzymu, z nadany­
mi przez Ojca św. licznymi odpu­
stami. Ceremonii jednej i drugiej 
dopełni Jego Eks. ks. W. Stang 
biskup dyecezalny.

Początek ceremonii o g. 10 rano. 
Na uroczystość powyższą zaprasza­
my wszystkich Polaków i n e tylko 
miejscowych, lecz i okolicznych.

Ks. E. A. Umiński, Prób, 
par. M. B. N. P.

Zasłużony Polak
Z South Bend, Ind. 

zmarł tam po długich 
Leon M. Kucharski, naczelny klerk
miasta tego. Wiadomość ta okryła 
żałobą obywatelstwo tamtejsze, 
gdyż zmarły nietylko cieszył się 
powszechnym szacunkiem, ale był 
między Polonią w South Bend bar­
dzo popularny. Brał on zawsze 
czynny udział w sprawach polskich 
i od służby narodowej nigdy się nie 
usuwał. To też był on nietylko po­
wszechnie szanowanym przez wszy­
stkich Polaków. Nie odmawiali mn 
i szacunku i ci obconarodowcy, któ­
rzy go znali, czego najlepszym do­
wodem jest fakt, że podczas ostat’ 
nich miejskich wyborów, odbytych 
przed miesiącem, ś. p. Kucharski, 
pomimo wielkiego zwycięstwa od­
niesionego przez cały tykiet demo, 
kratyczny, sam jeden z całego ty- 
kietu republikańskiego wybrany zo­
stał na urząd klerka miejskiego.

Nie było mu jednak sądzone, by 
mógł, jako reprezentant Polaków 
ghłśyć na tak zaszczytnym urzędzie | 
publicznym,

W kilka tygodni po zaszczytnym 
wyborze umarł osierocając żonę i 
czworo dzieci. Liczył zaledwie 41 
lat.

Pozostałej rodzinie i całej Polonii 
w South Bend zasyła Dziennik Na­
rodowy z powodu tej wielkiej straty 
szczere wyrazy współczucia.

Tomasz Szykowmy. ..............3.00
J- A. G................................  i.oo
A. L. ........................... i.oo
Tomasz Wolczak z Everson,

Pa............................................. 1.00
N. N. z Pittsburga.. .. ............. 9.50
Stanisław i Salomea Bernaccy.. 1.00 
Piotr Bernacki ........
Jan Dobieś. ............
Adam Ajdukiewicz
Ignacy Grabowski ....
Alexander Sochacki
Antoni i Józefa Józefkowicz. ..1.00 
N- N.............................................2.25
Paweł Sondyj ......................   i.oo
P. Bakanowski ............  i.oo
Kolekta w Kościele św. Sta­

nisława Kostki.. ............  18.50
Jan Łaciński z żoną ............... 1.00
Brońcia i Jasio Łacińscy. . 50
Państwo Rączka S. S ... 5.00 
Państwo Fandraj .............  3.00
Państwo Czyżewscy z Brad­

dock, Pa   25.00
Andrzej Jabłoński i Jan Bo-

roski....................................  ... .50
Fr. Puchalski i Kazimierz

Rosiński

PRENUMERATA:
Za rok 1 w Stanach Zjednoczonych.......... $1.50
Abonament po za obrębem Stanów Zjedn . $2.50
Pojedynczy numer...............................................5c.

Wszelkie przesyłki pieniężne należy 
adresować:

WIELKOPOLANIN,

56 — 22nd St., Pittsburg, Pa.

Zaciekłym wrogiem emigrąpyj 
okazuje się być reprezentant oiyli 
kongresman Graham z miasta Alle­
gheny, Pa., — gdyż jak donosi 
nąm z Waszyngtonu wiarogodny 
świadek, = pan ten stawił w Kpn. 
^resle wniosek do ustanowienia bar­
dzo ostrego prawa przeciw wpu­
szczaniu do Ameryki przybywają­
cych tu z Europy emigrantów.

Główne punkta „billu’4 czyli 
wniosku do prawa tego pana są;

1. Żaden obcokrajowiec nie ma 
być wpuszczony do Stanów Zjedno­
czonych, jeżeli nie ma przy sobie

• dobrego świadectwa od amerykań­
skiego konsula, rezydującego w 
tym kraju, zkąd ten emigrant przy­
jeżdża.

(Jest to niemądry wymysł, zmie­
rzający do tego, aby konsulowie 
amerykańscy w Europie mogli się 
bogacić na wydawaniu takich świa­
dectw. Po drugie: Dzisiaj tysiące i 
tysiące najzacniejszych ludzi muszą 
uciekać z Rosyi przed gwałtem i 
uciskiem, przed szubienicą nieraz 
lub przed wzięciem w sołdaty. — 
muszą uciekać nagle, nieraz w no­
cy, — więc jakże mogą tacy wda­
wać się w pisanie podań do konsu­
lów?!.... Takiem pisaniem zdra­
dziłby się emigrant przed władzami 
i zostałby surowo karany!)

2. Drugi punkt wniosku do pra­
wa pana Grahama opiewa, że: W 
podaniu swem do konsula, musi 
przyszły emigrant wyjawić: czemu 
chce zostać obywatelem Stanów 
Zjednoczonych, jakie jest jego rze­
miosło, gdzie i kiedy się urodził, 
podać imiona swej najbliższej ro­
dziny, opisać stan swojego zdrowia, 
stan majątku, -— musi napisać gdzie 
się chce w Ameryce osiedlić.

(Bardzo niemądre i tyrańskie to 
wymagania, bo gdyby ktoś w Ro­
syi oświadczył słowami tub w liście 
(a listy tam wszystkie czytuje poli­
eya!) że chce się wyrzeknąć cara a 
chce zostać obywatelem Stanów 
Zjednoczonych, — taki człowiek zo­
stałby wysłany na Sybir.)

3. Trzeci punkt wniosku opiewa: 
Taki co chce jechać do Ameryki, 
musi od najbliższego swego szefa 
policyi otrzymać świadectwo, że nie 
jest kryminalistą. ’ Jeżeli to świade­
ctwo otrzyma, to konsul amerykań­
ski musi wszystkie te dokumenta 
przesłać do ministra spaw zagra­
nicznych owego kraju zkąd ów chce 
wyjechać, — i musi zapytać mini­
stra, czy pan minister nie ma co 
przeciw wyjazdowi owego mężczy­
zny lub kobiety do Ameryki (!?!...) 

(To już szczyt mądrości na­
szego kongresmana! Gorszego sy­
stemu szpiegowskiego nie wymyślił 
by nawet moskal.

Tu ktoś chce uciekać z Rosyi 
przed wojskiem, przed uciskiem, 
przed tyranią, — a tu pan Graham 
każę mu dopiero pytać się moskiew­
skiego ministra, dobrze jeszcze że 
nie samego cara, — azali oni nie 
mają nic przeciw temu, żeby on 
drapn ,ł do Ameryki! O mądro­
ści! Mądrości naszych reprezentan­
tów! )

4. Potem te wszystkie applikacye 
musi konsul posłać do Stanów Zje­
dnoczonych na ręce ministra Prze­
mysłu, a ten dopiero, po grunto- 
wnem przejrzeniu papierów może 
pozwolić lub nie pozwolić na wjazd 
do Ameryki owemu mężczyźnie, ko­
biecie, dziecku lub familii.

(Takie przesyłanie papierów od 
Annasza do Kaifasza trwałoby całe 
lata, to też jest całkiem niemożliwe 
i idyotyczne.)

Andrzej Wójtowski . . .. 
Jan Ratajczyk z żoną. , .. 
Franciszek Bartnicki,. ... 
Anna Wyglądalska ........
Maryanna Mazur........
Katarzyna Kuzia..............
Stanisław Wiśniewski . . . 
Stanisław Czechowski.... 
Piotr Mędrkiewicz............
Albin Markis....................
Jan Maziuk.........................
Felix Grochowski..............
Antonina Wiśniewska 
Leon Wiśniewski ............
Fr. Pluciński. . ..;........
Stanisław Kosiński..........
Wład. Lewandowski ... 
Andrzej Wrzeszciak,........
Genowefa Wiśniewska.......
Dzieci Janiszewskich..................... 30
Józef Wójcik...............................i.oo
N. N. .... .....................................i(oo
N. N............................................. 1.00
Andrzej Mitrowski ................. I.OO
Państwo Stefanowicz..............10.00
Na chrzcinach u państwa Wy 

sockich (zebrał p. Wojciech
Zió kowski). ... .... 6.00

Państwo Długońscy 13 War­
da ...................................... 25 00

Wincenty Bińkowski ........... 1.00
Władysław “ ...............1.00
Stanisław 44 .............. 1.00
Wacław i Xawer Kaszubscy.. 1.00
N- N ......................................... 1.50
N. N.........................................* i1.00

1.00 
. 1.00 
. 1.00 
1.00 
1.00
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Sprawy luli.
Zarząd Unii św. Józefa.

Wiel. Ks. Proboszcz
Cezar Tomaszewski kapelan Unii. 

Jan Maron, Prezydent.
Paweł Szatkowski, Wice-prez. 
S. Ciemielewski, Sekr. Protok. 
Andrzeł Kaźmierski, Sekr. Finans. 
Leopold Bucholc, Kasye. 
Augustyn Szramowski, Marszałek. 
Józef Grabowski, j
And. Ratajewski, - Opiek. Kasy. 
Wład. Szeląg, ’

Wszelkie korespondencye doty* 
czące Unii św. Józefa, adresowaó 
należy na ręce sekretarza:

ST. CIEMIELEWSKI, 
3219 Dickson Street, 

Pittsburg, Pa.

Wszelkie listy w sprawach finan­
sowych Unii należy adresować do:

ANDRZEJ KAŹMIERSKI.
335 Hancock St., 13 Ward, 

Pittsburg, Pa.

Pogrzebani żywcem.

New York, 20go grudnia.— 
Skutkiem usunięcia się ziemi 
przy wejściu do tunelu w Long 
Island City zostało zasypanych 
dwóch robotników. Grozi im 
śmierć z głodu, zalania wodą., 
lub przez- uduszenie. — Ażeby 
się do nich dostać, trzeba w 
skale wybić otwór 40 stóp dłu­
gi- . .

Nieszczęśliwi błagali wczoraj 
o pospiech, ponieważ byli za­
grzebani już przez 86 godzin, 
wydostano ich po 40 godzin­
nym pobycie w otchłani. Byli 
wyczerpani ze sił, lecz prędko 
przyszli do siebie.

Dynamit esplodował.
New York 20-gO grudnia. — 

Przy kopaniu fundamentów 
pod nowy gmach naprzeciw ho­
telu „Waldorf Astoria44, przy 
5ej avenue, nastąpiła silna ex- 
plozya, w której sześciu robo­
tników poniosło śmierć na 
miejscu, a kilkunastu zostało 
ciężko rannych.

Explozyę spowodował pe­
wien robotnik, który wiercił 
dziurę w skale, gdzie dzień 
przedtem założono kilka ka­
wałków dynamitu.

W pobliżu owej skały pra­
cowało w tym czasie około 20 
robotników. Siła explozyi była 
tak wielka, że rozbiła niektó­
rych w drobne kawałki. Ogó­
łem pracuje przy budowie 80 
robotników.

Obiad dla 1000 ubogich.
Baltimore, Md., dnia 22go. 

— Kardynał Gibbons wydaje 
w Boże Narodzenie suty obiad 
w swej rezydencyi dla tysiąca 
(1000) ubogich.

Oprócz tego kardynał rozda 
w Wigilię przed wieczorem 
kilkaset koszów w których 
mieścić się będzie suty obiad 
niedzielny.

Zwiększenie płacy!
Harrisburg, Pa., dnia 22go. 

__Między pracownikami za­
trudnionymi na kolejach kom­
panii Pensylvania R. R„ krąży 
pogłoska, że czas pracy na tych 
kolejach zostanie skrócony do 
8 godzin dziennie. — Opowia­
dają także, że wszyscy urzędni­
cy i robotnicy, których płaca 
nie przenosi 125 dollarów7, bę­
dą mieli płacę podwyższoną o 
10 procent. (Daj to Boże!)

Zacny, prawdziwy żołnierz.
Jenerał Chaffee, z armii re­

gularnej Stanów Zjednoczo­
nych, otrzymał od burmistrza 
miasta New York, pana 
McClellan propozycyę, aby 
przyjął urząd głównego naczel­
nika policyi w tern mieście, — 
lecz dzielny jenerał podzięko­
wał za „zaszczyt44 i urzędu nie 
przyjął. (Kiepsko byłoby z ar­
mią Stanów Zjednoczonych, — 
gdyby jenerał chciał zostać......
policajem!....)

Nieszczęście w kopalni.
Z Dianosville, Wyo., dono­

szą pod datą 19 go grudnia, że 
w szybie tej samej kopalni 
Diamond Coal, w której dnia 
26 października 1901 roku stra­
ciło życie 32 robotników, zda­

rzyło się onegdaj nowe nie­
szczęście, bo znowu 118 górni­
ków straciło tam życie wskutek 
wybuchu gazów. %

Huk i siła eksplozyi była 
tak wielką, że wszystkie bu­
dynki w miasteczku zatrzęsły 
się w swoich posadach, a prze­
straszeni mieszkańcy wybiegli 
na ulicę.

Eksplozya powstała w głę­
bokości 1,100 stóp pod ziemią, 
a 3,000 stóp od wejścia do szy­
bu.

Wszystkie rusztowania, win­
dy i ściany szybu, wyleciały z 
ogromną mocą w powietrze, a 
spadające drzewo zatarasowało 
wejście do kopalni. 'Oddział 
ratunkowy, który spuścił się 
do głębi, by wydostać ciała o- 
fiar, musjał jak najspieszniej 
uciekać, aby się nie udusić ga­
zem.

Po kilku godzinach uciążli­
wej pracy, zdołano zaledwie 
wydobyć zwłoki jednej ofiary. 
Akcyę ratunkową rozwinęło 
800 robotników i po kilkunas­
tu godzinach skonstantowano, 
że w szybie nikt nie został przy 
życiu. Wydobyto 18 trupów. 
Ofiarami nieszczęścia byli sami 
Anglicy.

Aktorka oszukała bandytę.
New York, 23 grudnia. — 

śpiewaczka operowa Joanna 
Gadska zawiadomiła wczoraj 
policyę, że uzbrojony rabuś 
wszedł do jej mieszkania w ho­
telu Cambridge, wcześnie nad 
ranem i celując jej prosto w 
piersi z rewolweru, zagroził, że 
ją zastrzeli, jeśli będzie krzy­
czeć.

Pani Gadska powróciła wła­
śnie tego dnia z Washingtona i 
udała ze sobą znaczną sumę 
pieniędzy. Śpiewaczka była 
właśnie w swojej łazience, gdy 
napadł ją drab; już chciała 
krzyknąć, lecz gdy ujrzała lufę 
rewolweru i usłyszała słowa: 
“siedź cicho44 okrzyk zamarzł 
jej na ustach. Przemawiając 
grzecznie do rabusia, aby jej 
nie zranił, cofając się ciągle w 
tył, aż wpadła do pokoju, zam­
knęła drzwi na klucz i zatele­
fonowała po pomoc. Widząc to 
rabuś, przestraszył się i uciekł 
po drabince ogniowej.

Pani Gadska przez lat kilka 
była prima-donną opery w New 
Yorku, a parę lat temp prze­
ścignęła nawet sławną śpie­
waczkę Nordikę. Artystka ta 
liczy dopiero około 26 lat i 
lepiej jest znaną na kontynene- 
cie europejskim, gdzie święciła 
wielkie tryumfy. W Ameryce 
znają ją dopiero od niedawna, 
lecz i tutaj swoim sopranowym 
głosem zyskała sobie sławę.

Z Kongresu.
Washington, D. C. dnia 22. 

— Senat i izba poselstwa odro­
czyły się wczoraj do sgo sty­
cznia.

Kongresman Longworth z 
Ohio’ narzeczony panny Alicyi 
Roosevelt, wniósł bill, przezna­
czający 5 milionów dollarów 
na zakupno gmachów dla am­
basadorów w stolicach europej­
skich, w tym celu, ażeby amba­
sadorami nie potrzebowali być 
wyłącznie ludzie bogaci.

N aszy m i reprezentantam i
powinni być ludzie nauki, do­
świadczenia i talentu, a dla ta­
kich wystarczą peusye amba- 
sadorskie, jeżeli tylko mieszkać 
będą w gmachach rządowych, 
urządonych z odpowiednim 
przepychem.

Prezydent podpisał pierwszy 
bil, przyjęty podczas tegorocz­
nej konvencyi kongresu. Bil 
przeznacza $11,000,000 na 
rzecz kopania kanału panam- 
skiego.

New Kensington, Pa.
Dwie 181etnie panny: May 

Friend i Cella Kosler z Arnold 
Pa., udały się dnia 25go grud­
nia z dwoma młodzieńcami po 
obiedzie na ślizgawkę na nie­
wielką rzeczkę (creek) wrpada- 
jącą do rzeki Allegheny tuż 
niedaleko New Kensington. — 
Lód się pod łyżwującymi zała­

mał i obie dziewczyny utonęły 
pomimo wysiłków7 jakie czynili 
dwaj ich towarzysze aby je u- 
ratować.

Zagryziony przez niedźwiedzie.
W górach BigHorn moun­

tains w Wyoming znaleziono w 
w lesie dnia 25go grudnia po­
szarpane zwłoki'górnika S. B. 
Clark, pochodzącego z miasta 
Reynoldsville z Pennsylvania a 
tuż obok jego zwłok leżąły dwa 
zabite przez niego szare nie­
dźwiedzie (Grizzly). — Clark 
stoczył widać z bestyami zażar­
tą w7alkę śmiertelną, gdyż ' oba 
niedźwiedzie postrzelane były 
kulami rewolwerowemi a o- 
prócztego jeden z niedźwiedzi 
miał w cielsku sześć ran za­
danych nożem.

Tamaqua, Pa.
Niedaleko Tamaqua, zderzy­

ły się dnia 25go dwa tramwaje 
pełne pasażerów, przyczem kil­
ku z nich odniosło rany. Jeden 
z poranionych nazywa się Mi­
chał Solenski.

Obława na wilki.

Kansas City, Kansas, dnia 
25go grudnia. Ponieważ od nie­
jakiego czasu pojawiły się w 
okolicy miasta wilki i wyrzą­
dzały znaczne szkody okolicz­
nym farmerom, więc urządzono 
na nie dziś wielką obławę, w 
której na ochotnika udział bra­
ło około 5,000 ludzi. Cała obła­
wa podzielona była wojskowo 
na kompanie po 250 do 300 
chłopa, którym dowodzili ka­
pitanowie i porucznicy, wybra­
ni z celnych strzelców7. Ci byli 
uzbrojeni w strzelby, a reszta 
obławników uzbrojona była w 
kije; widły i pałki. Otoczono 
najprzód pewne leśne pastwis­
ko, mające obszaru 270 akrów 
i zaczęto nagonkę. Spotkano aż 
pięć wilków i wielką moc zaję­
cy; lecz gdy obława zeszła się 
na środku otoczonego pastwi­
ska, tylko jeden wilk znalazł 
się w ostępie, ale tak cięty i 
zły, że pogryzł 10 psów7 i rzu­
cał się śmiało na ludzi, ale go 
w7krótce ubito strzałami z broni 
palnej.

Unie przeciw strajkom. 4
New7 York, dnia 25go gru­

dnia. — Wszystkie unie rze- 
mieśników budowdanych, z 
wyjątkiem jednej unii robotni­
ków7 zatrudnionych przy budo­
wie stalowych mostów7, — o- 
świadczyły się dziś piśmiennie 
za zaprzestaniem strajków — i 
wszystkie podpisały 3-letnią u- 
godę z kontraktorami i kompa­
niami budowlanemu Około 
100,000 robotników jest obję­
tych ową ugodą. Z tego powo­
du panuje wielka radość w7 dru­
żynie robotniczej.

Sędziwy wiek.
Milford, Massachusetts, dnia 

25 go. — Umarła tu dziś pani 
Almira P. Jonson,' staruszka 
licząca 10H lat życia.

Nowoczesny Krezus.
New7 York, dnia 25go gru­

dnia. — Milioner Charles 
Schwab, jeden z królów7 trustu 
stalow7ego, zjadł dziś pierw7szy 
obiad świąteczny w świeżo wy­
kończonym pałacu swoim, któ­
ry go kosztował 5,000,000, 
(pięć milionów) dollarów7! Pa­
łac ten zajmuje przestrzeń ca­
łego bloku między ulicami: 
Riverside, West End i 73 a 74 
ulicą.

Jest to jeden z najwięcej ko­
sztujących pałaców w świecie, 
równy co do kosztu i stylowe­
go urządzenia pałacom Carne- 
giego i Vanderbilts, także w7 
New Yorku się znajdujących. 
(Są na świecie pałace większe i 
gustowniej sze, ale nie tak ko­
sztowne, — bo amerykańskim 
magnatom, dorobkiewiczom, 
nie chodzi tyle o piękno i wspa­
niałość, ile o to, aby taki pałac 
jaknajwięcej kosztował. Nie­
którzy „patryoci44 polscy, gdy 
są mówcami na obchodach na­
rodowych, umieją tylko o tern

mówić, że w Polsce magnaci 
słynęli zbytkiem i przepychem, 
— lecz nie pamiętają ci sami 
mówcy, że dziś w Ameryce 
mamy gorszych magnatów!)

Trzęsienie ziemi.
Dość silne trzęsienie ziemi 

dało się czuć dnia 22go gru­
dnia o lOęj wieczorem w miej­
scowości Hancock w Stanie 
Maryland, także we wschodnio 
południowej Pennsylvanii i w7 
West Virginia.

Na drugi dzień, dnia 23go 
grudnia o godzinie 2| po po­
łudniu, dało się czuć trzęsienie 
ziemi w Kalifornii, — na dru­
gim końcu Stanów Zjednoczo­
nych.

Allentown, Pa.
Dnia 23 grudnia wykoleił się 

tutaj pociąg towarowy na linii 
Lehigh Valley, wpadł na do- 
mek stacyjny, zniszczył takowy 
i zabił w nim telegrafistę.

Szybki lyncz.
Tampa, Florida, dnia 25go. 

— W poblizkiem ztąd mia­
steczku St. Petersburg, pijany 
murzyn zamordował policyan- 
ta, gdy go ten chciał areszto­
wać. Murzyna zaraz schwytano 
i osadzono tv więzieniu, a w 
pół godziny potem, tłum wpadł 
do więzienia i zastrzelił murzy­
na. (Krótko a zwięzło! Miasto i 
powiat nie stracą tysięcy dolla­
rów7 na sądy nad murzynem.)

Irwin, Pa.
Dnia 20go wieczorem prze­

szła tu burza z piorunami. Pio­
runy uderzyły parę razy w7 słu­
py i druty elektryczne, a z tej 
przyczyny tramwaye elektry­
czne między Irwin a Scottdale 
nie mogły całą noc kursować. 
Również silna burza i wichura 
nawiedziła miasta: Latrobe, 
Derry i Bradenville, Pa.

Nieszczęście w kopalni.
Z miejscowości Pachuca w7 

Meksyku donoszą, że w słynnej 
tamtejszej kopalni srebra Ger- 
trudis, palą się belki i wiąaznia 
drewniane, i że 30 górników7 
straciło życie.

Prowincya Sinaloa w Meksy­
ku nawdedzonona została dnia 
20go okropną burzą i u^ewą. 
Szkody ogromne.

Dillonvalle, Ohio, 4 grudnia 190p r 
Szanowny Panie Redaktorze!

Jak co rok, tak i w tym roku ob­
chodziliśmy dnia 29 zeszłego mie­
siąca rocznicę powstania Listopado­
wego, lecz pamiętając dawniejsze 
Obchody, myślę, że w tym roku 
Obchód nasz przewyższył dawniej­
sze Obchody w deklamacyach, w 
śpiewie, w mowach, a nie mogę też 
pominąć naszej polskiej muzyki, — 
która nam na instrumentach dętymi 
tak pięknie na naszym Obchodzie 
przygrywała. Widać było na każdej 
twarzy współczucie dla naszej spra­
wy narodowej. Każdy z obecnych 
był zwrócony myślą do zagrody i 
strzechy rodzinnej, z każdego serca 
zdaw7ało się -wyrywać prośba: “Oj­
czyznę, wolność, racz nam wrócić 
Panie!”

Na Obchodzie tym prezydował 
powszechnie znany obywatel, p. Ka­
zimierz Olszewski, a sekretarzem 
był niżej podpisany. Program ob­
chodu był bardzo dobrze wykonany 
jak następuje:

1. Zagajenie Obchodu, przez 
Wielebnego naszego Proboszcza ks. 
J. Robacze-wskiego, w której to 
przedmowie nasz Wielebny Pro­
boszcz i mówca wykazał cel Obcho­
du i nasze patryotyczne obowiązki 
na tej wolnej ziemi Washingtona, i 
przypomniał nam również cnoty i 
bohaterstwo naszych Praojców bo­
haterów, którzy za wiarę świętą i 
za wolność Ojczyzny nadstawiali 
piersi swe na kule i bagnety moskie­
wskie i krew swą za tę sprawę prze­
lali.

2. Śpiew: “Za morzem” wyko­
nały dzieci szkolne.

3. Mowa Wgo ks. K. Smogóra, 
w której Mówca wskazał nam jaką 
drogą szli przodkowie nasi, jak w 
kraju naszym kwitnęły nauki i sztu­
ki i jak my obecnie powinniśmy co­
raz więcej kształcić się i dążyć do 
oświaty.

4. “Śpiew Polskiego Dziecka” 
wykonał Tym. Ornowski.

5. Mowę o Powstaniu Listopa- 
dowem w zastosowaniu do naszych 
dzisiejszych stosunków, — wygło­
sił p. W. A. Ornowski.

6. Deki. “Dziewczę Polskie”, 
wypowiedział M. Dzięgielewski.

7. “Trąbka wojenna”, St. Bor­
de wicz.

8. Śpiew solo “Polak na obczy­
źnie”, M. Pachołek.

9. Gadka mazurska o dwóch 
braciach, J. P. Wiśniewski.

10. Deki. “Daleko”, Walerya 
Piotrowska.

11. Deki. “Orzeł”, St. Dobrzyń­
ski.

12. Śpiew “Polska poWstaje” 
dorosłe panienki.

13. Deki. “Więzeń Sybirski” 
Józef Poniedziałek.

14. “Zając a niedźwiedź” Hele­
na Piotrowska.

15. “Trzy Nauki” Stefan Wiś­
niewski.

16. Śpiew “Muzykus’’, sami 
chłopcy szkolni.

17. Opowiadanie “Ciężkie Cza­
sy”, Franciszek Bordewicz.

18. Deklamacya “Wigilia św. 
Agnieszki”, An. Piotrowska.

19. Deklamacya “Pani Twardo­
wska”, J. P. Wiśniewski.

20. Deklamacya “Trzy Mogiły” 
Rozalia Piotrowska.

21. Deklamacya “Krakowiak” 
J. Kubiński.

22. “Powstań Polsko” przez

23. Śpiew “W krwawem polu” 
sami chłopcy szkolni.

24. Zakończenie Obchodu Hy­
mnem “Boże coś Polskę”.

Był to widok pozazdroszczenia 
godny, jak nasza kapela połączona 
ze śpiewem ten hymn narodowy 
nie, jakoby prośbę zanosiła przed 
tron sprawiedliwego Boga; widać 
było nie jedno oblicze zroszone łzą. 
Należy się jeszcze od nas cześć i 
szacunek naszym Wielebnym Sio­
strom Nauczycielkom, za ich prace 
i mozoły, że tak pięknie urządziły 
ten Obchód w tym roku, nauczy­
wszy na to nasze dzieci szkólne, za 
co niniejszem zasyłam staropolskie 
“Bóg zapłać”.

Sekretarz Obchodu
W. A. Ornowski.

New Bedford, Mass.
Dnia 3 Grudnia obchodziliśmy 

drogą dla serc polskich rocznicę 
Powstania Listopadowego. Wszyst­
kie katolickie towarzystwa parafial­
ne i liczni parafianie mimo ulewne­
go deszczu zebrali się o godz. 2 po 
południu w kościele, gdzie za przy­
kładem wiary Ojców naszych, przez 
miejscowego proboszcza ks. E. A. 
Umińskiego zostały cdprawione 
żałobne nieszpory i odmówiony 
wspólnie Różaniec za poległych w 
1831 r. braci. To nabożeństwie 
wszyscy udali się na jedną z naj­
piękniejszy hal w mieście. Gdy 
wszyscy zajęli miejsca, muzyka pp. 
Bączków odegrała „Jeszcze Polska 
nie zginęła14 następnie przewodni­
czący p. J. Mikołajczyk w kilku 
słowach zagaił obchód, program 
którego był następujący:

1. śpiew „Z dymem pożarów44 
— chór parafialny.

I. Deklamacya „W rocznicę po­
wstania listopadowego44 p. W. Ko- 
niecz/ński.

3. Muzyka—„Marsz Sokołów41 
pp. Bączki.

4. Mowa ks. E. A. Umiński.
5. Śpiew —- „Ciężko ranny44 — 

Sokoli.
6. Deklamacya — „Do Matki 

Polki44 druh Róg.
7. Śpiew — „Białe orle44 So­

koli.
8. Deklamacya — „Modlitwa 

Polki14 p. A Wiśniewska.
9. Muzyka — „Wspomnienie o 

Polsce44 pp. Bączki.
10. Deklamaęya, — p. B. Szle- 

gieh
II. Śpiew— „Bracia już śpi- 

cie“ chór parafialny.
12. Deklam.— „W grobowcach 

na Wawelu44 druha P. Rytelewski.
13. Śpiew — „Boże coś Pol­

ską44
Miejscowy ks. proboszcz w pięk­

nej mowie treściw7ie i obrazowo 
przedstawił historyę powstania. — 
Deklamacye i śpiewy wypadły bar­
dzo dodatnio, za co się należy praw­
dziwe uznanie mozolnej pracy miej­
scowego organisty p. A. Piórkow­
skiego i dobrym chęciom śpiewa­
ków i deklamatorów. W deklama­
cyach znać było zrozumienie i od­
czucie treści, w śpiewie — duży po­
stęp. Należy się również uznanie pp. 
Bączkom, którzy wykonali kilka 
kwartetowych kawałków. Na głod­
nych w Królestwie Polskim zebra­
no $13.60.

Po odśpiewaniu wspólnie wspa­
niałego hymnu- „Bożo coś Polskę44 
wszyscy w serdecznym nastroju du­
cha rozeszli się do domów.

Z szacunkiem
P. Rytelewski 

Sekretarz obchodu.

Bardzo dobra farma na sprzedaż 
w Beaver County, 23 mil od Pitts- 
burga, 2| mili od stacyi kolejowej 
Woodlawn niedaleko szosy. Gruntu 
57| akrów, dobre budynki, podatek 
tylko 22 doli, rocznie, Cena około 
4,000 doli. Potrzeba mieć tylko 15 
set gotówki, reszta na wypłat. Wia­
domość w redakcyi Wielkopolanina.

Zniżki Cen
BflWRDlS
PO=GWIAZDKOWE!1

Nadszedł czas zniżenia cen. Bez względu na koszt rzeczy, 
musimy pozbyć się zbytecznego dziś towaru świątecznego. 
Największa zniżka cen na Palta i Okrycia Damskie, bo ich ma­
my za wiele. Jesień i zima są za ciepłe, więc musimy pozbyć 
się tego towaru. Jeżeli kto dostał podarek gwiazdkowy w pie­
niądzach, to teraz może je dobrze wydać na tanie zakupno.

I;g DÓItlODOZlllŹOnBlGBIliB $8,87
Damskie, czarne i 

żółtawe okrycia i palt 
ka kersey coats, empi­
re style, długie 45 ca­
li, pół-obcisłe lub luź­
ne, z aksamitnym koł­
nierzem, english box 
coat z futrzanym koł­
nierzem, 45 cali dłu­
gie, ■warte po $12.50, 
$15.ou i po ęn Q7 
$16.50, za oOlO I

Empire Coats dla 
dziewczyn, uszyte z 
materyi pebblecheviot 
z ozdobami aksamitne 
mi i piękną podszewką 
do pasa. Także paltka 
Empire z futrzanym 
kołnierzem chinchilla, 
miara od 14 do 18 lat, 
warte do $15.00, teraz 
pójdą tylko S8.87

Dziecięce ładne Ker 
sey Coats, pełnej dłu­
gości z futrzanym koł 
nierzem i mankietami, 
z pasem, materya w 
kolorach: zielonym, 
czerwonym, modrym, 
i brunatnym, najnow­
szej mody krój, warte 
od $12.50 do $15.00, 
teraz pójdą 07 
po .... . oOiU i

Damska bielizna spodnia 50 flr - 
centowa pó dzie po. Zvb

Damska bielizna spodnia z wełny 
Camel hair, warta po $1.25, QQn 
pójdzie po. ■ 0vU

Pończoszki dla niemowląt |E « 
kaźmirowe para. ........ lub

1000 par wełnianych kołder czar­
no-czerwonych plaids, duże rtft 
ciepłe, ciężkie, spec, cena yJiUU

Extra wielkie kołdry wełniane w 
rozmaitych kolorach, sprze 0 Q Q 0 
dajemy parado ........ UuiuO

Śliczna draperya silkaline, Qn 
warte po 12c, pójdą po.............ub

Tasiemki wełniane Braids, i. 
różne kolory, yard po.............. | u

3000 yardów dobrej flaneletty, w 
rozmaitych kolorach, warta Q i z a 
12|c, pójdzie po 0 Ju

Najlepsza wiejska flanela na ko­
szule i suknie, warta jest po |7» 
25c, pójdzie po. .......... 11 V

Ciężkie płótno Barnsley Crash, 
warte po 12| centów, teraz 
pójdzie po................................. lUu
Specjalna taniość na materye.

Extra szerokie novelty Suitings, 
w różnych kolorach, także Shepherd 
plaids w 25 gatunkach, warte jf*- 
po 25c, pójdą po ................ lub

Resztki firankowe Curtain nr. 
Ends, bardzo piękne, sztuka Zvb

Poświateczna Wyprzedaż!

BERNARDI’S
1313-15 CARSON ST, SOUTH SIDE.

Przyjęcie skazańców w 
Moskwie.

Pod konwojem 6ciu żandarmów 
przyjechali do Moskwy zesłani w 
porządku administracyjnym przez 
generał-gubernatora warszawskiego 
do gubernii archangielskiej: hr. 
Władysław Tyszkiewicz, Stanisław 
Libicki i Edward Jantzen.Na dwor­
cu kolejowym oczekiwali ks. Dymi- 
try Trubeckij, adw. przys. Wróble* 
wski, Zaremba i wiele innych o- 
sób

. Z powodu niedyspozycyi p. Libi­
ckiego, zesłańców pod konwojem 
przewieziono do hotelu Metro­
pol.

W piątek biuro zjazdu działaczy 
ziemskich -wysłało telegram do hr. 
Wittego z prośbą o wstrzymanie 
dalszej podróży zesłańców i o po­
zwolenie im przybycia do Peters­
burga w celu udzielenia wyjaśnień.

O godzinie 2giej zarząd żandar- 
meryi oznajmił zesłańcom że naza­
jutrz wyruszą do Archangielska. — 
Świadectwa lekarzy nie uwzględnio­
no.

O godzinie 4-tej generał-guberna- 
tor moskiewski otrzymał telegram z 
Petersburga treści następującej: 
„Straż usunąć, zaproponować hr. 
Tyszkiewiczowi, Libickiemu i Jan 
tzenowi, aby udali się do Petersbur­
ga.44

Na skutek powyższej depeszy, hr. 
Tyszkiewicz pojechał do Petersbur­
ga sam, Libicki i Jantzen zostali w7 
Moskwie z powodu choroby. Odwie 
dzili ich w mieszkaniu, z wyrazami 
współczucia z powodu deportacyi 
administracyjnej: ks. Piotr i Paweł 
Dołgorukowy, Mikołaj Lwów, pre­
zes Gołowin, Kokoszkin, Szczepkin 
Majtow, Zezinow i w elu innych.— 
Był także Mitrofan Szczepkin wraz 
delegatami od partyi demokratycz- 
no-konstytucyjnej. Damy polskie 
nadesłały bukiety żywych kwiatów. 
Zewsząd napływają dowody współ 
czucia.

Najlepsze ogłoszenie.
Szczera prawda ■wtem, że Severy 

Balsam na Płuca (Severus Balsam 
for Lungs wyleczył tysiące chorych 
na kaszel, zaziębienie, ból w pier­
siach i na słabość płucną, w prze­
ciągu ostatnich 25 lat, — ta szcze­
ra prawda znaczy więcej dla czyta- 
jącvch to ogłoszenie, niż cała ko­
lumna niepewnych ogłoszeń. Antho­
ny Gross, z Cumberland, Wyoming, 
pisze: Severy Balsam na Płuca wy­
leczył mię ze złego kaszlu i z choro­
by płuc, gdy wszystkie inne leki 
chybiły. Zawsze będę go odtąd 
wszystkim polecał.

Ludzie, którzy używali tego leku, 
są dla nas najlepszem ogłoszeniem. 
Cena 25 c. i 50 centów u wszyst­
kich aptekarzy, lub wprost od W. 
F. Severa Co., Cedar Rapids, Iowa

CHOROBA.
Wielu mieszkańców Pittsburga 
będą ndzięczni za informację. I

gg ^g ^g ^g ^g gg flg ^g ^g ^g^g ̂ g ^g ̂ g^g^g

Polski Adwokat i Prawnik,
C. W. SYPNIEWSKI, , *

* Praktykuje we wszystkich sądach i u skwajerów; robi pod- *
* szukiwania realności; wyrabia wszelkie dokumenta prawne. «

OFISA: TELEFONYi
J Od 9 do 5 w dzień, 504 Diamoad St. BeU, 2546 Court

Od 6 do 8 wlecz., 2625 Pena Are. P. A A., 2024 Maia.
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Kiedy nie możesz wytrzymać na 
plecy
Kiedyś schylony od bólu i zgarbio­
ny
Kiedy masz słabość pęcherza
Kiedy nerki twe nie są w porządku 
Wtedy pigułki Doans’a cię wyleczą 
A oto jest miejscowe świadectwo:

Robt. W. Curry, roller kontra- 
ktor z Black Diamond Steel Wks., 
zamieszkały pod No. 6450 Aurelia 
street, pisze: Już od 10 lat polecam 
każdemu pigułki na choroby nerek 
Doans Kidney Pills, bo wiem że to 
jest najlepsze lekarstwo w świecie 
na takie choroby. Dwanaście lat te­
mu zacząłem cierpieć ból w krzyżu 
i czuć inne oznaki choroby nerek. 
Plecy mnie tak bolały, żem z tru­
dnością mógł się schylać i wypro­
stować i czułem się rano gorzej niż 
w nocy. Jednak pigułki Doans Kid­
ney Pills mnie wyleczyły zupełnie i 
to tak całkowicie i stale, że od tego 
czasu dwa razy doktorzy od ubez­
pieczeń na życię uznali mię zupełnie 
zdrowym, co dowodzi że mi nic w 
zdrowiu teraz nie brakuje. Ja do­
wiedziałem się o dobroci tych pigu­
łek od innych ludzi, więc je też te­
raz innym gorąco polecam.

Na sprzedaż we wszystkich apte­
kach; cena 50 ct. Foster Milburn 
Co., Buffalo, N. Y., jedyna agen- 
cya ne Stany Zjednoczone.

Pamiętaj nazwę i nie bierz innych.

Na łagodne bezbolesne zwolnienie 
żołądka jedna dawka “Dóansa Re- 
gulets44 jest dostateczną. Lek ten 
uwolni każdego od nałogowej kon- 
stupacyi. Pudełko 25c. Pytaj o nie 
w swojej aptece.

MĄDRZE POWIEDZIELI.
Pewnego x dnia przybyła deputa- 

cya z chłopów do Kopenhagi stoli­
cy państwa Duńskiego, aby się uża­
lić na nowe podatki. Mądry król 
zapytał ich z słodkim uśmiechem:

— Moje dzieci cóż chcecie ode- 
mnie?

Deputacya odpówiedziała krótko, 
ale dobitnie:

— Ojcze, my nic nie chcemy od 
ciebie, tylko i ty nic nie chciej od 
nas.

FierśUenle.
ś Mamy pełny zapas szczerozłotych 
[ślubnych pierścieni rozmaitej wiel- 
ikości i szerokości, 10, 14 i 18 karat 
które sprzedajemy od $3.00 do $15.

Nasze pierścienie są wypróbowa­
ne i naznaczone stemplem wyraźnie. 
REGER, Fabr. pierścieni. 
1818 Carson Str., South Side.

PO NAJLEPSZE $1.00, $1.25, $1.50, $1.90, 
$2.50 i $3.00 Kapelusze w calem mieście, 
przychodźcie zawsze do wielkiego składu

MARKSA,
1321-25 avenue.

Pamiętajcie, że każda rzecz u nas ma najniższą cenę i to wyraźnie wypi­
saną, i że mamy jednakowe ceny dla wszystkich. Pieniądze wracamy 
każdemu kupującemu u nas, jeżeli nie jest z towaru zadowolony.

Pożyteczne Prezenta Darmo!
Wszystkim, co kupują prezenta 

w naszym sztorze, ofiarujemy ni- 
zkie ceny i takie specyalności:

Szczerozłote 
14 karat, dams­
kie zegarki$15 
Szczerozłote 14 

karat. męzkie 
zegarki po $25 

Te zegarki są 
warte dwa razy

tyle. Inne zegarki od $1 i wyżej.
Mamy największy zapas szcze­

rozłotych pierścionków po ce­
nach od $2 i wyżej.

M. LUBLYN.
1232 Penn ave., Pittsburg.

NIEŹLE MYŚLAŁ.
— Ćobyś też zrobił, Bart^omie-1 

ju, gdybyś wygrał wielki los na lo- 
teryi.. . • kupę pieniędzy?

— Jużbym wiedział co robić.
— Ale przecież?1
— A juści jednego dolara zaraz- 

bym przepił, a resztą zakopałbym i 
w takim miejscu, żeby nawet moje 
prawnuki nie znalazły.

W,

Syrop Sosnowy Na
Kaszel.

Najskuteczniejszy lek na kaszel, 
zaziębienie, chrypkę, zapalenie 
krtani i przewodów oddecho­
wych, na utratę głosu, suchość 
w gardle i słabość płucną.

Przepis używania:
Dla dorosłych: mała łyżeczka co 3 

lub 4 godziny; Dla dzieci 12 letnich: 
pół łyżeczki; dla 8 letnich; 15 — 20 kro­
pli; 5 10tnich: 10 — 15 kropli; maleń­
kich dzieci: 5 — 10 kropli. W aptece: 

Vilsack Drug Co.
Penn ave., i 29 ulica.

A. ROBBINS,
Fotogratlsta.
Mówi po polsku. 

Wykonuje pięk­
ne fotograne u 
grupi pojedgń- 

czych osób po oe 
nach niskich.

205 OHIO ST., 
Nowy Bumer aes
Allegheny, Penna

Płaćcie za Wielkopolanina.
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(Ciąg dalszy nastąpi.)
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KSIĄŻKI KWITOWE, NAGŁÓWKI DO LI- 
WIZYTOWE, PROGRAMY, POWINSZOWA-

WYKONYWA WSZELKIE PRACE 
AKURATNIE, PIĘKNIE I TANIO.

DRUKUJEMY:
W POLSKIM, 
ANGIELSKIM, 
NIEMIECKIM, 
SŁOWACKIM, 
i LITEWSKIM 

JĘZYKU.

NIC NIE KOSZTUJE SPYTAĆ SIĘ O CENĘ. PRÓBKI MOŻNA 
ZOBACZYĆ W DRUKARNI. ROBOTA GWARANTOWANA, 
CENY UMIARKOWANE, DRUK ELEGANCKI. : : : : :

(Powieść współczesna, opisująca jak zacny polski wieśniak jest naj- 
epszym stróżem polskiej ziemi, jak silnie jej się trzyma i jak nie- 
rad ja niemcom oddaje, choó oni zapłaciliby mu jaknajdrożej.)

Jeżeli Szanowne Towarzystwa zamierzają dać 
coś do druku, upraszamy d łaskawe zgłoszenie 
sig do, nas. Drukarnia nasza zaopatrzona jest 
w najnowszy wybór czcionek, ozdób i obwódek 
i jesteśmy w stanie wykonać najlepszą robotg i 
zadowolić najwybredniejsze wymagania. Robo­
ty zamiejscowe odstawiamy szybko.

SKŁAD
Win, Wódek, 

Likierów, oraz 
rozmait. piwa.
1109 Carson street, 

South Side.
$
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Czerwona po 52, 2.25; 2.50; 2.75; 3.00; 3.50 i 
4.00 Galon.

Biała wódka po 52; 2.25; 2.50; 2.75; 3.00 i 
4.00 Galon.

Port Wino po 52; 2.25; 2.50; 2.75; 3.00; 3.50 
1 4.00 Galon.

Sherry Wino po 52; 2.25; 2.50; 2.75; 3.00; 
3.00 i 4.00 Galon.

Rum, Arak po 52; 2.25; 2.50; 2.75; 3.00;3.50 
i 4.00 Galon.

Gin po 52; 2.25; 2.50; 2.75; 3.00; 3.50 i 4.00 
Galon.

Slivovitz po 5)2; 2.25; 2.50; 2.75; 3.00; 3.50 i 
4.00 Galon.

Peach Brandy po 52.Ś0; 3.00; 3.50 i • 4.00 i
i ĆJalon.

Grape Brandy po 53.00 ; 3.50; i 4.00 Galon.
'» Cognac Brandy po 52.50 ; 3.00; 3.50; i 4.00 

Galon.
, Muszkatowe Wino po 52; 2.50 i 3.00 Galon.
' Tokajskie Wino po 52; 2.50 i 3.00 Galon.
i Kimmel po52; 2.25; 2.50; 2.75; 3.00; 3.50 i 

4.00 Galon.
' Szpirytus Czysty po 52.50 ; 3.00; 3.50 i 4.00 
■ Galon.

Black Berry Cordial po 52.00 ; 2.50 i 3.00 
Galon.

i Anyżówka po 52.50 i 3 dolary Galon.
, Bitters po 2; 2.50 i 3 doi. Galon

STRACONE SIŁY 
mgskie leczg w 14 dniach 

OSŁABIENIE 
różnych narządów ciała 
i męskości przywracam 
do normalnego stanu w 

krótkim czasie.
CHOROBY NEREK 

pęcherza i tp. leczg bar­
dzo pfgdko.

Ph. KUNZE,
Salun i IRestauracpa.

Zawsze świeże napoje i cygara.
1901 Periti ave.

patrzy się jeszcze, gdy powróci z końmi.
Za stodołą, zobaczył zdechniętego Burka, ale nie miał cza­

su myśleć o nim, bo oto spostrzegł ślady koni wyciśnięte na 
śniegu jak w wosku. Tu znać było duże kopyto Kasztana — 
tu zepsute kopyto Wojtka, a tam wsiedli na nich złodzieje i po­
jechali stępa. Jacy pewni swego, jacy bezpieczni! Ale Owczarz 
znajdzie was choć kulawy i osłabiony, bo w nim już ocknęła się 
chłopska zawziętość. Zebyście uciekli na kraj świata; zebyście

BITTER!
WINE I

Przysyłajcie prenumeratę z 
,,Wielkopolanina11 a dostanie­
cie kalendarz ścienny.

nie wi-

KONSTYTUCYE,
STÓW, BILETY
NIA, ZAPROSZENIA, DYPLOMY, CYRKULARZE I T. P.
Zamówienia przyjmuje sig przez telefon od stałych kostumerów.

Drukarnia t * 
Wielkopolanina

56 €wentp Second Street,

TELEFONY:
P. & A. 41 S. 
Bell 39 J.

F. POSŁUSZNY,

c. u. sc p. rr.
2263 GRANT

A. M. O’BRIEN
Adwokat i Obrońca 

Prawny,
Poleca swe usługi prawne Pola­
kom. (Adwokat Spółki Budowni- 
czo-Poż. Kordeckiego.) Prakty­
kuje we wszystkich Sadach i u 
skwajerów. — Ofis:
Grant & Diamond, 2 piętro front.

POLSKI LEKARZ ZE STAREGO KRAJU,

Dr. Z. GRUBINBERG, 
Dyplomowany w Europie i w Ameryce, posiadający 30-letnią 
praktykę lekarską, dobrze znany w całych Stanach Zjedno­
czonych, osiadł w mieście Pittsburgu pod numerem
170 przy 46-tej ulicy, blizko Butler Street.

Leczy wszystkie cierpienia ostre i chroniczne oraz choroby dzieci.

SpBGyalista do chorób wenerycznych (sekretnych)

POWIEŚĆ

BOLESŁAW PRUS (ALEKSANDER GŁOWACKI.)

P. & A. Phone, 115 Lawrence

NAJWSPANIALSZY

Powoli i z trudnością, nic jednak nie ukrywając, opowie­
dział im Maciek o owym podróżnym, któremu naprawiał sanie, 
tudzież o trunku księży zakonników z Radecznicy i zakończył, 
szlochając:

— Jużci zadali mi jakiegoś paskudnego ziela, ażeby konie 
wyprowadzić...

Ślimak zamiast ulitować się nad nim, znowu wpadł w 
gniew:

— Aleś ty wziął od niego trunek — wołał — i piłeś go?.. 
I nie przyszło ci do myśli, rozpowiedzieć o tem, jakeśmy wró­
cili z nabożeństwa... Co?

— Cóżem miał wonią gadać — odparł Maciek — kiej sa­
mi byliśta trochę zapruszeni.

— Tobie nic do tego — wrzasnął Ślimak. — Twoje psie 
prawo nie patrzyć, czym ja pijany, ale kiedym się upił, jeszcze 
lepiej pilnować... Takiś sam złodziej jak i tamci, nawet gorszy, 
boś mie zdradził, choć przygarnąłem cię, kiedy zdychałeś 
z głodu...

— Oj! nie gadajcie tak., jąknął Owczarz. Zsunął się z pro­
gu i upadł do nóg Ślimakowi.

— Mam u was — szlochał — kilka rubli zasług.. Mam ko- 
żuszynę, sukmaninę i skrzynkę., żabierzcie to, ale nie mówcie 
żem was zdradził... Przecie'pies nie był odemnie wierniejszy, a 
także go otruli!

Ale zacięty Ślimak odepchnął go.
— Nie zawracaj mi głowy! — mówił gniewnie. — Skrzyn­

kę mi daje i swoje zasługi, a konie były warte z osiemdziesiąt 
rubli.. Bez cały rok nie zebrałem tyle, żeby sobie nowe kupić.. 
Ośmdziesiąt rubli, o Jezu!... Ośmdziesiąt rubli muszę wydać 
bez tego hycla.. Żebyś ty był moim rodzonem dzieckiem, nie 
dopiero przybłędą, to bym ci nie darował... Oba chłopcy, choć 
moi synowie, tyle nie kosztują.

Gniew jego wzrastał. Chłop trząsł się, ściskał pięści i 
wołał: /

— Co ja się mam frasować! Zgubiłeś konie — odnajdź ich, 
a nie, to cię zaskarżę do sądu, jak złodzieja... Idź, gdzie chcesz, 
szukaj jak chcesz, ale bez koni na oczy się nie pokazuj, bo moja 
śmierć, albo twoja!...

Takeś mi obmięrzł za tę zbrodnię, że jeszcze chwycę siekie­
rę i łeb ci roztrzaskam... A i tego szczeniaka zabierz, bękarta 
Zośki, bo tu zdechnie — idźta se precz... Wrócisz z końmi — 
wszystko ci odpuszczę. Ale jak masz wracać bez koni, lepiej się 
powieś, byłeś mi nigdy na oczach nie stanął.

— Będę szukał — zawołał Maciek i drzącemi rękoma po­
czął wyciągać stary kożuch. — Może mi Pan Bóg łaskawy do­
pomoże.

— Dyabła proś, żeby ci dopomógł, kiedyś taki podlec, że 
mienia mię pozbawiasz! — mruknął Ślimak i odwrócił się, idąc 
do chaty.

— A skrzynkę zostaw — rzekł Jędrek.
— Wypłacił się nam za dobre serce! — dodała gospodyni, 

obcierając oczy fartuchem.
I wszyscy troje poszli do-chałupy. Ani jedno nie rzuciło na 

Owczarza łaskawszego spojrzenia, choć opuszczał ich może na 
zawsze.

Maciek został sam, powoli gotując się do drogi. Ubrał 
’ znajdę w swoją kamizelkę, owinął w kawałek sukmany, a po­

tem w płachtę. Sam przepasał się pasem i wyszukał na dzie-

MARGIN DŁMBIKbKI
2500 PENN AVE. 2500
Najstarszy krawiec polski w Pitts-1 
burgu, robi ubrania na obstalunek I 
modnie, mocno i tanio. Mam także 
ubrania gotowe tak dla mężczyzn 
jak i dla chłopców po bardzo

PRZYSTĘPNYCH CENACH.
Polecam sig pamięci Publiczności 

37.1 z? ery de we t v<rcr

1 Młodzi ludzie nowożeńcy ®
8 chcący umeblować dom swój mogą ume-g 
S blowanie kupić taniej i lepsze u Eichen-B 
||lauba. Dajemy jako podarunek kolebacz^ 

przy każdem zakupnie za

t 25 dohirów lub wyżej |
|| kupujcie w znanym Składzie Mebli g

I eichenłaubaJ 
f 3501 Butler St, Pittsburg, Pa. ’

A zaoszczędzicie na tem wiele! Eichenlaub ma tylko5

żal: za skradzionym:

| cieli do nieba, on trafi i do nieba i poty będzie milcząc stał u 
wrót, poty swoją pokorą będzie naprzykrzać się świętym, aż 
rozbiegną się po niebie i konie mu wydadzą.

Ślady z pola skręciły na gościniec, wiodący do wsi kościel­
nej, ale bynajmniej nie znikły. Maciek widział je doskonale i 
z nich czytał całą historyę wędrówki. Tu Kasztan potknął się, 

, tu spłoszony Wojtek zeskoczył z drogi, a tu złodziej zsiadł z 
Kasztana i poprawił na nim uzdę. Panowie ci złodzieje! chodzą i 
kraść w nowych butach; szlachcic nie powstydziłby jechać w 
takich na polowanie...

Pod wsią kościelną poznał Maciek, że złodzieje zboczyli z 
z gościńca, a co gorsza każdy w inną stronę: ten co jechał na 
Kasztanie — w prawo, ten co na Wojtku — w lewo.

Owczarz, pomedytowawszy chwilę, skręcił na lewo; może 
dlatego, że ślad Wojtka był znaczniejszy, a może więcej kochał 
tę szkapę..

Około południa, wciąż idąc za odciskami kopyt, znalazł się 
Maciek nidaleko wsi, gdzie mieszkał sołtys Grochowski, kum 
Ślimaka. Ponieważ nakład drogi nie był wielki, więc Maciek 
wstąpił do Grochowskiego, licząc, że im jeść dadzą, bo już był 
głodny, a i sierota popłakiwała mu na ręku.

Znalazł sołtysa w chacie, akurat gdy mu wymyślała żona, 
tak sobie bez powodu. Olbrzymi chłop, siedząc pa ławie pod 
ścianą, oparł jedną rękę o stół,drugą na oknie i słuchał kobiece­
go ujadania z taką powagą, jakby mu w gminie raport czytano. 
Powaga jednak nie była szczera, bo ile razy żona schowała gło­
wę między garnki n a kominie, Grochowski przeciągał się i 
ziewał, albo zaciśniętą pięścią bił się w łeb, krzywiąc się tak

NIEZMIERNIE1
ciągle, że czuja sig źle, że je głowa bo-
li, że czuja znużenie i senność i bóle flag 
w całym ciele, wielu bardzo mają li- 
chy apetyt, inni zaś, choć mogą jeść, XII 
to sig źle czują po jedzeniu. k „

Wszystkiemu temu winna jest OW 
bóść żołądka i wątroby, nienormalna 
działalność tych obu narządów, bo są fitg 
one osłabione i potrzebują pomocy. — fila 
Ta ich słabość jest powodem, że sig III 
czujecie źle. g j

Na wszelkie takie słabości i niepo- jrj 
rządki, na brak apetytu, bezsenność, ęf® 
na osłabienie nerwowe i żółciowość, 
najlepszem i najskuteczniejszem le- 
karstwem jest XII

Czyżewskiego g
GORZKIE WINO,

które nietylko że jest bezpiecznem le- SIS 
karstwem, ale prócz tego jest lekarst- 
wem czystem i wyrabianem ,z najlep- 
szych i.czystych sabstancyi. Daje ono 
człowiekowi siłg, sprowadza dobre tra , II 
wienie, oczyszcza żołądek, . wzbogaca 
krew i wzmacnia cały system. Dla nie 
wiast i dla .dzieci nie ma lepszego i I ffi 
skuteczniejszego ^lekarstwa nad Czy- ( 
żewskiego Gorzkie Wino. Jeżeli sig nie fee

*
S*

*
i
****S
$*»i*

J J. B. HAAG, właśc.

X Skora usługa. Zawsze świeże piwo. Wstąpcie a przekonacie sig. ’ ~ 
|| 27O3-27OS PENN AVENUE, PITTSBURG. J

czujesz jak sig należy, to nie czekaj, aż ci sig pogorszy, lecz zaraz zacz- I 
nij używać tego znakomitego leku, a on ci zaraz pomoże, jak już pomógł i 
setkom i tysiącom innych pacyentów. Pomogło innym, to pomoże i to- , 
bie. Cena $1.00 za bntelkg. — Do nabicia we wszystkich aptekach albo ' 
wprost od fabrykanta za nadesłaniem należności.

B. J. CZYŻEWSKI, '
1102 Washington ave., BRADDOCK, PA. I

Specyalne Agentury: Apteka Braci Kamińskich, 3101 Bre- 
reton ave., Pittsburg, Pa., apteka S. H. Minor, 809 Carson st. 
South Side, Pgh, Pa. i South Side Pharmacy, 2135 Sarah str., 
South Side, Pittsburg, Pa. — Potreba wigeej agentów.

PONIŻEJ PODAJEMY NASZE CENY:
Białe Wino kwaśne w butelkach po 50o, 

75c i po 1.00 i 1.25.
Clout Wino kwaskowate po 50c, 75c i 1.00 

butelka.
Benedictynka, Importowany ze starego 

kraju likier po 3.00 butelka.
Bernardynka likier po 2 doi. butelka. 
Teorkeoly po 1.00 i 75c butelka
Gorzkie Wino, czyściciel krwi 50c butalka 
Lodówka, wódka obmrożona w butelce 

1 doi. butelka.
Polska wódka. Oj Nasza 1 doi. butelka. 
Polska wódka, Plje Kuba do Jakuba po 

dolarze butelka
Polska wódka, Moja Droga, 1 doi. butelka. 
Szampan po 1 doi. butelka
Bond wódka, 1 doi. butelka 

Różne wódki, wina i likiery wyinlenio- 
ne sę do nabycia tak samo w butelka po 
cenach umiarkowanych; naprzykład jak 
jeden galon wódki by kosztował 3.00, bu­
telka lub kwarta będzie kosztować 75c; 
galon co kosztuje J2.50 to jedna kwarta 
będzie kosztować 65c lid.

Najlepiej przyślijcie Money Order z za­
mówieniem na trunek.

Ja opłacam Express i wysyłaIn trunek 
w tej chwili w której order odbieram, — 
opakunek gwarantuje.

« %

zapytał zdumioy Ma-

krzyczał i* i* th ’b ’t’ rt* ’f’ i* i* tb ’i-’ rp ’P *1’ ’■P ’'b 

JOSEPH F. EREEAUF, 
Water Street, - Pittsburg, Pa. 
naprzeciw dworca kolejowego Baltimore A Ohio.

s HURTOMFNY SKŁAD O 
WIN, WÓDEK, LIKIERÓW i PIWA.

Na nadchodzące święta skład nasz zaopatrzyłem w najrozmait­
sze wina, likiery, wódki i piwa, tak krajowe jak i ^tagraniczne, 
i sprzedajg po umiarkowanych cenach. Kto potrzebuje dodrych 
trunków niech sig uda do naszego składu, a dostanie od najtań­
szych do najdroższych. Zamówienia po za miasto wysełamy 
punktualnie, i dla każdego kto zamówi u nas trunków za $5.00 
lub wyżej, opłacamy koszta przesyłki. Odwiedźcie nasz skład!

Bell Phone, 3331 R Court P. & A. Phone, 3982 F

ZAWIADOMIENIE: Mój ofis mieści się obecnie 
p. n. 614 Penn. Ave., drugie piętro od frontu.

CHOROBY MEZCZYZN
Jedyny specjalista chorób męzkich w mieście 
Pitssburgu, który może mówić po polsku - - -

Nie czekaj, aż cały system opanowany zosta­
nie chorobą — aż cały system nerwowy zosta­
nie zwichnigty, a ty sam staniesz sig niezdolny 
do pracy i obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szkodzi 
zdrowiu. Najgorsze przypadki, jakie leczyliś­
my, są te, które niedobrze leczono, zanim sig 
udano do mnie. Ja leczg przez zapobieganie cho 
robom i jestem przeciwny krajaniu i bolesne­
mu leczeniu. Każdy chory powinien być leczo­
ny jak najostrożniej i na stałe. Ja nie dajg fał­
szywych i szumnych obietnic; ani nie obiecujg 
wyleczyć kogoś w paru dniach, aby ściągnąć 
jaknajwigeej 'pacyentów. Lecz ja gwarantują 
zupełnie bezpieczne i stałe wyleczenia w naj­

krótszym możliwie czasie, bez pozostawienie w systemie żadnych złych skut­
ków. Mój system jest tani i pewny. Ja leczg:
SEKRETNE CHOROBY f 

w 3 do 5 dniach.
ZAKAŻENIE KRWI 

w 30 dniach, bez użycia 
merkuryusza lub potaszu

STRYKTURĘ 
bez bólu i bez noża,

HYDROCELE 
w 24 godzinach bez ope- 

racyi.

przy Penn flv. No. 2703-5 f
. . . pod nazwą . . .

„The Eagle”.*
WYBORNE WINA, LIKIERY I CYGARA 

tak importowane jak i krajowe.
OBIADY I PRZEKĄSKI O KAŻDYM CZASIE. Jk 
Oysters rozmaitego gatunku. J

Konie dla Ślimaka były maszynami roboczemi, ale dla 
Owczarza przyjaciółmi i braćmi. Kto za nim tęsknił na tym 
świecie, kto szczerze witał wchodzącego do stajni, albo żegnał 
wychodzącego, jeżeli nie Wojtek i Kasztan? Tyle lat byli razem 
cierpieli biedę, pomagali sobie, rozweselali się w samotności i 
oto dziś — już niema tych przyjaciół! Ktoś ukradł ich, wywiódł 
na nędzę, a on Owczarz pozwolił na to.

Maćkowi zdawało się, że słyszy ich rżenie. Zmiarkowały 
czoło, jakby chcąc obudzić leniwe myśli i znowu spojrzał. Staj- nieboraki, co im jest i wzywają parobka na pomoc. „Idę, już 
nia była pusta.

— A gdzie konie? — zapytał Owczarz.
’ — Gdzie? — krzyknął Ślimak. — Tam, gdzie ich zaprowa poszedł, kulejąc za stodoły. Nie obejrzał się nawet na chatę, na-’

dzili twoi bracia, złodzieju!..
Parobek ze zdumienia rozłożył ręce.
— Ja koni nie wyprowadzałem — rzekł — przez całą noc 

nie ruszyłem się z tela... Cosik mi się stało, bom jest nawet 
chory....

I zatoczył się, aż musiał uchwycić ręką za 
stajni. i

— Co ty gadasz? — udajesz głupiego, czy co, czy — ... ( .
dzisz, Że mi konie ukradli? — mówił gniewem kipiący Ślimak, wkopali w ziemię, on rękami wygrzebie ziemię; zebyście wyle- 

. — A przecie ten co ukradł, musiał bramę otworzyć i przez cie-
♦ bie stworzenia przeprowadzać.

— Nikt bramy nie otwierał, nikt przezemnie koni nie wy 
. prowadzał, niech mnie Bog skarżę!... — mówił Owczarz bijąc;

się w piersi. I nagle rozpłakał się-
W tej chwili z za stodół nadbiegli Jędrek i Ślima­

kowa.
— Tatulu! — wołał chłopiec — za płotem leży Burek 

zdechnięty.
— Struły go złodzieje — dadała kobiety — bo pies toczył 

pianę, aż mu na pysku zamarzła.
Owczarz nie mogąc stać, usiadł na progu. /
— A dyć i temu coś się stało — odparł Ślimak — bo jest 

; jak nieprzytomny. Ledwiem go dobudżił... I jeszcze dostał 
choroby.

— Śmierci niech doczeka! — krzyknęła. Ślimakowa, wy­
grażając pięścią. — Spał w stajni i dał konie ukraść.. Bodaj go; 
ziemia wyrzuciła, kiedy zdechnie!

Jędrek obejrzał się za kamieniem, chcąc rzucić w Owcza­
rza, ale zatrzymali go rodzice.

Przypatrzywszy się lepiej parobkowi, dostrzegli w nim 
uderzające zmiany. Miał twarz popielatą, usta blade jak nie­
boszczyk i zapadnięte oczy.

— Może i jego otruli — szepnęła gospodyni.
Ślimak wzruszył ramionami, niepewny co odpowiedzieć żo­

nie. Wreszcie zaczął badać parobka: czy kto nie był wczoraj 
w zagrodzie podczas ich nieobecności i czy go nie czę- brzydko jak by mu owo gadanie oddawna już obmierzło, 
stował?

Telephone Either 12. Załóż. 1854.

StnitH Bros 
Zakład Farbiarski.

124 FOURTH AVB., 
1511 CARSON ST.

FARBIARNIA:
70 S. Ninth str. S. S. Ptu, Pa.

(Ciąg dalszy.)

Zmówił pacierz i zaraz zrobiło mu się cieplej i spokojniej. 
Przypomniał sobie powrót Ślimaków z kościoła i — dziwna 
rzecz — stanęli mu jak żywi przed oczyma. Wnet Jędrek gdzieś 
się podział (Owczarz w tej chwili nie był pewny, czy w ogóle 
istniał jaki Jędrek na świecie!), Ślimak poszedł spać ale gdzieś 
bardzo daleko, a została przy nim tylko — gospodyni, w roz­
piętej granatowej katance, pod którą widać było kilka sznurów 
korali, odchyloną koszulę i białą pierś.

Owczarz zamknął powieki i jeszcze przycisnął je palcami, 
aby nie patrzeć. Mimo to wciąż widział Ślimakową, która u- 
śmiechała się do niego w dziwny sposób. Nakrył głowę kożu­
chem — napróżno. Kobieta wciąż stoi i patrzy na niego tak, że 
Maćka ognie przechodzą. Serce zaczyna mu bić gwałtownie, 
w żyłach czuje war gorący. Odwrócił się do ściany, w tem (o 
straszna godzino!) czuje, ktoś jest przy nim i szepce: Posuń się.. 
Posunął się tak że już niema miejsca, lecz mimo to słyszy zno­
wu ten sam głos, który mówi: “No, posuń się“... “No gdzież ja 
się posąnę, kiej tu ściana?11 — pyta Maciek...—- „Posuńże się!“ 
szepcze głos cichy a niecierpliwy i jednocześnie ciepła ręka 
obejmuje go za szyję.

Teraz Owczarzowi zaczyna zię wydawać, że jego barłóg 
poczyna się z nim zapadać. Leci... leci... leci... Boże, gdzie on 
spada? Nie, on nie spada, on unosi się w powietrzu, lekki jak 
pióro, jak dym. Otwiera oczy i widzi, nad śnieżystem wzgórzem 
niebo ciemne roziskrzone gwiazdami.

Skąd niebo, przecie on leży w zamkniętej -stajni?.. 
A jednak widać niebo. Jakim sposobem?... Nie, już 

widać, znowu otoczyła go ciemność. Chce się poruszyć, lecz
może. Wreszcie — po co on ma się poruszać, kiedy mu i tak 
dobrze? Czy jest na świecie rzecz dla której wartoby zgiąć pal­
ce? Nie ma takiej, a raczej jest tylko jedna — sen, który go. w 
tej chwili ogarnia; sen tak głęboki, że Owczarz nigdy nie chciał- 
by się z niego obudzić. Ach... ach... ciężko dyszy i zasypia, xza- 
sypia.. zasypia... , f

Ze snu bez marzeń, który trwał około dziesięciu godzin, 
obudziło Maćka wrażenie bólu. Uczuł on silne wstrząśnienie. — 
Ktoś kopnął go w bok, potem w głowę, później zaczął szarpać 
za ręce i targać za włosy, wołając:

— Wstawaj, ty złodzieju?... wstawaj!...
Owczarz machinalnie chciał wstać, lecz tylko przewrócił 

się na dragi bok. Wówczas uderzenia w głowę i szarpania po­
wtórzyły się jeszcze gwałtowniej, a jakiś głos przytłumiony 
(tak zdawało się parobkowi) zawołał:

— Wstawaj ty! . . . Bodaj cię ta święta ziemia nie 
nosiła!..

Maciek podniósł się i usiadł, ale, że raził go blask dnia, a dzjftcu grubego kija/ 
głowa ciężyła jak kamień, więc znowu zamknął oczy i oparł Głowa go bardzo bolała i czuł taki brak sił, jak po naj- 
brodę na rękach, siedząc. Począł zbierać myśli i w pierwszej cj^Zszej chorobie. Nie gniewał się na Ślimaka, że go pobił i
chwili zdawało mu się, ża zagoi zał. wygnał z domy, bo jużci gospodarz miał racyę; nie lękał się, że

Teraz został uderzony pięścią w twarz raz i drugi. Z trudno- od tej chwili nie ma dachu nad sobą, bo tacy jak on nie posia- 
ścią odchylił powieki i przekonał się, że bije go — Ślimak, dają go, nigdy. Nie troszczył się nawet o przyszłość dla siebi 
Chłop szalał z gniewu. i dla sieroty, bo przecie świat wielki, a Pan Bóg jest wszę-

— Czego mnie bijecie?.... — zapytał zdumioy Ma- dzie. — Za to męczył go inny
ciek. końmi.

— Gdzie są konie, ty złodzieju?
Ślimak.

, — Konie? — mruknął Maciek.
Wypełznął na czworakach ze-swego barłogu, na powietrze i 

jeszcze raz powtórzył: ,-
— Konie... jakie konie?... '
Nagle porwały wymioty. Nieco oprzytomniał i spojrzał w

REUMATYZM 
najrozmaitszy szybko 

VARICOCELE 
leczg w 15 dniach

WRZODY
i wyrzuty iskórne leczg 

skutecznie i prgdko.
ECZEMA

i tp. dolegliwości leczg w 
bardzo krótkim czusie.

Dl*. LORENZ, 614 Penn Av.
Godziny ofisowe: Od 9ej rano do 9ej po południu w dni powszednie.
W niedziele od 9ej rano do 4ej po poł. Egzystuje w Pittsburgu od 15 lat w tem 

samem miejscu. Mówimy po polsku, po rusku, po słowacku i niemiecku.

LT poi ” Clij OJ1U1VVJ. a-m a. j w a-ŁŁ ła * £ J .

głąb stajni. Zdawało mu się, że w niej czegoś brakło. — Potarł

idę!“ mruknął.
Wziął zawiniętą dziewczynę na jedną rękę, kij w dragą i

fl Snyrior Reme dy 'g

TOR ALL 

Stomach Diseases |

MANUFACTURED ONLY WV

OFISY:

K. Filipowski,
Polski Hotel.

Wyborne wódki, wina i cyga­
ra. — Zawsze świeże piwo i 
przekąski. — Usługa grzeczna 
prawdziwa polska : : : :

BRADDOCK, PA.

Godziny przyjgcia; od 9 do 10 rano, od 1 do 3 popoł. i od 7 do 9 wieczorem. 
Oprócz tego praktykuje wspólnie z Dr. Sadowskim w ofisie p. n. 
2625 Penn Ave. codzień od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wierz. 
Adres: 170 Forty Sixth St, Bell Phone 183 L Fisk 
Albo: 2625 Penn Avenue, Bell Phone 357 R Fisk

2738

^



WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 28 GRUDNIA, 1905 Str. 7

NADCHODZI CZAS UCIECH I ZABAWY
u-

Wódek, Win i Likierów, krajowych lub importowanych
rozpo-

to

ta-z

ta-

13.

Trunki i Likiery z Wszelkich Krajów na ziemi

baro-

MAX KLEI SONSże a-

I

za-

'■W

dzielna dziewczyna dobyła szy- NA KOLEI.

łem przeszyła mu serce. jedziemy? ka się, aby go nie dogoniła.

' " - ■

zostały stwierdzo 
ne bardzo liczne- 
mi wyleczeniami-

Grappa, wprost ze starego kraju, 75c i $1 kwarta. 
Śliwowica, wprost ze starego kraju, 75c i $1 kwar. 
Słodkie Kalifornijskie Wino, 50c i 75c kwarta. 
Claret Kalifornijskie Wina, 50c i 75c kwarta. 
Importowane Fernet Branca, $1.25 kwarta. 
Vermouth Martini & Rossi, 75 centów kwarta.

Zapraszam każdego chorego do 
siebie, lub aby pisał. Wielu z tych 
co mają Rupturę, pracują w maj- 
nach i fabrykach. — Tacy cierpią 
od pasów i myślą; że tylko opera- 
cya im pomoże; dlatego obywają 
sig pasem. Przeto oznajmiam wszy 
stkim mającym Rnpturg, że jest 
dla nich nadzieja wyleczenia. Wy­
leczyłem już tysiące chorych, wyle 
czg i ciebie. Nie używam ani noża,

Explozya w Shamokin.
W szybie No. 4 kopalni 

Luke Fidler była dnia 13go 
explozya gazów, w której sze­
ściu górników zostało pokale­
czonych, — a z tych: Jan Bu­
dziński i Józef Morewski poka­
leczeni śmiertelnie.

Sześcioro dzieci spalonych.
Punxsutawney, Pa., d. 12go. 

— Na farmie <w pobliżu Clay­
ville spaliło sig mieszkanie ról- 
nika Morgana a w ogniu staciło 
życie sześcioro jego dzieci!

ze-
lub
to

rano
zna-

; Najczystsza żytniówka po $1, 75c i 50c kwarta 
Brandy, importów, lub krajowa, 50c, 75c i $1 kw.

! Arak (Rum), import, lub krajowy, 50c, 75c i $1 kw 

t Jałowcówka (Gin), imp. lub kraj., 50c, 75ci $1 kw 
[ Kimmel, importów, lub krajowy, 50c, 75c i $1 kw.

Torkoly, wprost ze starego kraju, 75c i $1 kwarta. 
L

w

FOTOGRAFISTA,
1207 Carson St.. South Side.

Fr. Olesiak, Starszo
-a -vC a* -vCi'Qcaa zy*

* FOTOGRAFISTA |

Rozszarpani dynamitem.
Marquette, Mich., dnia 16go. 

— Wyleciała tu w powietrze 
prochownia i fabryka dynami­
tu firmy Dupont Company. 
Dynamit rozerwał w kawałki 
pięciu ludzi, z których jeden 
miał polskie nazwisko: Jakób 
Gowinski.

niebezpieczeństwo i często ztąd | stąpił jej na polu murzyn No- 
wypod- lan i chciał się rzucić na nią; —

Sienkiewicz w Sztokholmie, 
Jego zdanie o położeniu w 

Polsce i Rossyi.

Lorain, Ohio.
^Spalił się tu w niedzielę 
teatr Verbecka a w ogniu 
lazło śmierć czterech ludzi.

Śmierć pod kołami automobilu.
Los Angieles, Kalifornia, 

dnia 15go. — Niejaka pani 
Preston z Charlotte, Michigan, 
bawiąca tu na wakacyach, zo­
stała zabita przez atomobil. — 
Pani Preston jechała na kołow- 
cu (bicykle) i przejechana zo­
stała przez automobil, powożo­
ny przez niejaką pannę Jarec­
ką, córkę bogatego fabrykanta 
z Erie, Pa.

Największy i najtańsuy Polski Skład

Instrumentów Muzycznych

Zastrzeliła murzyna.
Logan, W. Va., dnia 16go. 

— Gdy biała nauczycielka, 
Daisy Wilkinson, szła po le- 
kcyaclf'ze szkoły do domu, za-

Pożyczki po 5 pr.
Pożyczamy wam całą sum­
mę i wartość na ... .

DIAMENTY, BIŻUTERYE, U- 
BRANIA, MUZYCZNE INTTRU- 

MENTA I BROŃ.

Gallinger,
1200 PENN AVENUE.

Fajka jako rewolwer.
New Castle, Pa., dnia 15go 

grudnia. — Joseph Truax, we­
teran z wojny z roku 1865go., 
jechał w nocy bryczką z mia­
steczka Princeton do New Ca­
stle.

Na drodze zastąpiło mu 
dwóch rabusiów, i gdy jeden z 
nich trzymał konia za uzdę, — 
drugi rabuś doskoczył do bry­
czki i kazał staremu podnieść 
ręce do góry!

Stary Weteran jednak dobył 
prędko z kieszeni coś błyszczą­
cego, a zmierzywszy w rabusia, 
zaklął straszliwie i kazał ustą­
pić. Obaj rabusie przestraszeni 
uciekli a weteran popędził szka­
pę do domu. Nie miał on przy 
sobie rewolweru tylko fajkę, 
i tą mierzył do rabusiów jak 
pistoletem, a ci też przestrasze­
ni, uciekb aż się za nimi kurzy­
ło!...

Nic tak nie rozwesela przy stole w jadalni lub w zgromadzeniu przyjaciół 
jak dobry trunek. My dostarczymy ci najlepszych i najczystszych napojów

Poczuć ten 
Pas, bo on 
cie nie wy­
leczy.

New Castle, Pa.
Podczas zderzenia się 

frachtowych pociągów 
Coverts station, zabici 
dnia 15go maszynista Welch
z New Casle i palacz Harris 
Cleveland.

z
baron

Mam dwa zakłady: główny p. n.
2641 Peuu Avenue, Pittsburg,

drugi pod numerem
318 Olivia st., McKees Rocks.

W obuch zakładach wyrabiam fotografie za ceny 
jak najniższe i każdemu dajg darmo obraz wiel­
kości 16x20 cali. Nie omylcie sig o numer, pod któ 
rym mieści sig prawdziwy mój zakład:

BRUNDZA, Brooklyn, N. Y.

HURTOWNY SKŁAD LIKIERÓW, 1318-20 PENN AVE
JEDEN BLOK OD STACY1 UNION DEPOT.

Polskie “Króliki44.
Wheeling, W. Va. dnia 15. 

— Prusak Buelow wścieknie 
się ze złości, gdy się dowie, jak 
licznie mnożą się tu polacy. O- 
to w jednym i tym samym do­
mu, w jednym dniu urodziła 
dziś pani Szamińska bliźnięta, 
a w godzinę potem, na drugiem 
piętrze urodziła pani Majeska... 
trojęta!....

Nowina ta została przesłana 
prezydentowi Roosevelt, który 
bardzo pochwala takie zacne 
czynki.

Panna Roosevelt idzie 
za mąż!

Washington, D. C. dnia 
— Prezydent Roosevelt i pani 
Roosevelt, oświadczyli dzisiaj 
swoim znajomym, że córka 
prezydenta z pierwszego jego 
małżeństwa, panna Alicya, 
(lat 22) zaręczyła się z panem 
N. Longsworth z Cincinati, 
reprezentantem kongresowym z 
Ohio. Weselisko huczne odbę­
dzie się w połowie lutego, jakoś 
na śty Wałek.

Pan Longsworth zalecał się 
Alisi już kilka lat, aż nareszcie 
dopiął swego; jest on bardzo 
majętnym człowiekiem a sio­
stra jego rodzona, jest żoną 
francuzkiego hrabiego Cham- 
brun i mieszka w Paryżu, gdzie 
z owsa nie robią ryżu. — Lgną 
jakoś do hrabiów nasze jankie- 
sy!...

winieneś mieć co do picia, a najlepiej coś ze starego kraju. Wstąpi o- 
bacz co możesz u nas dostać. Nizkość cen cię zadziwi. Jeżeli nie mo­
żesz przybyć do nas, to zrób zamówienie listownie, a my ci to bezpłat­
nie odeszlemy do domu. Płacimy Express na zamówienia za $10 i wyżej

W SĄDZIE.
— Sędzia: Dlaczego wyszedł ipan 

z restauracyi, nie zapłaciwszy na­
leżności?

— Oskarżony. Bo właśnie., panie 
sędzio, wszedł mój doktór, który mi 
zabronił pić piwo.

Jeżeli jesteście
CHORZY

nu jakąbądz chorobę, a nie | 
możecie znaleźć pomocy, to | 
nadziei nie traćcie, ale udaj g 
cie się jaknajprędzej do

Wiel. Newmana

Toronto, Ont. 4. 1 marca 1905. 
Wiel. i Czcigodny Newmanie.

Zasyłam Ci serdeczne nasze staro­
polskie Bóg zapłać za lekarstwa, kió- 
re od Ciebie otrzymałem i które by­
ło mi tak skutecznem, że obecnie je­
stem całkiem zdrów.

Jeszcze raz Ci dziękuję za wielkie 
starania i zdolność wykazaną w le­
czeniu mej choroby i życzyłbym, by 
każdy rodak udał się do Ciebie z ija- 
kąbądź chorobą a jestem pewien, że 
kuracya Twa będzie mu pomocą.

Z całego serca życzę Ci zdrowia i 
długiego życia — abyś był pomocą 
cierpiącej ludzkości i wydźwigał ich 
z chorób tak jak mnie do zdrowia i 
wesołości przywróciłeś.

Pozostajo, życząc Ci wszelkiej po­
myślności i niechaj Cię Pan Bóg ob­
darzy dobrocią, F. Flejzar.

1 Załącz 2c znaczek na formu- 
AJcti 111v • ]arZł opisujący, jak leczg cho­
rych. Nie zwlekaj. Pisz dzisiaj.

REV. NEWMAN, 
1361 W. Lake, Chicago, 111.

W zgłaszaniu się wymień gazetę 
Wielkopolanina.

Przeciw mordowaniu ludzi 
w stalowniach.

Harrisburg, Pa., dnia 13-go. 
— Stanowy inspektor fabryk, 
John C. Delaney wystosował 
ostry list do urzędników stalo­
wni Carnegie.go, w którym gro­
zi kompanii sądem, jeżeli w jej 
fabrykach „nie ustaną 'morders­
twu zwane wypadkami^.

List ten napisał on z okazy i 
“wypadkowej" (?) śmierci nie­
jakiego Joe Sansona, — który 
“przypadkowo44 został we­
pchnięty do dołu napełnionego 
gorącym żużlem (cinder pit) 
w stalowni Edgar Thomson 
Works. Sanson tak się popiekł 
że umarł z tego. Mieszkał on 
p. n. 1210 Penn ave.

V dalszym ciągu swojego 
listu, inspektor gani kompanię, 
że ta żałuje pieniędzy na spra­
wienie płotów i baryer w nie­
bezpiecznych miejscach, przez 
co robotnicy narażeni są na

Newcastle, Pa.
Niejaki Thomas Toole, 

mieszkały czasowo w Braddock, 
zastrzelił tu w nocy z dnia 12 
na 13go grudnia brata swej żo­
ny L. Barbera.

Przyczyną zbrodni niezgoda 
męża z żoną.

w
W

Shamokin, Pa.
Dnia 14go grudnia 

czął się tu sejm Unii Górniczej 
United Mine Workers of Ame- 
ca.

Na Sejm (Konwencyą) przy­
było 800 delegatów.

Baczność
Baufcraina GoiuniDus No. 3!

Okradli biskupa.
Buffalo, N. Y. dnia 17-go.— 

Podczas gdy rz. katolicki bis­
kup Colton poświęcał tu rusiń- 
ską cerkiew śgo Mikołaja, — 
jakiś pobożniś ukrnlł biskupo­
wi jego krzyż biskupi z łańcu­
szkiem!

Krzyż i łańcuszek warte są 
przeszło 1000 del. Nietęgo spi­
sali się rusini!

New Brighton, Pa.
W nocy z dnia 12go na 13go 

grudnia zastrzelili tu rabusie 
nocnego struża Michała Brew, 
gdy teże schwytał ich na kra­
dzieży pewnego kupieckiego 
składu. Zbóje uciekli. Komi­
sarze powiatu Beaver i Rada 
miasta Brighton, wyznaczyli 
nagrodę $5,-000 za schwytanie 
zbójców.

Brownsville, Pa.
Niedaleko ztąd, przy szluzie 

No. 4 na rzece Monongahela 
zderzył się dnia 14go pasażer­
ski parowiec “Rose Hite44 ze 
szkutami wiozącemi węgiel, i 
pray zderzeniu częściowo zato­
nął. Pasażerowie w liczbie 12tn 
zostali uratowani, lecz czterech 
czy sześciu ze służby -okręto­
wej zostało zatopionych.

Pragnę, aby każda interesowana osoba pamiętała, że ja ograniczam | 
; swoją praktykę na leczeniu Ruptury i chorób Rectum i że jestem jedy- | 

nym specyalislą do leczenia Ruptury i chorób Rectum w Pittsburgu, że j 
żadne udawania nie mają miejsca w moim ofisie, że każdego pacy en ta . 
traktuję z całą umiejętnością i uczciwością, że żądam za to tylko mierne 

’ wynagrodzenie, że w każdym wypadku Ruptury lub choroby Rectum ’ 
: pcdjętym-gwarantuję wyleczenie na stałe i żaden inny lekarz nie ma lep I 
I sinego rekordu jak ja. Dr. Geo. B. Wix. |

Kupił sobie amerykanin drogie- 
zięcia hrabiego.

Wiadomo jest już każdemu, 
że nasi wolni i niby to pełni 
prostoty obywatelskiej amery­
kanie, skoro się zbogacą, — za­
raz chorują na szlachectwo, a 
ponieważ szlachectwa sobie ku­
pić nie mogą, więc przynaj­
mniej kupują sobie szlachciców 
i hrabiów skancerowanych za 
zięciów, oddając takim hula­
kom i starym zbankrutowanym 
rozpustnikom swoje młode 
córki, wraź ż ógromnemi kupa­
mi pieniędzy zarobionemi na 
mydle, starych gnatach lub na 
gałganach.

Wystawiają się przez
chełpliwe jankiesy na pośmie­
wisko i na wiele kłopotu 
kimi zięciami.

Parę dni temu, jeden 
kich hrabiów - zięciów,
Max Sugfrieds von Schweidler 
Schwarcenburg, - zięć milione­
ra Keidel w Cleveland, Ohio, 
wniósł skargę do sądu tamże, 
o to, że jego teść miloner nie 
chce go nadal utrzymywać, — 
a żona mu daje tylko 40 doiła- 
rów tygodniowo na utrzyma­
nie!...

„Lecz cóż to znaczy 40 doli, 
tygodniowo dla barona?!44.... u- 
skarża się szwab. — Przez dzie­
więć lat, od naszego pobrania 
się z córką Keidla, — stary dał 
mi zaledwie 200 tysięcy doiła- 
rów, — lecz cóż to znaczy dla 
mnie, dla niemieckiego 
na!“...

“Ja zawsze myślałem,
merykanie, goniący za szła- 
checkiemi tytułami, — powinni 
nam grubo za takowe płacić i 
dobrze uas utrzymywać!44. . . . 
(Ohydni handlarze!)

Sanna w Pensylvanii.
Washington, Pa., dnia 15go. 

—Podczas gdy tutaj nie ma 
wcale śniegu, o trzy mile ztąd 
niedaleko Waynesburg leży 
śnieg dość grubo, tak że farme­
rzy jeżdżą już saniami.

W powiecie Green County 
spadło śniegu na dwanaście ca­
li grubo.

Sztokholm, Ug-o grudsiaia. —j 
Wczoraj odby.a się w tem mieście! 
wielka uroczystość, a mianowicie 
król Oskar roadał w akademii inu-^ 
zycznej nagrody Nobla wobec li-'; 
cznego wspaniałego zgremadzimia, 
do którego należeli wszyscy człon­
kowie rodzimy ikirólewskięj i człon­
kowie ciała dyplomatycznego. Upo­
ważnieni feylii - do odebrania nagród: 
Henryk Sienkiewicz z- Warszawy, 
prof, dr, Robert Koch z Berlina, 
prof. Plaal. Leonard z Kilouii i A- 
dolph van -Boęyer z Monachium. W 
imieniu <dwóoh ostatnich -odebrał 
nagrody ambasador niemaecki; — 
Sienkiewicz i dr. Koch odebrali na­
grody osobiście.

Sienkiewicz otrzymał nagrodę za 
zasługi w literaturze, dc. Koch za 
doświadczenia fizyczne z promienia­
mi katodu, a Boeyer za doświadcze­
nia chemiczne, które doprowadziły 
do rozweju chemii organicznej.

Pani Sienkiewiczowa -nie mogła 
być obecną, gdyż jest chorą -w Kra­
kowie. Korespondent gazet rozma­
wiał z Sienkiewiczem, korzystając 
z jego -obecności w Sztokholmie, 
nim tenże był na uroczystości. O 
położeniu -w Królestwie i w Rossyi 
tak się wyraził Sienkiewicz:

“Nie byłem w Polsce ®d trzech 
tygodni. Położenie w Rossyi i w 
Polsce nadzwyczaj jest groźne----
Czynownietwo istnieć długo nie1 
może, bez wzgędu na to, czy rewo? 
lucya wybuchnie, czy nie. Dini jego 
są policzone. Rosyjski naród jest 
poczciwy, ale -ezjmownicy są szajką 
złodziei. Udowodniła to wojna.

Położenie hr. Wittego niesłycha­
nie jest trudne. Witte jest rozum­
nym i bardzo zdolnym człowiekiem, 
ale wątpliwą jest rzeczą, czy zdoła 
się utrzymać na stanowisku.

My jako Polacy, znajdujemy się 
w wielkiem niebezpieczensewie, 
gdyż zajęcie Polski przez Niemcy 
na wypadek wybuchu rewolucyi 
usunęłoby się z kontroli rządu ro­
syjskiego. Może takie zajęcie nastą­
piłoby ze zezwoleniem rządu rosyj­
skiego, a może wbrew temuż. Jeże­
liby jednakowoż rząd rosyjski 
zwolił na zajęcie częściowe 
całkowite Polski przez Niemcy, 
natrafiłby na opór nie tylko 
Polsce ale i w Rossyi.

Niemcy nie życzą sobie zbliżenia 
się Rosyan i Polaków i nie życzyły­
by sobie widzieć Polski wolną. Zo­

staniemy częścią Rossyi, jeżeli o- 
trzymamy autonomię. Nie życzymy 
sobie jeszcze rzeczypospolitej w 
Polsce, gdyż ani Polska ani Rossya 
nie są przygotowane do tego, by 
zostały rzecząpospolitą.

Gdyby w Polsce powstała rewo- 
lucya, to nie byłaby skierowaną 
przeciw Rossyi, tylko przeciw 
czynownictwu. Bez wątpienia ma­
rzymy o niepodległości, ale chociaż 
dość jesteśmy silni, by jej bronić w 
bec Rossyi, nie posiadamy dosyć 

siły, aby jej bronić w obec Nie­
miec.

Nie sądzę ażeby w Polsce przy­
szło do zbrojnej rewolucyi, tylko że 
Polska będzie się starała pozyskać 
swe prawa za pomocą „dumy“.Mam 
mocne przekonanie, że liberalna 
partya w Rossyi nada Polsce auto­
nomię, jeżeli nie zostanie pobitą.

Pierwszem naszem żądaniem jest 
ażeby język polski został zaprowa­
dzony w szkołach naszych i uniwer­
sytetach; drugiem abyśmy mieli 
sejm własny; trzeciem, abyśmy w 
Polsce mieli niezależną administra- 
cyę cywilną i sądową, tj. abyśmy 
mieli sędziów i urzędników znają­
cych nasze prawa i nasz język, a po 
czwarte żądamy oddzielnej admi- 
stracyi wojskowej, co do ostatniego 
naszego żądania zauważyć muszę, 
że mamy znakomitych polskich ge­
nerałów, a na wojnie z Japonią u- 
dowodniono, że polscy żołnierze 
najdzielniej się bili. Generał Kuro­
patkin niegdyś nienawidził Polski 
ale teraz ją kocha.

Drukowane doniesienia, jakobym 
został aresztowany lub jakoby na 
mnie nałożono jakiekolwiek kary, 
były nieprawdziwe, ale wielu Pola­
ków zwaszcza literatów, zostało are­
sztowanych i skazanych na wysyłkę 
na sybir. Na ich szczęście rząd nie 
ma teraz sposobu zesłania ich na sy. 
bir.

Socyaliści w Polsce bardzo są e 
nergiczni. Większość narodu należy 
do partyi narodowej i przeciwna 
jest socoalistom, podczas gdy wię­
kszość niewykształconych żydów w 
polskich miastach należy do socya- 
listów. — Nie mieliśmy w Polsce 
rzezi żydów, gdyż Polacy nie są tak 
barbarzyńskimi, abyśmy mordowa­
li kobiety i dzieci.

Rozumie się, że wielce mię cieszy 
zaszczyt, jaki mię spotka! ze strony 
Szwecyi, która uznała mię godnym 
nagrody Nobla. Tem hardziej mię 
to raduje, iż- stanowi to dowód uzna 
nia literatury polskiej, a zatem za­
przecza wszelkim zapewnieniom, ja- 
kobyśmy byli narodem przeszłości. 
Ta nagroda Nobla, której nie uwa­
żam za hołd osobisty, dowodzi, że 
należymy do pierwszych w dziedzi­
nie umysłowej, “

ani cięcia; bez bólu i dajg g-waranc. Mam ogólną sławę specyalisty od le- 
czenia Ruptury. Moje leczenie nie jest domowem leczeniem i musisz do 
mnie ^przychodzić aż będziesz wyleczony. Jeśli mieszkasz blisko, to przy- 
chodf-flo mnie raz w tygodniu i możesz pracować cały dzień: jeśli daleko A 
to przychodź na 10 dni lub 2 tygod., a ja cię wyleczę napewno i na stale, 
TTK1VTOROTDV FISTULA i inne podobne choroby leczę AA na sta]e t>ez noża i bez operacyi. . . . 
Illastrowane książki darmo: Książka no. 1 o Rupturę i Hydro, S 
cele; książka no. 2 o Varjycocele; książka no. 3 o Hemoroidach. S 
Porada darmo. Ugoda na kredvt. Ceny umiarkowane, A 

Dr. G. B. WIX, t
631 Penn Ave., Pittsburg, f

Gedeiny ofisowe: od 9 r. do 4.30 po poł., od 6 do 8.30 wlecz. W niedzielę od i-=4 po poł.

KTO CHCE mieć elegancką o stalowym głosi 
i silnym a miłym tonie

TANIĄ HARMONIKĘ,
ten niech przyśle 2 c. markę i adres, a otrzyma 
illustrowany katalog Harmonii, Skrzypiec i 
Klarnetów. Adres:

HENRYK SCHUNKE,
1080 Broadway, BUFFALO, N. Y.

A to maszynista pożegnał się z 
Dlaczego my tak dzisiaj świetnie teściową na poprzedniej staevi i lę.

2 Moja reputacya i
5 rozległa daiałal- 
X ność w leczeniu

Cleveland, Ohio.
Gdy dnia 15go zapaliły się z 

głośnym hukiem przewody e- 
lektiyczne pod tramwayem na 
ulicy Wilson, — przerażeni po­
dróżni rzucili się do ucieczki 
tak nagle i tak szybko, że za­
tratowali na śmierć dziewczyn­
kę 12-letni^, nazwiskiem Anna 
Słaba zamieszkali}, pod No. 59 
Wilsbury street.

Wszystkim akcyonaryuszonm daje się do wia­
domości, aby wieczorem o godzinie pół do 8mej w 
sobotę d. 30 grudnia, stawili się do lokalu No. 149 
Pius str. S. S., na Mityng i Wybór Urzędników 
Spółki, pod karą, 50 centów.

Ktoby chciał przystąpić do tej Spółki i zapisać 
sobie akcye, może to uczynić każdego czasu.

Z rozporządzenia Dyrektorów 
CHARLES NEUHAEUFLER, Sekretarz.

MOJ REKORD 
Wyleczy kem ty- 

twiące osób ź Rup 
tury, więc i cie- 

% bie wyleczę.

r \ A/ I Dobrze sna“y lekarz i specyalista le- J
g; L/i • V V czenia ruptury mówi: — — — — X

zachodzą śmiertelne
^u4!...

Dzielny jakiś człowiek, ten bko rewolweru i trafnym strza- 
inspektor!..

AMERYKA.
>»»»»»>»»>»»»»»»»»»»*>*

| NOWINA DLA 
g CHORYCHW 
U PITTSBURGU.

Czytajcie uważnie! 1 
Czy wiecie, że w Pittsburgu! 
jest mówiący po polsku a w| 
starym kraj a dyplomowany!

(N lekarz? — Lekarzem tym
jest

DR. 8. ^GOLDMAN, 
zam. pn. -406 Granit street, 

y Pittsburg, Pa.
Dr. fS. Goldman jest lekarzem mówiącym po polsku, stu- 

dyował medycynę w klinice we Wiedniu, mająoej światową sła jA 
wę i tamże Dyplom wszech nauk lekarskich olrxynial.

Ite. Goldmann posiada długoletnią praktyice lekarską tak 
w Europie, jakoteż w Ameryce. Doktor Goldmann był również 
lekarzem wojskowym w austryackiej armii. Om leczy wszelkie 
uleczaline choroby z najlepszym skutkiem i w najkrótszym cza- 
sie — a nieirobi żadnego humbugu. Jeśli zob&ezy, że choroba 

jjr wasza jest nieuleczalną, powie wam. to otwarcie — i nie będzie 
jL- wam czynił nieprawdziwych przyrzeczeń i nie będzie ściągać od 
w* was’pieniędzy, ponieważ jego jest hasło, że Prawda a Uczci- 
w’ WOŚĆ trwa najdłużej! Tysiące chorych, którzy się do niego z 

zaufaniem’udali, może to poświadczyć.
y Specjalnością dr. Goldmana jest szybkie a pewne wylecze- 
Ar nie wszelkich tajnych słabości i chorób skórnych, z wszelką dy- 
Ł skrecyą— za mierną cenę a bez przerwy w zajęciach zawodo- 
2 wych. Chorzy, którzy do niego osobiście udać się nie mogą — 
3$ niech piszą do niego po polsku. Dr. Goldmann posiada w swo- 

im ofisie także chemiczne laboratoryum, w którym znajdują się 
wszelkie krajowe medykamenty a może przeto osiągnąć najlep- 
sae rezdltaty. — Nie dajcie się przeto zwabić szumnemi a nie 

E piawdziwemi ogłoszeniami, a jeżeli jesteście chorzy udajcie sig 
z zaufaniem do uczciwego a zdolnego lekarza:

I Dr. S. GOLDMANNA, 
g 406 GRANT STR., PITTSBURG, PA. 
g Głodź, urz.: 9.12 przed p.; 1-6.30 po poł. W miedz, od 9-12.

<Lvóclu 
przy 

zostali 
z 
z

WARICOCELE I
HYDROCELE.

Gw. wylecz, w 10-30 dniach.

Na Obiad Gwiazdkowy,

Najlepszy, najskuteczniej­
szy i najniezawodniejszy 
środek na porost włosów i 
zapobiegające wypadaniu 
Adres: Profesor J. M.

ogólną sławą specyalisty od le- 
mowem leczeniem i musisz do “

Okropny ból krzyża, ból głowy, bó­
le we wszystkich członkach, ciągnię­
cie za sobą nóg, nerwowość, osłabie­
nie i ogólne zrujnowanie całego or­
ganizmu całkiem wyleczone.

1’IWmW
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Męczarniom Newralgii 
położy koniec i zapewni spokój 
dręczonym nerwom, kto użyją 

Dra Richtera 

Kotwicz^go Pain EXPEllBFU 
i mocno nim natrze siedlisko bólów.

Nie szczędzą /nu ze wszech stron 
gorących pochwał lekarze,aptekarze, 
duchowni itd.

Nasz znak ochronny „Kotwica” 
znajduje się na każdej butelce. 

Wszyscy aptekarze sprze­
dają go po 25 i 50 ctw. za 

butelkę.

F. Ad. Richter & Co.,
215 Pearl Street, ( 

*-< New York.
Piszcie po broszurkę „Dlaczego?”

! PinSSURM I OKOLICY.
Już po lwiętach!
A jednak święta były ze śnie­

giem i mrozem, ch»ć zima tak 
lekka.

Cały zeszły tydzień było niezwy­
kle ciepło, jak by w jesieni, —.do­
piero w sobotę, w Wigilię Świąt 
znalazło się na ziemi cokolwiek śnie­
gu, a powietrze był* mroźne.

Niedziela: mroźno i cokolwiek 
śniegu.

Poniedziałek, w samo święto 
Bożego Narodzenia, mroźna pogoda 
do południa, a po południu cokol­
wiek śniegu, — tak że Gwiazkę mie­
liśmy białą, zimową,

Wtorek, dnia 26-go przecudna i I 
sucha pogoda jakby to nie grudzień 
teył i nie koniec grudnia ale koniec | 
kwietnia!

Takiej pogody i takiego ciepła 
w tej porze, nie pamiętają ludzie 
oddawna!

Nadchodzi Nowy Kok!
Wszystkim Czytelnikom i Przy­

jaciołom naszego pisma życzymy | 
serdecznie szczęśliwego Nowego 
Koku!

Życzymy każdemu wszystkiego 
tego czego tylko sam sobie najbar 
dziej życzyć może.

Mieszkańcy miasteczka Swiss­
vale leżącego niedaleko Braddock, 
użyli dnia 22-go wieczorem niemało 
strachu, gdyż nocy tej z piątku na 
sobotę popsuły się tam w wielu 
miejscach rury od naturalnego ga­
za, co spowodowało kilkadziesiąt 
explozyi, przyczem zgorzało kilka 
domów. Życia nikt nie utracił.

Metropolitan National Bank, 
róg 41 i Butler str. posyła najtaniej 
pieniądze do kraju.

Tutejsza firma wyrobów i ma­
szyn elektrycznych,, Westinghouse*4 
postawiła się świetnie wobec swoich 
urzędników, gdyż w Wigilię Boże­
go Narodzenia, przy wypłacie zwy­
kłej pensyi miesięcznej wypłaciła 
każdemu urzędnikowi swemu ,,na 
Gwiazdkę*, dwa razy tyle pensyi 
niż mu się za grudzień należało! Po­
pisała się ta kompania, — ani sło­
wa!

Chcesz mieć piękne fotografie, 
udaj się do K. G. Cieślaka 2737 
Penn Ave. i róg 12 i Carson ulicy, 
South Side.

Dnia 20 grudnia zmarła w Pitts- 
burgu pani Amelia Leishman-Bat- 
aon matka Jana C. Leishmana, któ­
ry jest obecnie ambasadorem ame­
rykańskim w Konstantynopolu, w 
Turcyi, przy sułtanie tureckim.

Bardzo niemiłą ,, Gwiazkę “ o- 
trzymali w sobotę dwaj murzyni: 
Edwards i Conway, zawodowi ra­
busie i złodzieje. Właśnie w sobotę 
przed południem skończyła się ich 
sprawa o rozbój przed sędzią Shafer 
w tutejszym sądzie powiatowym, a 
gdy sędzia zapytał murzynów, czy 
mają co do powiedzenia zanim on 
na nich wyrok wyda, — murzyn 
Edwards odkrząknął sobie grunto­
wnie i rzekł: ,,Wiesz co, panie sę­
dzio, (say, judge!) to jest chciałem 
powiedzieć, Wasza Czcigodność! — 
ty wiesz że to już Gwiazdka, więc 
mógłbyś mi co dać na Gwiazdkę?... 
a na to sędzia odrzekł: ,,A rozumie 
się, — że ci dam dobrą „gwiazd- 
kę“, jak następuje: za pierwsze dwa 
rozboje dam ci ośm lat kryminału 
a za trzeci rozbój daję ci także ośm 
lat kryminału, co razem uczyni Id 
lat kryminału!**.........  "

Taką samą „gwiazdkę** dostał i 
pomocnik Edwardsa, także murzyn, 
nazwiskiem Conway. — Obaj ci mu­
rzyni napadli w dniu 15 listopada 
na drodze w North Braddock na 
Sebastyana Gallugę i odebrali mu 
kilka dolarów, — a w trzy godziny 
potem napadli tamże Józefa Polko- 
wicza, postrzelili go w głowę i za­
brali mu 21 dolarów. — Za to teraz 
ńostali słusznie ,,na gwiazdkę** po 
16 lat więzienia.

Pennsylvania Bank przy Butler 
i Penn avenue, jest dobrem miejs­
cem do lokowania oszczędności. — 
Kapitału ma $200,000.00 a nadwyż­
ki i profitu $140.000.00. Dwa pro­
cent płaci za wkładki wyżej $200.00 
a trzy procent płaci za depozyty. Pe­
wny Bank do lokowania pieniędzy.

Metropolitan National Bank róg 
41 i Butler ulicy, sprzedaje najtanie, 
domy.

Dwóch łotrów niedorostków o- 
brabowało nad ranem Jnia 22-go 
skład jubilerski Moryca Dawidsona 
pod No. 2809 Penn Ave. Wytłukli 
oni szybę wystawową i skradli oko-] 
ło 30 źegarków i nieco biżuteryi. 
Złapano ich tego samego dnia i o-1 
debrano im część złodziejskiego łu­
pu. Nazywają się oni John Roach 
z pod No. 2517 Pennave, i William 
Schock z 39-ej ulicy, a liczą dopiero 
po 15 lat! Wcześnie zabrali się do 
złodziejskiego rzemiosła, które ich 
kiedyś zawiedzie pod szubienicę. 
Dwaj ci łotrzykowie są to jedni z 
tych niedorostków, którzy ciągle 
wystawają po narożnikach ulic.

Kalendarz Wielkopolanina na 
Rok 1906 już wykończony. Potrze­
ba agentów do sprzedawania. Dobre 
komisowe.

Dr. T. A. Starzyński, 95—lata 
ulica S. S„ jedyny polski lekarz na 
stronie południowej. Leczy wszyst­
kie choroby prędko i skutecznie. — 
Telefon: P. A. 1111 G.

Cairoli Gigliotti, wydawca ja­
kiejś włoskiej gazetki liberalnej, 
bankier włoski i agent od wszyst­
kiego, mający swój ,,bank“ pod 
No. 535 Grant Street w Pittsburgu, 
ulotnił się w zeszłym tygodniu z 
Pittsburga.a z nim podobno ulotniło 
się około 10,000 dolarów, jakie u 
niego złożyli tutejsi włosi jako de­
pozyt lub zapłatę za szyfkarty itp. |

Pennsyvania Savings Bank, róg 
34 i Bntler str., przyjmuje pienią 
dze na depozyt i płaci 4 procent. — 
Przyjmujema także morgedże.

Jakiś Joe Kowacz, madziar ze 
Sharpsburga tak się we święta ulu- 
lał z przyjaciółmi w Etna, że za­
miast patem iść do domu ulicą, szedł 
rzeczką Pine i^reek i kilka razy w 
wodzie się unurzał, a że wieczór by 
mroźny, 'więc obmarzł tak grubo lo­
dem, że policyanci, po wyratowaniu 
go z wody, musieli pałkami obtrą- 
ać lód z jego ubrania i dopiero po­

tem ku domowi go odprowadzili.
Wszech-Narodowy Bank.

Z Kapitałem $75,000.00 czartero­
wany stoi pod zarządem stanu Penn­
sylvania, płacimy 4 procent od sta. 
Sprzedaż kart okrętowych i wysyłka 
pieniędzy do wszystkich części świa­
ta, wyrabiamy pełnomocnictwa i 
innego rodzaju dokumenta, jak do 
tąd tak i nadal sumiennie i grzecz­
nie obsłużymy każdego. Róg 12 i 
Carson str. 8. S. Zarządzającym jest 
P. V. Obiecunas.

Uszy do góry, wy-, co lubicie 
męczyć ptaszki!—W McKees Rocks 
i gminie Chartiers Township are­
sztowała policya sześciu ludzi, któ­
rzy w domu, w- klatkach więzili 
czerwone ptaszki (zwane „kardy na - 
ły“). — Ptaszki to prześliczne, więc 
prawo stanowe się niemi opiekuje 
1 nie dozwala ich zabijać ani więzić 
po klatkach. Bardzo dobre prawo!

Metropolitan National Bank róg 
41 i Butler uliey, sprzedaje najtań­
sze szyfkarty. •

Policya tutejsza przeszkodziła 
walce czterech pięściarzy (boxers), 
którzy- we czwartek wieczorem mie­
li mieć zapasy na pięści w Old City- 
Hall w Pittsburgu. Dwóch tych 
„bohaterów pieści'* pochodzą z Cle­
veland, O. a dwóch z Pittsburga, 
Pa.

Używajcie i żądajcie od swych 
aptekarzy jen. Kolinowo Lecznicze 
go Gorżkiego Wina. Fabrykantem 
tego leku jest J. A KOLIN na całą 
Amerykę.

W Allegheny aresztowano w so­
botę niejakiego Sulhursta, amery- 
kanina, który obchodził się nieludz­
ko ze swojemi dziećmi. Matka tych 
dzieci już umarła, a nielitościwy- oj-I 
ciec męczył dzieci głodem, chłodem I 
i innemi torturami. Sędzia skazał go 
tylko na 10 dolarów kary, gdyż o- 
skarżony obiecał że będzie dzieci' 
lepiej traktował. Skarga wniesiona ! 
była przez Stowarzyszenie opieki 
nad dziećmi (Humane Society).

Dobry interes Buczernia i Gro- 
sernia na sprzedaż, wyjeżdżam do 
kraju, chcę sprzedać tanio, jeżeli 
kupiec znajdzie się zaraz do 1001 
Washington Str., Braddock, Penn-! 
sylvania. 50-51-52-1.

Niejaki Luis Cohen, „rosyanin** 
mojżeszowego „wiznanie** potrzebo­
wał wpadnącz w wielkie kłopot i 
trubel, bo został zaskarżony o biga­
mię czyli dwużeństwo.—Rok przed­
tem przybył on tutaj z Rosyi i orży- 
nił sobie w lipcu z jedne pienkne 
żiduweczke na Wylie ave. w Pitts- 
burgie. Teraz zaś potrzebowała prżi- 
jechacz do Pittsburgie aż z miasta 
Harbin w Mandźuryi pani Cohen 
No. 1 i jemu oddała do sądy o dwu- 
żeństwo. Nadobny i kochliwy syn 
Izraela tłumaczy się, co un był bar­
dzo waleczny sołdat carski we Wła- 
dywostoku i co un ztamtąd odwa­
żnie ucziekniuł rok temu aż si za 
nim kurzało i un sie nie oparł aż w 
Harbinie i tam sobie skrył u jednej 
rosyanki mojżeszowego wiznanie. 
Un tak u niej sziedżiał na wiarę jak 
mąż ze żony a potym un ucziekniuł 
do Ameryka i tu sobie w Pittsbur-

gie orżyniował z jedne ładne szykse 
na Wylie ave. i co jimu tu jest bar­
dzo lepiej niż w Harbinie. Ale teraz 
ta iniszygyne z Harbina poczebowa- 
ła prżijechacz i una mówi i gada 
a dra szwarc jur, co jest jego żona 
jeszcze z Harbina a nie ta z Wylie 
ave. — Cały ten romans rusko-ży- 
dow-ski, pachnący dziegciem i cebul- 
kiem rozpatrywany jest w krymi­
nalnym sądzie przed sędzią Schafe- 
rem.

Pamiętajcie, Że German Savings 
and Deposit Bang na rogu Carson i 
14 ulicy, South Side, jeden z naj­
starszych i najbogatszych i najpew­
niejszych banków w Pennsylvanii 
przyjmuje pieniądze na procent, — 
sprzedaje szyfkarty na wszystkie li­
nie, wysyła pieniądze do starego 
kraju i załatwia wszelkie sprawy no- 
taryalne.

Kasyer: J. T. Erny. — Zarządca 
Oddziału Zagranicznego A. Cu- 
rzytek.

Niedaleko Elizabeth, w obozo­
wisku kolejowych robotników po­
strzelił wieczorem dnia 20-go robo- 
botnik Andy Gersect formana Mi­
chała Wornitza.

Niejaki Andros Janos, węgier, 
zamieszkały przy Mulberry Alley 
blisko 16-ej ulicy, postrzelił się 
umyślnie z rewolweru zeszłej soboty 
wieczorem. Odwieziono go do szpi­
tala, gdzie doktorzy mają nadzieję 
utrzymania go przy życiu.

Tuż przy głównej stacyi kolei 
Baltimore Ohio, w Pittsburgu, na­
padli w piątek wieczorem jacyś zło­
czyńcy na człowieka nazwiskiem 
Chr. D. Stisanad, podobno Polaka 
z McKeesport i obrabowali go z 400 
dolarów jakie miał przy sobie.

Alina Nowińska, kobieta licząca 
61 lat wieku, zamieszkała pod No. 
65 Bakewell Street w Allegheny, 
skończyła życie w piątek po< połu­
dniu w okropny sposób, — gdyż 
zajęły się na niej od ognia w ko­
minku suknie a że była wówczas 
sama w izbie, nie miała z nikąd ra­
tunku i na miejscu na śmierć się 
popaliła.

Szkandał o oświetlenie miasta.
Agitacya gazet przeciw kompanii 

elektrycznej, dostarczającej miastu 
Pittsburg oświetlenia, — staje się 
coraz zaciętszą. — Poniedziałkowa 
“Chronicie” podaje na pierwszej 
stronnicy odfotografowane podobiz­
ny kontraktów tej kompanii z mia­
stem Pittsburg i z pewną firmą ku­
piecką. — Otóż kontrakt tej kompa­
nii, zawarty z miastem Pittsburg, 
opiewa, że od każdej łukowej (arc 
light) lampy o sile 2000 świec, — 
zawieszonej na ulicach miasta, kom­
pania otrzymuje 96 dollarów rocz­
nie; zaś kontrakt tej kompanii z 
kompanią C. D. Kenny zawarty o- 
piewa, że za jednę lampę o sile 2,- 
000 świec, Kenny zapłaci tylko 72 
dollary rocznie czyli o 24 dollarów 
rocznie mniej, niż musi płacić mia­
sto! A ponieważ w kontrakcie za­
wartym z miastem jest warunek, że 
miasto używająee więcej niż takich 
lamp, będzie płacić od każdej lam­
py o ćwierć ceny mniej, niż ktokol­
wiek inny, — więc stosownie do te­
go co płaci ów Kenny i setki innych 
kupców od jednej lampy, miasto 
powinno płacić od każdej lampy, 
nie 96 dollarów, lecz tylko 54 dola­
ry, — tern bardziej że jeżeli taki 
kosturner, co używa jednej jedynej 
lampy dostanie ją za 76 dolarów ro­
cznie, — to miasto, używające ty­
siące takich lamp, — powinno je 
dostać o wiele taniej, — gdyż wia- 
domem jest że kto co kupuje hurto­
wnie, to otrzymuje to taniej niż 
ten, który tego kupuje mało. — A 
są podobno wypadki, gdzie kompa­
nia ta dostarcza elektrycznego świa­
tła jeszcze taniej niż za 76 dolla­
rów! — Ale nawet,' gdyby kontrakt 
tej kompanii z Kennym wziąźć za 
normę i prawidło, — to miasto by­
łoby w jednym roku (1905) zao­
szczędziło na trzech tysiącach lamp 
(po $42) razem 126 tysięcy dolla­
rów!..... Kompania ta z pewnością
mogłaby bez straty i z zarobkiem 
nawet oświetlać Pittsburg po tako­
wej cenie, jeżeli może po tej cenie 
dostarczać światła tysiącom kupców 
i innych kostuinerów. Sprawa ta 
jest jasna jak n. p. elektryczna lam­
pa, że miasto czyli rząd miasta pła­
ci za wiele za oświetlenie. Ale o to 
głowa nie boli łapowników, — bo 
nakażą płacić wysokie podatki to 
pieniądze na to muszą się znaleźć!... 
Wy, mieszkańcy miasta, motłochu 
szary i ubogi, płaćcie wygórowane 
podatki, a panowie urzędnicy płacą 
trustom wszystko co tylko trusty 
zażądają. — To też nie dziw żaden, 
że w Pittsburgu okropna drożyzna, 
bo jeżeli właściciele domów muszą 
płacić wysokie podatki, to muszą 
ciągnąć -wysokie komorne (rent), — 
a żeby zaś kupcy mogli płacić wyso­
kie komorne, to muszą brać drogo 
za towar, na czem najbardziej cier­
pi uboga ludność miasta, zmuszona 
głosz swój krwawo zarobiony wy­
dawać na utrzymanie nieuczciwych, 
chciwych budlerów. Ogół głosują­
cych powinien upomnieć się o to i 
zapewnie się upomni. Lecz jeżeli o- 
gół będzie głosować za szklanki pi­
wa, to w mieście nie będzie lepiej.

Składki na Chleb dla głodnych 
w Królestwie Polskiem.

Z przeniesienia............ ............ $54.10
P. Ignacy Rochowicz... ..... .—50
P. Władysław Mielcuszny .... 5.00

Razem...........................$59.60
Red. Wielkopolanina.

ZAWIADOMIENIE.
Członkowie Unii św. Józefa pła 

cący za organ, otrzymają tak samo 
jak każdego roku, jako premię, Ka­
lendarz Wielkopolanina na rok 
1906. Prezydenci i Sekretarze To­
warzystw są proszeni podać liczbę 
członków, aby mogli otrzymać po­
trzebną ilość kalendarzy.

Zarząd Wielkopolanina.

ZAWIADOMIENIE.
Prezydenci i Sekretarze Towa­

rzystw otrzymujących Wielkopola­
nina raczą podać listę członków, 
aby mogli otrzymać potrzebną ilość 
Kalendarzy jako premie, zaś Towa­
rzystwa które dotychczas nie zapi­
sały sobie Wielkopolanina jako Or­
gan raczą się zgłosiś po ceny i wa­
runki do:

F. J. Kwiatkowski, Mgr.

Przygotowanie do Wyborów.
Polacy w 12.ej Wardzie krzątają 

się już koło tego, aby mieć kandy­
datów swoich na niektóre urzędy, 
gdy nadejdą wiosenne wybory w 
Lutym.

Otóż dnia 26go zebrało się kilku­
dziesięciu polaków obywateli w ofi- 
sie p. M. Fifer i postawili kandy­
datów do prawyborów na 13go Sty­
cznia jak następuje:

Na Aldermana: L. F. Tomaszew­
ski.

Na Dyrektora Szkoły w dystryk­
cie Springfield Fr. Romanowski.

Na Dyr. Szkoły w dystrykcie 
O‘Hara: Antoni Drożyński młodszy 
Jan Sobolewski i T. C. Rafferty.

Na Assessora 12ej Wardy: Wła­
dysław Mielcuszny.

Dobrze robią polacy w 12ej War­
dzie, że zajmuję się polityką.

Powinni też swoich kandydatów 
poprzeć całą siłą, aby ich wybór 
przeprowadzić. Czas już wielki 
abyśmy mieli swoich urzędników i 
przedstawicieli w urzędach mia­
sta!

GROBY POLSKIE.

Legenda opiewa, że jeszcze w śre­
dnich wiekach, pewien papież na 
prośbę pątników polskich o reli­
kwie, odparł: Po co wam szukać 
męczenników rzymskich? Dajcie mi 
ziemi własnej garstkę, pomodlę się, 
a spłynie z niej krew obrońców wia­
ry i ojczyzny.

Jakoż zaiste przepojona potokami 
krwi ziemia nasza i po całym świę­
cie rozsiane groby polskie stały się 
dla nas zbawczemi relikwiami. U 
grobów bohaterów i wieszczów na­
bieraliśmy sił do życia, krzepiliśmy 
się nadzieją promiennego jutra, u- 
zbrajaliśmy się w wytrwałość. Biła 
z nich i dotychczas bije moc ducha 
hartowniejsza od wszelkiej stali.

Długoby wyliczać mogiły tych, 
którym zawdzięczamy, że z upad­
kiem państwa nie przestaliśmy być 
narodem, owszem urośliśmy ducho­
wo. Przypomnimy więc tylko miej­
sca wiecznego spoczynku tych, któ­
rzy do zjednoczenia i do wyrobienia 
te^o narodu się przyłożyli, tj. ksią­
żąt i królów polskich i ich najbliż­
szej rodziny. Rządzili oni rozmaicie: 
mądrze i nieudolnie, chrobrze i gnu 
śnie, godzi się jednak o wszystkich 
wspomnieć.

W Poznaniu spoczywają snem 
wiekuistym; Mieczysław I. Bolesław 
Chrobry, Kazimierz Mnich i Prze­
mysław.

W Gnieźnie — Dąbrówka.
W Kaliszu — Mieczysław Sta­

ry*
W Płocku —- Władysław Her­

man i Bolesław Krzywousty.
We Wrocławiu — Henryk Pro- 

bus.
W Kolonii — Ryksa.
W Niemczech również, ale gdzie, 

dokładnie niewiadomo, pochowano 
wygnanego z Polski Władysława 
II.

W Starym Sączu — królowa Ku- 
negunda.

W Osjaku, w Karyntyi — Bole­
sław Śmiały (ale to rzecz wątpli­
wa).

W Dijonie, we Francyi — książę 
Władysław Biały.

W Białogrodzie na Węgrzech 
— Ludwik król węgierski i polski i 
Ludwik Jagiellończyk, król węgier­
ski.

Pod Warną w Bułgaryi — król 
Władysław, spoczywa gdzieś na po­
lu bitwy 1444 roku.

W Krakowie w Katedrze na Wa­
welu, w samym kościele: Włady­
sław Jagiełło, królowa Jadwiga, 
królowa Zofia Holszańska, królowa 
Elżbieta Pilecka, Jan Olbracht, Ka 
zimierz Jagiellończyk.

W Krypcie św. Leonarda i pod­
ziemiach: Zygmunt Stary, Zygmunt

Independent ‘brewingCo
<Pitt19bur^hJv—A7

DAMY 25c

Do jak najliczniejszego współudziału zaprasza

MEBLE
DYWANY

CZYNNY 
SKŁAD

„Na gruncie zdobytych wolności 
i prawnej równości obu narodów 
rozkwitną w pełni uczucia wzajem 
nego szacunku i zaufania, a tem sa­
mem ziszczą się nareszcie ideały 
wieszcza, w którego czci się jedno­
czymy. Juliusz Leo, prezydent mia­
sta KrakoKa**.

Tak depesza, „Związku związ­
ków**, jak odpowiedź prezydenta 
Krakowa, wystosowana była w ję­
zyku polskim.

2720-24 PENN AVE. 
PITTSBURG.

Wyprzątąjąca
Wy sprzedaż
we wszystkich departamen 
tach na Wszystek Towar 
Gwiazdkowy.

przy 13 ulicy, o godzinie 7 minut 30 wieczorem, 
na który uprzejmie zaprasza się wszystkich Braci Rodaków 
i Rodaczki z South Side 1’ht-burga. Allegheny iokolicy. Do 
tańców przygrywać będzie najlepsza orkiestra, a gości czeka 
mnóstwo urozmaici ń i niesp< dzianek, tak ze każdy mile i we 
soło spędzi wieczór Początek balu o godz. 7.30 wieczorem.

Lalki Biżuterye, 
Nowości, Drobnostki, 
Chustki, Chusteczki, 
Kołnierzyki, Krawatki 
Szelki, Mankiety, 
Pantofle, Mufflers, 
Handbags, Torebki, 
Bluzki 'Jedwabne, 
Płótna Gwiazdkowe, 
Czapki, Kapelusze, 
Jedwbne Scarfs, 
Etc. Etc. Etc.

Telegram „Związku Związków*4 
do prezydenta ni. Krakowa.
Z powodu pięćdziesięcioletniej ro­

cznicy śmierci Adama Mickiewicza, 
wszechrosyjski związek związków 
nadesłał do prezydenta miasta Kra­
kowa następujący talegram: — „W 
piędziesiątą rocznicę zgonu Adama 
Mickiewicza Wszechrosyjski Zwią- 
zek związków przesyła starodawnej 
stolicy Polski wyrazy najgorętszego 
pragnienia, aby marzenia wielkiego 
poety o wolności i braterstwie na­
szych narodów spełniły się jaknaj- 
prędzej. Z polecenia komitetu cen­
tralnego: Henryk Faibork, Sokołów 
Jerzy ks. Erystow**.

Na otrzymaną depeszę prezydent 
Leo odpowiedział natychmiast w1 
następujący sposób.

„Henryk Faibork. Petersburg] 
Telegram Związku związków, do- ] 
wodzący Waszej pamięci o wielkim 
wieszczu naszego narodu, przejął 
nas głęboką radością. Proszę przy- i 
jąć za ten dowód i pamięci serdecz 
ne podziękowanie.

„Jako prezydent starodawnej poi 
skiej stolicy, która w wolności i au­
tonomii czerpała siły swego rozwoju 
zasyłam Związkowi związków, oraz i 
wszystkim, którzy w Rosyi walczą ' 
o prawo nowożytnego państwa, -go­
rące życzenia jaknajrychlejszego 
zwycięstwa.

Teraz jest czas wybrać Noworoczne 
Podarunki!

Baxa lub dwie piwa Silver Top 
Beer to będzie dobry prezent.
1Zdecyduj się teraz. Nasi dostawcy 
hurtowni dostarczą ci go na czas ile 
chcesz, pod każdy adres.

Najlepszy towar po najniższych ce­
nach! Kto kupi raz u mnie ten zaw­
sze kupować będzie. Najlepsza wo­
łowina, cielęcina, wieprzowina etc. 

Zawsze na składzie gęsi, kury, kaczki, indyki i t. <1. po bardzo 
umiarkowanych cenach. Przyjdźcie i przekonajcie się!

I. A. WOLF, 1322 Penn Ave.

PREZENT^
NOWOROCZNY!

Gały Tydzień
ten będzie zajęty na wy- 
przą tającą wysprzadaż to­
warów gwiazdkowych, po­
zostałych po fenomenal­
nym tygodniu przedświą­
tecznym. Każdy przed­
miot z towarów gwiazdko­
wych musi być sprzedany 
choćby po najniższej cenie. 
Nie zostawimy nic z tego 
towaru, ani za dolara; mu­
si być wszystko sprzedane.

Wszelkie towary należą­
ce do działu gwiazdkowe­
go muszą być sprzedane w 

TEN TYDZIEŃ!
NAJTAŃSZY W MIEŚCIE

Skład ~_._7
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August, Stefan Batory, Zygmunt 
III. Władysław IV, Jan Kazimierz, 
Michał Korybut, Jan III, August
II, królowa Barbara Zapolska,Anna 
Jagiellońska Anna i Konstancya 
Austryaczki, Cecylia Renant Marya 
Kazimiera, Aleksandra Karol i Ka­
rol Ferdynant synowie Zygmunta
III, Marya Anna córka Władysła­
wa IV, kardynał Jan Albert, Jan 
Zygmuut syn Jana Kazimierza i Lu 
dwika Marya Gonzaga.

Tamże, w Krakowie w kościele 
OO. Franciszkanów — Bolesław 
Wstydliwy, w kościele OO. Domi­
nikanów —: Leszek Czarny.

W Wilnie: — wielki książę Wi­
told i inni ksieżęta litewscy, król 
'Aleksander i jego żona Helena, św. 
Kazimierz, syn Kazimierza Jagieloń 
czyka i żony Zygmunta Augusta: 
Elżbieta rakuszanka i Barbara Ra" 
dziwiłłówna.

Tam również spoczywa serce kró­
la Władysława IV.

W Bari we Włoszech, — królo­
wa Bona.

W Linzu — królowa Katarzyna, 
żona Zygmunta Augusta.

W Paryżu — Henryk Walezy. 
W Dreźnie — August III.
W Nancy, w Lotaryngii — król 

Stanisław Leszczyński.
W Petersburgu — w podziemiach 

kościoła św. Katarzyny — Stani­
sław August Poniatowski i w- tym 
grobie skrzynka z dwiema kostkami 
Stanisława Leszczyńskiego, bardzo 
wątpliwej autentyczności, przywie- 
zionemi z Nancy przez gen. Michała 
Sokolnickiego w roku 1814 i złożo- 
nemi poprzednio w Tow. Przyjaciół 
nauk w Warszawie.

W Warszawie, w- archikatedrze 
św. Jana, spoczywają zwłoki ksią­
żąt mazowieckich: Bolesława IV, 
Stanisława i Janusza.

W kościele św. Anny na Krakow­
skim Przedmieściu ma grobowiec 
fundatorka świątyni. Anna Włady­
sławowa księżna mazowiecka.

W kościele Przemienienia Pańskie 
go przy ulicy Miodowej, w kaplicy 
Królewskiej, leży pod sarkofagiem 
serce króla Jana III, a w- urnie, na 
przeciwległej ścianie kaplicy, są zło­
żone wnętrzności króla Augusta 
ligo-

W kościele św. Kazimierza na 
Nowem Mieście są pochowane: Ma­
rya Karolina de Turenne Bouillon, 
córka Jakóba Sobieskiego, wnuczka 
króla i Józefa z Weeslów Sobieska, 
żona królewicza Konstantego.

W kościele św. Krzyża, w kata­
kumbach,spoczywają zwłoki siostry 
królowej Maryi Kazimiery Sobies- 
kiej, Maryi d’Arquien Wielopols­
kiej, tudzież kilku krewnych osta­
tniego króla, Czartoryskich, a w ich 
rzędzie uczonego generała ziem po­
dolskich, Adama ks. Czartoryskiego 
komendanta korpusu kadetów, z któ 
rego wyszedł Kościuszko.

W kaplicy św. Teresy na Krako- 
wskiem Przedmieściu, w gmachu 
W. T.D. pod wielkim ołtarzem jest 
zamurowana trumienka ze zwłokami 
królewny Maryi Teresy, jedynej 
córki Jana Kazimierza.

Na Bielanach wreszcie pod War­
szawą, w kościele OO. Kamedułów, 
spoczywa serce króla Michała Kory 
buta i matki jego, Jeremiaszowej 
Wiśniowieckiej.

Nie wszystkie wymienione tutaj 
grobowce ocalały. Tak np. w Kali­
szu niemasz nawet śladu kościoła,w 
którym był pochowany Mieczysław 
Stary.

Potok dziejowy porwał i uniósł 
społem kości walecznych książąt i 
pracowitych oraczów i przysypał ko 
rony popiołem.

Na miejscu, które Stanisław Au­
gust obrał sobie w katedrze krako­
wskiej, stanął sarkofag Tadeusza 
Kościuszki, rozpoczynającego nową 
dynastyę — królów ducha.

P.

J WASZ KREDYT DOBRY.
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Y) . . . urządzony staraniem . . .

jTOW. SERC A JEZUS*
Y) ------- odbędzie się ---------- N
t w Ponied z., 22 Stycznia, i

------------------w-------------------

^Turner Hali, South Side $

W ŻYDOWSKIM TEATRZE.
Jeden z widzów:
— Zapewme zaraz rozpocznie się 

przedstawienie . ..
Drugi widz:
— Az czego to wnosisz?
— Bo dyrektor teatru już się dra 

pie....
W SZKOLE.

Nauczyciel: — Powiedz mi,Jasiu 
czy człowiek ma wolną wolę?

Jaś: — Nie!
Nauczyciel: — Dlaczego?
Jaś: — Bo jakbym ja miał wolną 

wolę tobym był dziś do szkoły nie 
przyszedł! WSTĘP DLA PARY 50c
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